
STAN POGODY
Dziś pogoda zmienna, o zachmurzeniu 

częściowym, z krótkotrwałymi burzami z 
deszczem i silnym wiatrem. Temperatura 
najwyższa wyniesie około 62 stopni, w nocy 
stopniowe rozpogodzenie się i ochłodzenie. 
Temperatura około 40 stopni.

We wtorek — zachmurzenie częściowe, 
temperatura około 5° s*o»«r!

Wschód słońca o godz. 5:18 rano; zachód 
o godz. 6:27 po poł.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 11-go kwietnia, Leona, 

Filipa.
Jutro wtorek, i2-go kwietnia, Wiktora, 

Juliusza, Zenona.
Pojutrze środa, 13-go kwietnia, Przemy­

sława, Hermenegildy, Krystyny, Idy.
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SPISKOWIEC NA ŻYCIE PREMIERA PRZED SADEM
“Social Sec.” Czołowem Zagadnieniem Kampanii
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—MIĘDZYNARODOWY 
—KOMUNIZM 
—TEN SAM ZA 
—CHRUSZCZONA

♦ * *
Czy Lenin, czy Stalin, czy 

Chruszczów, komunizm jest 
ten sam!

4» 4*
Działalność najwyższych so­

wieckich przywódców - propa­
gandzistów nie ustaje ani na 
chwilę.

♦ ♦ ♦
Podczas gdy Mikojan ofia­

rował dla Fidel Castro pomoc 
do walki ze Stanami Zjedno­
czonymi, Chruszczów’ objeż­
dżał — kraje południowego 
wschodu azjatyckiego.

♦ * *
Był on gościem najpierw 

jednego z głównych neutrali- 
stów, Pandita Nehru, premie­
ra Indyj, a następnie rządu w 
Burmie, gdzie przyjęto go ra­
czej chłodno. W Indiach sta­
rał sie przekonać Nehru, że 
nie miał racji, gdy nie chciał 
się spotkać z Czu En Laient, 
aby polubownie załatwić spór 
w sprawie granic Indii i Chin 
komunistycznych.

+ ❖ +
Chociaż Nehru wykazuje 

największą obojętność, gdy in­
ni są przez komunizm zagro­
żeni, to jeśli chodzi o granice 
Indii, nie da się przekonać o 
rzekomo dobrych zamiarach 
chińskich komunistów i nie 
chce prowadzić rozmów pod 
groźbą.

♦ ♦ ♦
To połowiczne niepowodze­

nie nie zniechęciło Chruszczo- 
wa, który ma nadzieję prze­
konać prędzej czy później pre­
miera Indyj.

♦ ♦ ♦
Pośredniczenie Rosji sowiec­

kiej dowodzi jednak, że Mo­
skwa nie życzy sobie, aby jesz­
cze bardziej zaogniły się sto­
sunki między Indiami i Chi­
nami komunistycznymi. Nehru 
“neutralista”, może być zaw­
sze potrzebny Rosji sowieckiej 
dla poparcia jej manewrów w 
ONZ. ♦ + ♦

Moskwa nie może więc wy­
rzec się cennego “towarzysza 
drogi”, który zawsze może być 
potrzebny. Chruszczów nie po­
wstrzyma się jednak od ata­
kowania Zachodu. Jego wypo­
wiedzi w sprawie Niemiec nie 
wróżą nic dobrego dla przy­
szłej konferencji na najwyż­
szym szczeblu.

♦ ♦ ♦
Ponieważ prócz tego przy­

wódcy zachodnich Niemiec, po­
pierani przez ogólną niemiec­
ką opinię publiczną, stwier­
dzają z siłą, że nie można my­
śleć o żadnych ustępstwach w 
sprawie Berlina i że musi być 
utrzymany obecny stan, — to 
trudno zrozumieć jak może 
dojść do ugody między Wiel­
ką Czwórką w sprawie zagad­
nienia Niemiec.

♦ + ♦
To stanowisko Rosji sowiec­

kiej zaznacza się również w dy­
skusjach o rozbrojeniu, gdyż 
Sowiety odrzuciły projekt a- 
merykański o zaprzestaniu 
fabrykacji broni atomowej.

♦ ♦ ♦
W każdym razie, nie może 

być mowy o żadnym odpręże­
niu, o ile stanowisko Moskwy 
nie ulegnie zmianie. Obliczenie 
międzynarodowego komuniz­
mu pozostaje zawsze takie sa- 
memo, pełne uśmiechów, któ­
re szybko mogą się zamienić 
na groźby.

Debre Przybył 
Do Algieru

Algier, (UPI). — Premier 
Michel Dobre przybył do Al­
gieru na trzy-dniowy pobyt, 
spowodować może zmiany w 
zespole ad m i nistracyjnym 
tego kraju zagrożonego re­
wolucją.

Zadaniem jego jest przy­
gotowanie wyborów regio­
nalnych, które mają się od­
być 29 maja i zbadać obecną 
sytuację w Algierze.

Sposoby Opieki 
Zdrowotnej 
Są Wysuwane
Kongres Zasypany 
Listami Za Pomocą 
Emerytom
Washington (Sp.) — Acz­

kolwiek nie zanosi się na to, 
aby 86-ty Kongres podczas 
swej końcowej sesji przepro­
wadził jakąś jasno określoną 
ustawę o pomocy zdrowotnej 
dla emerytów, — to sprawa 
zapewnienia pomocy lekar­
skiej, szpitalnej i pielęgniar­
skiej dla ludzi przeszłych w 
stan spoczynku, coraz wyraź­
niej wysuwa się jako jedno z 
głównych zagadnień kampanii 
prezydencjalnej w bieżącym 
roku.
Powódź Listów

Skutkiem nadspodziewanie 
wielkiej liczby listów nadcho­
dzących ze wszystkich stron 
kraj u do ustawodawców i opo­
wiadających się za uchwale­
niem rozległej pomocy lekar­
skiej emerytom, senatorowie 
i konigresmani z obydwu par- 
tyj wyrazili się wczoraj na 

’szeregu programów telewizyj­
nych i radiowych za “zrobie­
niem jakiegoś postępu w tej 
sprawie.”
Dalej Niż Forand

Sen. Pat McNamara (D- 
Mich.), przewodniczący Senac­
kiego Komitetu Pracy i Do­
broczynności Publicznej, prze­
mawiając na sieci CBS zapo­
wiedział, że jego komitet po­
leci Senatorowi uchwalenie 
prawa “sięgającego dalej niż 
wniosek Foranda”. Wniosek 
rep. Aime J. Foranda (D-R.I.) 
przepadł w ubiegłym tygodniu 
w Izbowym Komitecie Plano­
wania (Ways and Means)..— 
Przewidywał on nieznaczne 
podwyższenie opłat ( o jedną 
szóstą jednego procentu) na 
fundusz ubezpieczenia spo­
łecznego (Social Security) w 
celu pokrycia kosztów opieki 
szpitalnej i lekarskiej emery­
tów.

McNamara dowodził, że 
wniosek Foranda obejmował 
tylko 13 milionów emerytów z 
ogólnej liczby 15 milionów o- 
sób pobierających miesięczne 
wypłaty z Social Security. Se­
nacki Komitet wysunie pro­
jekt ustawy obejmujący wszy­
stkich emerytów.
“Lepiej Dla Nas”

Sen. Jacob K. Javits (R- N. 
Y.) na programie telewizyj­
nym skierowanym do wybor­
ców w New Yorku oświadczył, 
że “będzie dużo lepiej dla 
wszystkich Republikanów”, — 
jeśli rząd zrobi nacisk — na 
przeprowadzenie jakiejś usta­
wy zapewniającej opiekę le­
karską i szpitalną emerytom.

Javits, pospołu z siedmioma 
republikanami w Senacie, jest 
autorem nowego wniosku, — 
który przewiduje “dobrowol­
ną asekurację zdrowia”, po­
krywaną przez rząd federalny, 
przez poszczególne stany — i 
przez samych emerytów łącz­
nie. Premie na te polisy uza­
leżnione byłyby od możności 
płatniczej emerytów, a różnicę 
pokrywałyby wspólnie rząd 
federalny i samorządy stano­
we.
“Okrutne Omamienie”

Kongresmani Emanuel Gel­
ler i Abraham J. Multer, obaj 
demokraci z new Yorku, ostro 
skrytykowali plan Javitsa ja­
ko “okrutne omamienie”, ro­
biące tylko wrażenie “opieki 
nad starcami”, a w rzeczy sa­
mej zapewniające wielkie zy­
ski kompaniom ubezpieczenio­
wym.

Kandydaci do demokratycz­
nej nominacji na urząd Pre­
zydenta, — sen. John F. Ken­
nedy (D-Mass.), sen. Hubert 
Humphrey (D-Minn.) — se­
nator Stuart Symington (D- 
Mo.) — opowiedzieli się już 
— za “rozszerzonym i sku­
tecznym” programem ubez­
pieczenia zdrowotnego — dla 
emerytów.

Rząd Rozpocznie Budowę
11 Schronów Wojennych

Washington (UPI) — Rząd 
opuści stolicę w razie atomo­
wego ataku i schroni się w 
jedenastu podziemnych kwa­
terach, które wnet będą zbu­
dowane w odległości 100 do 
150 mil od Washingtonu.

Po wykończeniu tych schro­
nów podziemnych, wyznaczo­
na do nich będzie “szkieleto­
wa obsługa” obejmująca naj­
potrzebniejszych funkcjona- 
riuszów, których zadaniem 
będzie utrzymanie kwater w 
pełnym pogotowiu działania.

Plany budowy schronów z 
cementu, zabezpieczonych o- 
łowiem przed zabójczym dzia­
łaniem pyłu promieniotwór­
czego, przedłożono na niedaw­
nych przesłuchach tajnych — 
przed Izbowym Komitetem 
Przydziałów. Komitet dziś po­
dał je do ogólnikowej wiado­
mości. Schrony nie będą mo­
gły jednak wytrzymać bezpo­
średniego uderzenia potężną 
bombą wodorową.

Oblicza się, że od 4,000 do 
5,000 kluczowych urzędników 
stołecznych będzie momental­
nie przeniesionych do schro­
nów w razie spodziewanego 
ataku. — Schrony mają dość 
żywności, lekarstw i innych 
potrząb życiowych na 30 dni.

Zgryźliwie do całego planu 
odniósł się kongresman Albert 
Thomas (D-Tex.), który wy­
raził się, że “jeśli cztery ty­
siące ludzi może kierować lo­
sami kraju, to rzeczywiście 
mamy olbrzymią nadwyżkę 
biurokracji”.

Asystent dyrektora obrony 
cywilnej, Lewis E. Berry od­
powiedział, że plan przewidu­
je tylko zabezpieczenie naj­
ważniejszych działań rządo­
wych w okresie kryzysu, a nie 
normalne załatwianie spraw 
jakie dokonuje się w czasie 
pokoju.

Gdzie znajdowały się będą 
schrony, tego nie ujawniono.

“Idź Teraz w Świat Sam, Bez Mojej Opieki!’’

Dingell Zgłasza Ustawę 
o Ochronie Zatrudnienia

Washington. (UPI) — Kon­
gresman John D. Dingell (D- 
Mich.) zgłosił dziś projekt u- 
stawy, zakazującej usuwania 
kogokolwiek z pracy; lub nie 
przyjmowania do pracy z po­
wodu wieku.

Wniosek Dingella określa 
jako “niesłuszne praktyki” ta­
kie postępowanie pracodawcy 
jak: — odmowa dania pracy, 
usuwanie z pracy, lub przesu­
wanie na podrzędne stanowi­
ska pracowników znajdują­
cych się już w starszym wieku.

“Odmawianie pracy męż­
czyźnie lub kobiecie z powodu 
wieku”, oświadczył Dingell, 
“jest takim samym nieludzkim

okrucieństwem, jak dyskrymi­
nacja rasowa i religijna. I, jak 
każde nieuzasadnione uprze­
dzenie, oparta jest ta dyskry­
minacja na przesądach”.

Wniosek Dingella odnosi się 
do wszystkich z zakładów 
przemysłowych i handlowych 
o charakterze międzystano- 
wym.

Dyskryminacja przeciw oso- 
niczego i przewiduje te same 
bom starszym podpadałaby 
pod juryzdykcje Wydziału Ro­
botniczego i przewiduje te 
same kary, jakie już obowią­
zują za łamanie innych regula­
minów “sprawiedliwości ro­
botniczej”.

Istnieje Możliwość, Że Rząd 
Włoski Tambroniego Upadnie

Rzym (UPI) — Możliwości 
stworzenia nowego rządu we 
Włoszech przez premiera Fer­
nando Tambroni zdają się być 
niewykonalne zanim Tambro­
ni stanie przed Senatem, aby 
zyskać votum zaufania.

Polityczni rzeczoz n a w c y 
przewidują, że Włochy czeka 
najgorszy kryzys rządowy ja­
kiego doznały od czasu Dru­
giej Wojny światowej.

Blisko jedna-trzecia mini­
strów i podsekretarzy, jakich 
Tambroni wyznaczył do ga­
binetu swego, zrezygnowała 
lub zamierza zrezygnować.

Silna f akcja stronnictwa 
Chrzęści j ańsko-Demokratycz- 
nego, która popiera Tambro- 
ni’ego poleciła mu ustąpić za­
nim zjawi się przed Senatem.

Tambroni uzyskał votum

zaufania Izby Deputowanych 
w piątek, ale przy pomocy 24 
głosów neo-faszystowskich, 
aby uzyskać przewagę sied­
mioma głosami. Tambroni od­
mówił zwołania gabinetu i 
oświadczył, że uważa za swój 
ob o w i ą z e k przedstawienia 
składu swego rządu przed Se­
natem.

Były premier Antonio Segni 
był ogólnie krytykowany za 
zrezynowanie z urzędu blisko 
dwa miesiące temu bez uda­
nia się przed Parlament w 
celu uzyskania votum zaufa­
nia.

Stronnictwo Demokratyez- 
no-Chrześcijańskie jest naj­
liczniejszym we Włoszech, ale 
nie rozporządza większością 
w Parlamencie i musi polegać 
na poparciu innych stron­
nictw w stworzeniu rządu.

Nowy Przyrząd Ma Doszczętnie 
Spalać Wydzieliny Gazolinowe

iw

Detroit (UPI). — Udosko­
nalono tu wynalazek, który 
może być olbrzymim dobro­
dziejstwem dla miast stopnio­
wo zatruwanych niedopałami 
gazolinowymi z samochodów. 
Niedopały te, jak wiadomo, w 
postaci dymu ulatują z tysię­
cy samochodów i zanieczysz­
czają powietrze.

O nowym wynalazku wiado­
mość podał Herman Cohen, 
prezes firmy Portland (Me.) 
Research and Development 
Co., która wykonywała kon­
trakt dla armii amerykań­
skiej.

Pierwotnym celem tej pra­
cy było wynalezienie sposobu 
doszczętnego spalania gazoli- 
ny 1 oleju w tych maszynach 
i wozach, które uruchomione 
są wewnątrz budynków.

Nowy przyrząd, zbudowany 
po wieloletnich doświadcze­
niach, nazywał się będzie — 
“Monoxit”. Jest to właściwie 
komora ceramiczna, ze spec­
jalnie silną świecą (plug), do­
łączoną do zwykłej baterii. Ko­

morę tę, której rozmiary bę­
dą dostosowane do wszystkich 
modeli samochodowych, — u- 
mieszcza się pod maską mo­
torową (hood) i połączą się z 
szeregiem komór wydzielo- 
nowych. “Złapane” w ten spo­
sób niedopały spalają się do­
szczętnie w komorze, samo­
chód nie wydziela żadnych 
dymów, a tym samym nie 
niszczy tłumików i przewodu 
wydzielinowego pod wozem.

Cohen wyjaśnił, że przyrząd 
ten wyrabiany będzie na pod­
stawie licencyjnylh przez fir­
mę EBCO, Inc., która ustali 
cenę za nowy spalnik. Wyra­
ził jednak przekonanie. — że 
przyrząd ten będzie kosztował 
“poniżej stu dolarów”, bez 
względu na typ i wielkość sa­
mochodu, do którego będzie 
przystosowany.

Cały ten przyrząd nie jest 
większy od garści ludzkiej.

Pracowano nad jego udosko­
naleniem od roku 1947. Na 
rynku ma się pojawić z koń­
cem bieżącego roku.

Chiny Narazie 
Nie Posiadają 
Bomby Atomowej

Tokio (UPI) — Możliwości 
że Czerwone Chiny wytworzą 
w najbliższej przyszłości bom­
bę atomową wydają się nieco 
przytłumione wobec nowych 
propozycji Peipingu, aby w 
całej Azji stworzyć “strefę 
wolną od bomb atomowych”.

Propozycję uczynienia lą­
dów Azji wzbronionych od 
doświadczeń z bronią nuklear­
ną ogłoszoną została przez 
premiera Czerwonych Chin 
Czu En-Laja w mowie pod­
czas ostatniej sesji Kongresu 
Ludowego w Pepingu.

Jakkolwiek przedstawiciele 
Zachodu wątpią w szczerość 
propozycji, niemniej dowodzą, 
że zapowiedź wybuchu bomby 
atomowej przez Czerwone 
Chiny narazie nie jest istotną.

Przeznaczenie Odgrywa Role 
w Wyborze Prezydenta: Nixon

Zanosi Się Na Mokrą, Chłodną 
a Białą Wielkanoc

Zimna, burzliwa, mokra, a możliwie i biała Wielkanoc 
będzie wynikiem nowej masy polarnej, którą wywołują za­
burzenia na słońcu łącznie z nadzwyczajną konjunktórą Jo­
wisza, Saturna i księżyca na 16go i 17go kwietnia. Okolice 
Chicago nadal znajdować się będą na szlaku burzliwych 
przemian atmosferycznych prawie do początków maja, 
wobec czego temperatury niesezonowe będą daleko niżej 
normy, a raz po raz spadną śniegi z powodu ulewniejszych, 
okresów deszczowych, które wywołują zimne fronty z pół­
nocy.

Nasza planeta od marca targana jest niezwykle silną 
grawitacją planet Jowisza i Saturna, z których obie były w 
kwadraturze ze słońcem. Jednocześnie nowe wybuchy ato­
mowe na zaburzonem słońcu potwierdzają rychlejsze prze­
powiednie o późnej i zimnej wiośnie tegorocznej, nim go­
rące i suche lato wybuchnie naraz silnie pod koniec maja.

Wiosna rzeczywiście dopiero pocznie się rozwijać pod 
sam koniec trzeciego tygodnia kwietnia, a’e nawet i w po­
czątkach maja mrozy będą dokuczać. Będzie znacznie su- 
szej w maju, jakby przypomnienie o nadchodzących skwa­
rach letnich. A wszystko głównie dlatego, że w obecnym 
cyklu słonecznym ostatnia zima była za łagodna i za to pła­
cimy teraz większymi opłatami za opał.

Specjalnie dla “Dz. Związkowego” napisał Fr. K. Czy­
żewski w South Bend, Ind.

Washington (UPI). — W 
nowym życiorysie wiceprezy­
denta Richarda M. Nixona, o- 
publikowanym dzisiaj, znajdu­
je się jego cośkolwiek “fatali- 
styozny” pogląd na wybory 
prezdencjalne.

“Dokładne badanie kampa­
nii prezydencjalnych w prze­
szłości”, mówi Nixon, “prze­
konuje mnie, rzadko nomina­
cja i wybór przypadają temu, 
kto dokładnie planuje całą 
kampanię.

“Jeśli zapisane jest w gwia­
zdach, że dana osoba otrzyma 
nominację i wygra w wybo­
rach, to tak się stanie”.

Życiorys, zatytułowany, 
“The Real Nixon — An In­
timate Biography”, napisał 
Bela Kornitzer, swego czasu 
wysoki urzędnik węgierski, 

j który zbiegł do Stanów Zjed­
noczonych w roku 1947. Ksią 

| żkę wydała firma Rand Mc 
i Nally.

Kornitzer cytuje słowa Ni- 
■ xona: - “wierzę, że prezyden 
tura, niemal bez wyjątku po- 

Isaukuje człowieka. Naród in-

tujtywnie odczuwa wartości 
przywództwa. O ile człowiek 
tych wartości nie rozwinie i 
nie wykaże, to nie będzie wy­
brany”.

• • *
New York (UPI). — Czte­

rech wybitnych republikanów, 
należących do obozu guberna­
tora Nelsona Rockefellera, 
zorganizowało dziś klub, któ­
rego zadaniem jest “wstrzy­
manie Nixona” od uzyskania 
republikańskiej nominacji. 
Grupa ta wysyła listy do 
wszystkich członków Krajo­
wego Komitetu Partii Repu­
blikańskiej, radzące “zanie­
chania Nixona” na konwen­
cji. jaka odbędzie się w lecie 
w Chicago.

Charleston. W. Va. (UPI). 
— Sen. John F. Kennedy (D- 

I Mas.) i sen. Hubert H. Hum­
phrey (D-Minn.), rozpoczęli 
tu rozległ-' kamnanię prawy- 
borczą. Obydwaj zapowiadaj? 

i zwycięstwo w nr:' wyborach, 
i jakie w West Virginii odbędą 
się 10 maja.

Brentano Jedzie 
Do Washingtonu

Frankfurt, Niemcy. (UPI). 
— Minister Spraw Zagranicz­
nych Heinrich von Brentano 
udał się samolotem do Wa­
shingtonu na zebranie Mini­
strów Spraw Zagranicznych, 
w celu “upewnienia się, że w 
Paryżu na szczytowej kon­
ferencji wszyscy będą poro­
zumiewali się tym samym ję­
zykiem”.

Zabronił Psu 
Pałania Papierosów

Doncaster, Anglia ..UPI)— 
i Ralph Spencer ustanowił su- 
, rowy zakaz palenia tytoniu w 
swoim samochodzie, gdzie do- 

i wiedział się, że wielu kierow- 
; ców samochodów z a m ia s 11 
i zwrócić uwagę swą na drogę' 
j ooddwiało jego 4-letniego j 
psa. Butch, który palił papi.-! 
rosy podczas przejażdżki sa- 

I mochodem.

Zadawalający
Sytuacja 
w Poł. Afryce 
Naprężona
Johannesburg. — (UPI) — 

Stan zdrowia premiera Hend- 
rika Verwoerda, jak podaj e 
biuletyn medyczny, jest o tyle 
zadawalający, że mimo rany 
od (Dwóch kul) w okolicy 
prawego oka i znacznego upły­
wu krwi nie istnieje potrzeba 
natychmiastowej operacji. 
Noc spędził spokojnie.

W międzyczasie czymione są 
przygotowania do szybkiej i 
prawdopodobnie tajnej roz­
prawy sądowej przeciw Da­
widowi Pratt, zamożnemu i w 
średnim wieku białemu rolni­
kowi, który wystrzałem z re­
wolweru usiłował dokonać za­
machu na życie premiera. 
Pratt uważa podobno siebie za 
“wroga Nacjonalistów, którzy, 
dążą do podtrzymania supre­
macji rasowej”.

Dziś zbierze się gabinet w 
celu przedyskutowania wzma­
gającego się kryzysu na tle 
białej supremacji i rasowego 
odrębnienia, przeciw którym 
protestuje 10,000,000 Murzy­
nów Południowej Afryce, do­
magając się równo-uprawnie- 
nia.

Premier Verwoerd został 
postrzelony przez zamachowca 
Pratta w ubiegłą sobotę, o 
czem “Dziennik Związkowy” 
podał w biuletynie pierwszy 
przed wszystkimi dziennikami 
miejscowymi.

Verwoerd w Szpitalu
Premier Verwoerd, mimo 

dwóch kul w głowie, został 
przewieziony z Johannesburga 
do szpitala w Pretorii, gdzie 
stan zdrowia jego jest zadawa­
lający. W chwili, gdy ambu­
lans wiózł premiera z wielką 
szybkością do szpitala w Pre­
torii, około 690 policjantów i 
1,000 żołnierzy wkroczyło do 
osiedla murzyńskiego C a t o 
Manor, w pobliżu Durbanu i 
przeprowadziło rewizję od 
chaty do chaty murzyńskiej. 
Aresztowano 300 Murzynów, 
z pośród których zatrzymano 
143 i zajęto wóz ciężarowy, na­
ładowany oszczepami, nożami, 
siekierami i siedmioma szta­
bami, wypełnionymi dynami­
tem.

Najazd policji i wojska, 
trwający 8 godzin był jednym 
z największych wykonanych 
w prowincji Natalu.

Zamachowiec 
Przed Sądem

Poinformowane źródła po­
dają, że David Pratt, zamożny 
i biały właściciel ziemski, któ­
ry dwukrotnie strzelił do pre­
miera Verwoerda, raniąc go 
w twarz podczas dorocznych 
Targów Rolniczych w Johan- 
nesburgu, będzie stawiony 
przed Sąd dziś prawdopodo­
bnie w tajemnicy w małym 
niewyjawionym miasteczku, 
w celu uniknięcia nowych 
krwawych rozruchów w więk­
szym mieście.

Premier Verwoerda odwie­
dziła żona i córka z pierwsze­
go małżeństwa.

Przyj aciel zama c h o w c a 
Pratta oświadczył, że Pratt 
“nienawidzi Nacjonalistów a 
Verwoerd w jego mniemaniu 
jest Nacjonalistą Nr. 1”. Cór­
ka premiera oświadczyła, że 
“ojciec jej wcale nie przejmu­
je się dokonanym na nim za­
machu”.

Zamachowiec, jak zdołano 
stwierdzić, żyje w separacji z 
żoną swą, która zamieszkuje 
w Holandii i podobno Pratt 
objawiał wielki wstrząs psy­
chologiczny. Jest on właści­
cielem wielkiej farmy, położo­
nej w odległości 30 mil od 
Johannesburga. Jest on także 
właścicielem fabryki cukier­
ków i łubianym w sferach to­
warzyskich.
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—Cztan — mówiła, zwracając się do Zbyszka — takie 
ci ma kudły na gębie, jak cap, że mu oczu nie widać — i 
sadła tyle na nim co na niedźwiedziu.

— A Zbyszko uderzył się w głowę, jakby coś sobie nagle 
przypominając, i rzekł:

— Ale!... kiedyście tacy dobrzy, to was jeszcze o jedną 
rzeczy poproszę: nie ma też u nas w domu niedźwiedziego 
sadła, bo stryjkowi na lek potrzebne, a w Bogdańcu nie 
mogłem dopytać?

— Było! — rzekła Jagienka — chłopaki na dwór 
wynieśli do smarowania łuków — i psy do szczętu zjedli... 
Bog-daj-że to! ’

— Nic nie ostało?
— Do czysta wylizane!
— Ha! to nie ma innej rady, jeno trza będzie w boru 

poszukać.
— Uczyńcie obławę, bo niedźwiedzi nie brak, a jeśli 

myśliwskiego sprzętu chcecie, to damy.
— Gdzie mi tam czekać! Pojadę na noc pod barcie.
— Weźcie z pięciu naroczników. Są między nimi chło­

py sprawne.
— Nie będę kupą chodził, bo jeszcze mi zwierza spło­

szą.
— To jakże? Z kuszą pójdziecie?

— A cobym z kuszą w boru po ciemku zrobił! Mie­
siąc teraz przecie nie świeci. Wezmę widły z zadziorami, 
topór dobry, i pójdę jutro sam.

Jagienka umilkła na chwilę, poczem w twarzy jej odbił 
się niepokój.

— Poszedł od nas łońskiego roku — rzekła — myśli­
wiec Bezduch, i niedźwiedź go rozdarł. Zawsze to jest 
niebezpieczna rzecz, bo on, jak samego człowieka w nocy 
u widzi, a tembardziej przy barciach, to zaraz na zadnie 
łapy staje.

— Żeby uciekał, toby się go nie dostało — odrzekł 
Zbyszko.

Tymczasem Zych, który się był zdrzemnął, zbudził się 
nagle i począł śpiewać:

“A ty Kuba od roboty,
“A ja Maciek od ochoty!
“Idź-że rano z sochą w pole
“A ja z Kasią w żytko wolę,

Hoc! hoc!
Poczem do Zbyszka:
— Wiesz? jest ich dwóch: Wilk z Brzozowej i Cztan 

z rogowa... a ty...
Lecz Jagienka, bojąc się, żeby Zych niepowiedział cze­

goś nadto, zbliżyła się szybko do Zbyszka i jęła się wypy­
tywać:

— I kiedy pójdziesz? jutro?
— Jutro, po zachodzie słońca.
— A do których barci?
Do naszych, do Bogdańskich, niedaleko od waszych 

kopców, wedle Radzikowego błota. Powiadali mi, że tam 
o misia łatwo.

XI.

Zbyszko wybrał się, jak zapowiedział, gdyż Maćko czuł 
się coraz gorzej. Z początku potrzymywała go radość i 
pierwsze domowe zajęcia, lecz trzeciego dnia wróciła mu 
gorączka i ból w boku z taką siłą, iż musiał się położyć. 
Zbyszko poszedł naprzód w dzień, obejrzał barci, zobaczył, 
że jest blisko ogromny ślad na błocie — i rozmówił się z 
bartnikiem Wawrkiem, który nocami sypiał w pobliżu w 
szałasie, razem z parą srogich, podhalskich kundli, ale wła­
śnie miał się już wynieść do wsi z powodu chłodów jesien­
nych.

Obaj rozrzucili szałas, zabrali psy, tu i ówdzie roz- 
smarowali trochę miodu po pniach, by zapach znęcił zwierza, 
«aczem Zbyszko wrócił do domu i począł się gotować na wy- 
prawę. Ubrał się dla ciepła w kubrak łosi, bez rękawów; na 
ciemię nawdział żelazny czepiec z drutu, aby niedźwiedź 
me mógł mu obedrzeć skóry z głowy, wreszcie wziął widły 
dobrze okute, dwuzębne, z zadziorami, i topór stalowy, sze­
roki, na dębowem toporzysku nie tak krótkiem, jakich za­
żywają cieśle. O wieczarnym udoju był już u celu i wybraw­
szy sobie dogodne miejsce, przeżegnał się, zasiadlł i czekał.

Czerwone promienie zachodzącego słońca świeciło mię­
dzy gałęziami chojarów. Po wierzchołkach sosen tłukły 
się wrony, kracząc i łopocząc skrzydłami; gdzieindzie 
kicały ku wodzie zające, czyniąc szelest po żółciejących ja- 
godnikach i po opadłych liściach; czasem śmignęła po 
buczku chybka kuna. W gąszczach odzywał się jeszcze 
świegot ptaków, który stopniowo ustawał.

O samym zachodzie nie było w boru spokoju. Prze­
szło niebawem opodal Zbyszka stadko dzików, z wielkim 
hałasem i fukaniem, a potem kłusowały łosie, długim rzę­
dem, trzymając jeden drugiego łeb na ogonie.

Suche gałęzie trzeszczały im pod racicami, i las aż du­
dnił, one atoli, połyskując czerwono w słońcu, dążyły do bio­
ta, gdzie im było nocą bezpiecznie i błogo. Nareszcie zorze 
rozpaliły się na niebie, od których wierzchołki sosen zdawa­
ły się płonąć, jak w ogniu, i zwolna jęło się wszystko uspo­
kajać. Bór szedł spać. Mrok ustawał od ziemi i podnosił 
się w górę ku świetlistym zorzom, które też w końcu poczęły 
omdlewać, zasępiać się, czernieć i gasnąć.

— Teraz, póki się wilki nie odezwą, to będzie cicho, — 
pomyślał Zbyszko.

Żałował jednak, że nie wziął kuszy, mógłby był bowiem 
z łatwością położyć dzika lub łosia. Tymczasem od strony 
biota dochodziły jeszcze czas jakiś przytłumione odgłosy, 
podobne do ciężkiego stękania i poświstywania. Zbyszko 
spoglądał ku temu błotu z pewną nieufnością, albowiem 
chłop Radzik, który mieszkał tu niegdyś w ziemnej chacie, 
znikł razem z rodziną, jakby się pod ziemię zapadł. Jedni 
mówili, że porwali ich zbóje, byli wszelako ludzie którzy wi­
dzieli później wedle chaty jakieś dziwne ślady, ni to ludzkie, 
ni zwierzęce — i którzy bardzo kręcili nad tem głowami, 
a nawet namyślali się, czyby nie sprowadzić księdza z 
Krześni, aby tę chałupę poświęcić.

Nie przyszło wprawdzie do tego, bo nie znalazł się nikt, 
któryby chciał tu zamieszkać, i chatę, a raczej glinę na 
chrościanych ścianach rozpłukały z czasem dżdże — miej­
sce jednakże nie używało odtąd dobrej sławy. Nie uważał 
wprawdzie na to Wawrek, bartnik, który tu nocował latem 
w szałasie, ale i o tym Wawrku różnie mówiono.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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WIZYTA GEN. De GAULLE W ANGLII. — Premier Francji, 
Charles De Gaulle (salutuje) przybył z wizytą do Londynu, przy­
witany tam przez Królową W. Brytanii, Elżbietę II (z prawej). 
Poza De Gaullem widać z tyłu Księcia Filipa, małżonka Królowej 
Elżbiety.

Obraz Plączącej Madonny 
Przeniesiono Do Kościoła Św. Pawła
Obrazek Był Podarunkiem Ślubnym Dla Mło 

dej Greckiej Pary Imigrantów Od 
Od Zakonnicy

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godziny!

0 Uczczenie 
Millenium

Londyn. (EZN).— Zarząd 
Zjednoczenia Polskiego w 
Wielkiej Brytanii postanowił 
podjąć inicjatywę powołania 
komitetu, który by skoordy­
nował wysiłki emigracji w 
związku z uczczeniem Ty­
siąclecia C h r z e ścijańskiej 
Polski (Milenium), przypada­
jącego w roku 1966. W zwią­
zku z powyższym zarząd Zje­
dnoczenia Polskiego w W. 
Brytanii zwraca się do wszy­
stkich organizacji społecz­
nych i osób mogących w tym 
dziele dopomóc — z prośbą 
o współdziałanie.

Dostawy Surowców 
Dla Polski

New York. (NYT).—Kore­
spondent “The New York 
Times” donosi z Warszawy, 
że w czasie lutowej odprawy 
moskiewkiej kraje Europy 
wschodniej, włączając Pol­
skę, zostały powiadomione, 
że od roku 1965 nie będą mo­
gły liczyć na dostawę z So­
wietów szeregu surowców, 
wyłączając w to rude żela­
zną.

Zmusza to te kraje — do 
szukania za wszelką cenę 
źródeł dostaw skądinąd pod 
groźbą zahamowania całego 
ciężkiego przemysłu.

Wstrzymanie dostaw z So­
wietów ma również objąć in­
ne artykuły, m. in. zboże.

Kleszcze wyzysku sowiec­
kiego zaciskają się coraz sil­
niej. Prowadzona bez cienia 
jakichkolwiek skrupułów po­
lityka sowiecka zdecydowana 
jest wepchnąć ludność pod­
bitych przez siebie krajów na 
dno nędzy i niewolnictwa. 
To wszystko przy akompa­
niamencie deklamacji Nikity 
Chruszczowa o prawie naro­
dów do samostanowienia o 
swoim losie.

Zamordowano 2-ch, 
Zatruci Żyją

Tokio. — (UPI) — Radio 
komunistyczne ogłosiło, że 
dwóch chińskich działaczy 
anty-komunistycznych zostało 
uśmierconych za zatrucie 61 
pracowników drogowych, ża­
dna z rzekomych ofiar nie 
umarła.

Radio Peiping podało, że 
podczas rozprawy sądowej 
przeciw Czang Teh-Tsai i Hui 
Szen-Wa odbytej na otwar­
tym polu obecnych było 10 
tysięcy osób. Wyrok śmierci 
został przez Trybunał Chiń­
ski zatwierdzony.
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Island Park, L.I. N.Y. (K.W.) 
—Dwa lata temu młodzi pań­
stwo Catsounis pobrali się w 
Grecji. Od zakonnicy otrzy­
mali w upominku ślubnym 
niewielki obrazek Madonny 
(8 x 10 cali). Przywieźli go 
z sobą do Stanów Zjednoczo­
nych i jako pobożni chrześci­
janie codziennie przed nim 
odmawiali swoje pacierze. 
Łzy

W środę, 16 marca, 1960 ro­
ku, uklękła przed nim 22-let- 
nia Pagóra. Zatopiona w mod­
litwie zapomniała na chwilę 
o świecie, a gdy wzniosła oczy 
ku Madonnie ze zdziwieniem 
ujrzała dwie łzy w oczach Mat­
ki Boskiej. Nie mogła uwie­
rzyć własnemu wzrokowi.

—Może to złudzenie... Lecz 
Madonna zaczęła poruszać po­
wiekami, jakby ohciała po­
twierdzić dziwną rzeczywi­
stość, a dwie krople łez zaczę­
ły powoli spływać po Jej li­
cach.

— Banagiotis, pozwól na 
chwilę — zawołała na męża.

Gdy prpystzedł, bojaźliwie 
ręką wskazała obraz. Teraz o- 
boje z największą uwagą i bo- 
jaźnią patrzyli w niego. Po­
woli nowe krople łez wypły­
nęły z oczu Madonny. Odtąd 
ukazywały się niemal co go­
dzinę.

Rano, pani Pagóra nie mo­
gła wytrzymać, aby dziwnym 
zjawiskiem nie podzielić się z 
sąsiadką.

— Niech pani przyjdzie do 
nas — prosiła ją. — Tylko o 
tym, co pani zobaczy proszę 
nikomu nie mówić, bo w pią­
tek po nabożeństwie wieczor­
nym, chcę o tym wszystkim 
powiadomić księdza Papadea- 
s’a.
Płacząca Madonna

Któż zdoła utrzymać słowo 
raz rzucone ? Któż mógł oprzeć 
się widokowi Madonny plączą­
cej ? Od piątku rana zaczęli 
do drzwi p. Catsounis kołatać 
ludzie, przychodzący najpierw 
z pobliskich domów z Norfolk 
Road, a potem z dalszych, z 
całego miasteczka Island Park, 
L.I., N.Y. Catsounis’owie nie 
wzbraniali wstępu nikomu. — 
Gdy w sobotę rano przyszedł 
ksiądz Jerzy, w niewielkim 
mieszkanku p. Catsounis, za­
stał 70 osób. Wszyscy zebrani 
widzieli łzy.

A wieść szła dalej. Dom przy 
Norfolk Road zaczęły nawie­
dzać coraz większe gromady 
ciekawych z coraz dalszych i 
dalszych stron. — Nie brakło 
wścibskich dziennikarzy, fo-

0 Uniewinnienie 
Zabójców 
Mussoliniego

Milan (Włochy). (UPI). — 
Tutejszy prokurator zwrócił 
się do sądów z propozycją a- 
żeby nie powoływać przed sąd 
czołowych komunistów włos­
kich, mających jakiś związek 
z zabójstwem dyktatora Mus­
soliniego w r. 1946, jego ko­
chanki, oraz 14 jego przybocz­
nych osób. Prokurator dowo­
dzi, że zabójstwo Mussolinie­
go zaliczyć należy do czynno- 
śfei wojennych, a nie do spraw 
kryminalnych. Sądy wezmą 
pod rozwagę propozycję pro­
kuratora.

tografów, filmowców. Wnet 
szpalty gazet zapełniły się re­
portażami z ilustracjami. — O 
zdarzeniu tym podano w wia­
domościach radiowych i tele­
wizyjnych. I w jednym dniu 
cała metropolia nowojorska — 
dowiedziała się o plączącej 
Madonnie.

Lecz państwo Catsounis, — 
choć szczęśliwi, byli już u kre­
su sił. Nie spali kilka dni i 
nocy. Zamknęli więc mieszka­
nie i uszli z domu, by wresz­
cie trochę odpocząć. Zrozumie­
li prędko, że niepodobna za­
trzymać Madonnę w domu i 
swą cenną pamiątkę ślubną 
postanowili oddać do kościoła.
Do Kościoła

W środę, 23go marca br. o 
godz. 9-ej rano przyjechał ks. 
Jerzy Papadeas po Madonnę. 
Kiedy wziął obraz w ręce, pani 
Papagora pocałunkiem poże­
gnała swą najdroższą pamiąt­
kę. Ksiądz wyszedł z domu,— 
zebrani wierni przyklękli. Na 
niebie ukazały się trzy bia­
łe gołębice i zaczęły zataczać 
koła nad wszystkimi. Nikt te­
raz nie miał wątpliwości o cu­
downości zdarzenia. — Każdy 
wierny pragnął obraz ucało­
wać lub przynajmniej dotknąć 
go.

O godz. 9:80 procesja złożo­
na z 30 samochodów wiozła 
Madonnę do Hempstead od­
ległe o 15 mil. A trzy gołębice 
towarzyszyły jej aż do kościo­
ła św. Pawła (110 Cathedral 
Ave.) i po tym krążyły nad 
nim do godz. 11-ej i wreszcie 
znikły.

Cudowny obraz Madonny— 
został umieszczony w głów­
nym ołtarzu kościoła św. Paw­
ła, kościoła obrządku grecko- 
ortodoksyjnego, do którego 
należą państwo Catsounis’o­
wie. — S. Strzelecki z Newark, 
N. J.

Przebudowę, 
Lub Naprawę Domu 
Wykona Najlepiej 
Firma Gordon-Chmiel

Teraz na wiosnę trzeba pomy­
śleć o naprawach domu, lub mo­
że dokonać pewnych przeróbek i 
unowocześnień. Jeśli chcecie, a- 
żeby roboty były wykonane fa­
chowo, solidnie i po przystępnych 
cenach, to najlepiej zwróście się 
do firmy kontraktorskiej GOR­
DON & CHMIEL. Firma ta wy­
konuje wszelkie naprawy i prze­
róbki, a także czyszczenie parą, 
fugowanie (tuck pointing), wsta­
wia nowe okna, reperuje kominy, 
przebudowuje porcze, zamieni wa­
szą starą kuchnię, lub łazienkę 
na nowoczesną. Także wszelkie 
roboty murarskie, ciesielskie i re­
peracje kominów.

Jeśli wasz dom ma jakieś uster­
ki i nieodpowiada wymogom obo­
wiązującego obecnie w Chicago 
kodeksu budowlanego, to GOR­
DON & CHMIEL te wady usuną 
i nie będziecie mieli kłopotów z 
inspektorami budowlanymi. Naj­
lepiej z tym nie zwlekać i prze­
prowadzić te roboty teraz.

Nie musicie mieć gotówki, bo 
ta firma kontraktorska wykona 
robotę na łatwe spłaty, a wszelkie 
obliczenia i kosztorysy sporządzi 
dla was bezpłatnie. Nic więc nie 
ryzykujecie, jeśli dowiecie się ile 
przeróbka, lub reperacja Waszego 
domu będzie kosztować. Firma 
załatwi dla was również pożyczkę 
HIP, lub FHA.

Najlepiej jednak przekonać się, 
jak firma GORDON & CHMIEL 
wykonuje roboty i dlatego zobacz­
cie dla przykładu przebudowane 
porcze w domach pnr. 1307 N. 
Greenview, lub pnr. 1345 N. Bos­
worth.

Firma tontraktorska GORDON 
& CHMIEL mieści się pnr. 1706 
W. Huron, a telefony są: IR 8-9882 
lub CA 6-4335. (RM)

A Może To Nie Jest 
Zły Pomysł

Madras, Indie. (UPI) — 
Prezydent Zjednoczonych Re­
publik Arabskich Abdel Ga­
mal Nasser podczas krótkiego 
tu pobytu oświadczył, że by­
łoby dobrze, gdybj7 w krajach 
rządzonych przez mężczyzn, 
tak jak w jego muzułmań­
skim kraju, udzielono kobie­
tom równouprawnienia.

Przemawiając do studentek 
w koleguim żeńskim Nasser 
powiedział, że kobiety stano­
wią połowę ludności świata 
i zupełnie należy się im rów­
nouprawnienie.

Oczywiście Nasser jest Ara­
bem i przemawiał do kobiet, 
które nie mają tego przywi­
leju uprawnienia co kobiety 
rasy białej.

Księża Polscy 
Deportowani 
Na Sybir

Rzym. (IC).— Jak donosi­
liśmy w Nr. 27 z 3 lipca 1957 
r. na terenie republiki Sowiec­
kiej Kazakstanu w Centralnej 
Azji trzej księża polscy z die­
cezji łuckiej prowadzili tam 
pracę duszpasterską wśród 
Polaków i katolików innych 
narodowości, deportowanych 
w czasie wojny do Rosji Azja­
tyckiej. Byli to księża: pro­
boszcz parafii katedralnej w 
Łucku, ks. kanonik Bukowiń­
ski, ks. Józef Kuczyński oraz 
wice-rektor Seminarium Du­
chownego w Łucku, ks. Broni­
sław Drzepecki. Wszyscy oni 
wywiezieni zostali w 1940 r. 
do Kazachstanu.

W liście z 1957 r. od jednego 
z tych księży do krewnych w 
Polsce wynikało, że księża 
mieli nadzieję na rozszerzenie 
swej pracy i utworzenie no­
wych placówek duszpaster­
skich.

Niestety, te nadzieje na 
wzrost tolerancji religijnej w 
Rosji Sowieckiej okazały się 
złudne. Dowiadujemy się o- 
becnie, że ostatnio wszyscy 
trzej wspomniani księża zosta­
li aresztowani i deportowani 
na Sybir, gdzie pracują jako 
więźniowie w tartaku w Irkuc­
kiej Obłaści. Najstarszy z 
nich ks. Drzepecki jest chory 
i bardzo osłabiony.

Pakt ponownej deportacji 
tych księży świadczy o tym, 
że ucisk religijny w Sowiec­
kim Związku wzrósł jeszcze 
w ostatnim czasie, i że po­
mimo zakończonej oficjalnie 
od roku repatriaci Polaków z 
Rosji, wielu z naszych roda­
ków pozostaje nadal w róża­
nych miejscach deportacji w 
głębi Sowietów. Ogłoszone 
zresztą niedawno wyniki spi­
su ludności ZSSR przyznają 
oficjalnie, iż w kraju tym 
znajduje się poważna licz­
ba Polaków, w tym wcale 
duża grupa właśnie w Ka­
zachstanie.

Upiększcie 
Swą Kuchnię

7475

Wiór 7475
Bardzo ładne i stosowne wzorki 

do ozdobienia kuchennych ściere- 
czek, nakryć na stół, szafki, półki 
itd. Omal całe do wyszycia krzy­
żykami.

Wzór 7475 obejmuje sześć mo­
tywów wielk. 41/2x12 cali i wska­
zówki wyszycia i użycia kolorów.

Cena wzoru 35 centów Natezj 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

Wytnijcie ten kupon pnr 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko .............. ......

Adres ..........

Miasto... Stan. teee e»M>

No. Modołks -----------------------

New York. N Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelna recepta lekarzy 
na astmę- -tak bezpieczną, że obec­
nie można ją sprzedawać — b«* 
recepty — w malutkich tabletkach.

Paryż, Francja. — (K.W.) — 
Francja, tak jak i inne kraje Eu­
ropy zachodniej, obchodzi godnie 
stopięćdziesięciolecie urodzin Szo­
pena.
Przy Grobie Szopena

Uroczystości wstępne obchodu w 
Paryżu zaczęły się 22-go lutego 
przy grobie Szopena ua cmentarzu 
Pere Lao aise.

Wieczorem tego samego dnia 
radiotelewizja francuska transmi­
towała z Filharmonii warszawskiej 
wieczór poświęcony Szopenowi, a 
głównym punktem paryskich uro­
czystości lou czci naszego rodaka 
był koncert fortepianowy Witolda 
Małcużyńskiego w Palais Chaillot, 
największej sali koncertowej Pa­
ryża. Ze swej strony radiotelewi­
zja francuska poświęca Szopenowi 
wiele nadań, bądźto pogadanek o 
życiu i dziele Szopena ilustrowa­
nych wykonaniem jego utworów, 
bądźto jego dzieł granych przez 
różnych artystów. Ponadto, znany 
pianista Aleksander Brailowski, 
świetny odtwórca, obok Dniu Li- 
patti, walców Szopena, wykona w

Londyn (EZN). — Od dłuż­
szego już czasu specjalny ko­
mitet złożony z przedstawi­
cieli wszystkich narodów Eu­
ropy środkowej oraz Angli­
ków, a powołany dla uczcze­
nia powstania, węgierskiego, 
pracował nad ufundowaniem 
tablicy pamiątkowej, obrazu­
jącej zryw narodu węgierskie­
go do wolności. Na czele ko­
mitetu stanął Lord Birdwood; 
przedstawicielem Polski w ko­
mitecie był amb. E. Raczyń­
ski, zorganizowaniem zaś ak­
cji zbiórkowej i następnie uro­
czystości odsłonięcia tablicy 
zajął się red. Antoni Dargas. 
Wykonanie tablicy powierzo­
no artyście-rzeźbiarzowi wę­
gierskiemu p. Frank Kovacs’- 
owi. Akcja zbiórkowa na ten 
cel przyniosła 260 funtów szt. 
Ponieważ Węgrzy nie posia­
dają odpowiedniego własnego 
domu, komitet zwrócił się do 
prezesa Egzekutywy Zjedno­
czenia Narodowego dra Czer­
wińskiego z prośbą o udziele­
nie gościny węgierskiej tabli­
cy pamiątkowej. W wyniku 
porozumienia z właściwymi 
instytucjami polskimi uzgod­
niono wówczas, że tablica zo­
stanie wmurowana na gma­
chu OgniskaPolskiego w Lon­
dynie przy 55 Exhibition Roa»d 
którego właścicielem jest To­
warzystwo Pomocy Polakom. 
Władze City of Westminster, 
do których jurysdykcji dom 
Ogniska Polskiego należy, u- 
dzieliły swego pozwolenia.

Uroczystość odsłonięcia ta­
blicy w dniu 13 marca stała 
się więc manifestacją nie tyl­
ko środkowo-europejską, ale 
i polsko-węgierską 1 zgroma­
dziła około 800 osób.

Primatene otwiera oskrzelowo 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynosi ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowa. 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie sie więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w ja­
kiejkolwiek aptece. Tylko 98e — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy

Om. na— yf—1^

sześciu recitalach wszystkie jego 
utwory na fortepian. Pianista pol­
ski Juliusz Cepiankiewicz grał wy­
łącznie jego dzieła w recitalu, któ­
ry dał w Paryżu 8go marca.
Koncert Małcużyńskiego

Recital Witolda Małcużyńskiego, 
którym zaczęto część muzyczną ob­
chodu stopięćdziesiciolecia uro­
dzin Szopena, zasługuje na szcze­
gólną uwagę. Recital ten przyczy­
nił się w ogromnej mierze do zro­
zumienia przez tych, którzy na nim 
byli, muzyki Szopena i do ugrun­
towania w Paryżu sławy piani­
stycznej Witolda Małcużyńskiego.

Gra jego, mimo zmęczenia (Wi­
told Małcużyński grał poprzednie­
go dnia w Londynie), będzie czerni 
naprawdę rządkiem w dziejach 
pianistyki, nietylko przez swą wy­
soką jakość, ale też przez uczucia 
piękna jakie zdołała zrodzić w ser­
cach olbrzymiej rzeszy słuchaczy. 
Nigdy Witold Małcużyski nie grał 
lepiej w Paryżu jak tego pamięt­
nego wieczoru, 22 lutego 1960 no­
ku; prześcignął się on sam siebie, 
i to ogromnie. — Bron.

Przemówienia wygłosili: — . 
T. Marffy-Mantuano — w 1- , 
mieniu wolnych Węgrów; ge­
nerał Wł. Anders — w imie­
niu Polaków; przewodniczący 
Związku Węgierskich Bojow­
ników o Wolność — gen. La- 
jos Veress oraz p. Szarvas, 
jeden z młodych bojowników 
o wolność. Następnie jako o- 
statni przemówił Lord Bird­
wood, który oddał hołd boha­
terom powstania węgierskie-. 
go i podkreślił więzy wspól­
nego cierpienia, jakie łączą 
Polskę i Węgry. Po przemó­
wieniu Lord Birdwood doko­
nał odsłonięcia tablicy.

Tablica wykonana jest ■ 
bronzu i przedstawia tłum 
powstańców węgierskich ze 
sztandarem, zgrupowanych 
koło powalonego pomnik* 
Stalina. Płaskorzeźba zosta­
ła pięknie udekorowana kwia­
tami i barwami narodowymi 
Wielkiej Brytanii, Węgier i 
Polski.

Sprawozdana z odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej wraz z 
fotografiami momentu odsło­
nięcia umieściło wiele pism 
londyńskich i prowincjonal­
nych. Uroczystość była rów­
nież nadana przez radio i obie 
telewizje brytyjskie.

Proponuje Wydalić
Washington. (UPI)—Kon- 

gresman Francis E. Walter 
(Dem.-Pa.) wniósł wniosek, 
proponujący zwolnienie pra­
cowników federalnych, jeśli 
odmówią zeznań dotyczących 
ich działalności komunistycz­
nej.

JUŻ JEST NA SKŁADZIE

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

1 
ANGIELSKO POLSKI
W KIERSTA i PROF. O. CALLIER’A

Duży format 5^x8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron Druku

CENA $3.50
DOSKONAŁY NA PREZENT

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.OJD. nie wysyłamy)

cwanych PHmsłene®.

Obchody 150-cio Lecia Urodzin 
Chopina We Francji
Uroczystości Rozpoczęły Się 22-go Lutego 

Przy Grobie Szopena Na Cmentarzu Pere 
Lachaise. — Głównym Punktem Obcho­
dów Był Koncert Szopenowski Małcuźyń- 
skiego

Węgierska Tablica Pamiątkowa 
Na Domu Polskim w Londynie
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Komitet Skarbu Jedności Narodowej 
Apeluje o Fundusz Obrony Polski
W Odezwie Zamieszczonej Poniżej Przypomi­

na, Że Na Konferencji Szczytowej w Pa­
ryżu Nie Powinno Zabraknąć Obrońców 
Sprawy Polskiej z Ramienia Wolnych Po­
laków

Drodzy Rodacy!
Dzisiejszym celem polityki pol- 

«kiej, jest wyzwolenie państwa 
polskiego spod wpływu i przemo­
cy Rosji.

Jako emigracja nie możemy ce­
lu tego osiągnąć samodzielnie, a 
•iły, które mogłyby w tym pomóc 
— nie zamierzają obecnie podej­
mować inicjatywy zdążającej do 
wykonania tego planu.

Na mającej odbyć się w Pa­
ryżu w maju konferencji szczy­
towej, emigracja nie jest w stanie 
niczego ani wytargować, ani wy­
musić od Zachodu, ponieważ nie 
mamy w dyspozycji żadnych z na­
szej strony ustępstw potrzebnych 
w każdym przetargu.

Nie Pozwolić Na Ustępstwa 
Kosztem Polski

Na ustępstwa kosztem Polski 
może pójść Rosja, przy aprobacie 
podległego jej reżimu Gomułki 
i dążyć będzie do uzyskania za­
twierdzenia istniejącego stanu 
rzeczy — status quo — dla cięż­
kiego aktu gwałtu popełnionego 
wobec Polski, przez narzucenie 
Polakom rządu komunistycznego 
i zagarnięcie Ziem Wschodnich z 
Lwowem, Wilnem i Wołyniem.

Naszym więc obowiązkiem bę­
dzie bronić interesów Kraju, w 
imieniu zniewolonego Narodu, któ­
rego prawa i dążenia są Rosji o- 
bojętne. Musimy bronić interesu 
polskiego na wszystkich odcin­
kach świata, gdziekolwiek znajdu­
ją się Polacy. Musimy nasz cel po­
lityczny sformułować w sposób 
znajdujący praktyczny odźwięk w

reszcie świata, odbijający się u 
wszystkich mocnym echem.
Musi Być Słyszany Głos 
Wolnych Polaków

NIE POWINNO WIĘC ZABRAK­
NĄĆ W CZASIE KONFERENCJI 
SZCZYTOWEJ W PARYŻU OB­
RONY SPRAWY POLSKIEJ — 
PRZEZ WOLNYCH POLAKÓW...

Jest to zagadnienie wspólne 
wszystkich bez wyjątku Polaków, 
które w sytuacji obecnej wymaga 
wspólnego poparcia i wysiłku. I 
tu nasz często obojętny stosunek 
do spraw polskich, uledz musi ra­
dykalnej zmianie.

Dla tak wielkiego celu, jak wy­
zwolenie państwa polskiego spod 
przemocy Rosji, nie wolno nam 
się zgubić w celach małych. Hasło 
wolności Polski nie inoże pozostać 
głuchym sloganem, lecz musi zna­
leźć realny wyraz w praktycznej 
działalności Polaków na obczyź­
nie, a będzie tym nasz udział w 
ofiarze pieniężnej, na FUNDUSZ 
OBRONY SPRAW POLSKICH NA 
KONFERENCJI SZCZYTOWEJ.

Dokąd Kierować Datki 
Na Fundusz

Pieniądze lub czeki wystawione 
na „United Polish Refugee Fo­
undation, Inc.”, przesyłać prosimy 
na adres: 4352 West Belmont Ave., 
Chicago 41, Illinois. — Henryk 
Banach — Cenzor; Eugeniusz Wo­
źniak — Sekretarz Generalny; Jó­
zef Skiwarnicki — przewodniczący 
Komit. Zbiórki Funduszu; Adam 
Olszewski — Prezes.

Głosy Czytelników
Pamiętniki Polsko-Amerykańskie 

z Dawniejszych Czasów
Czytałem w prasie polsko ame­

rykańskiej, że wydawnictwo „Os­
solineum” we Wrocławiu wydało 
pokaźny bo około 500 stron liczą­
cy tom „Podróże po Ameryce,” pió­
ra znanego na obu półkulach po­
ety autora „Śpiewów Historycz­
nych,” Juliana Ursyna Niemcewi­
cza.

Ten znakomity pisarz z końca 
XVIII i początku XIX wieku, pu­
blicysta, działacz Sejmu Czterolet­
niego, autor popularnej komedii 
,Powrót Posła,” były adiutant T. 
B. Kościuszki, a później na emigra­
cji po-listopadowej najbliższy 
współpracownik Adama Czartory­
skiego, spędził całe 10 lat —od 
1797 do 1806 roku — w Stanach 
Zjednoczonych (gdzie ożenił się w 
Elizabeth, N. J. z Amerykanką - 
wdową Zuzanną Livingston - Ke­
an _ i tu pisał oraz farmerował.)

Barwne jego pióro skreśliło nad­
zwyczaj ciekawy obraz ówczesnych 
Stanów Zjednoczonych, a ten jego 
pamiętnik, po raz pierwszy wyda­
ny w całości, porównany być mo­
że, ze starszymi „Listami z Amery­
ki” Henryka Sienkiewicza, od któ­
rych dzieli je prawie 100 lat.

Niemcewicz nie był jednak pier­
wszym Polakiem, który pisał o a- 
merykańskich stosunkach. Uprze­
dził go inny pisarz polski, Kajetan 
Węgierski, który bawiąc za oce­
anem w roku 1783, ale bardzo krót­
ko, zaledwie kilka miesięcy i rów-

Od chwili ukazania się pierw­
szej części Słownika Fundacji Ko­
ściuszkowskiej części Angielsko- 
Polskiej, Fundacja często otrzymu­
je zapytania, na które niniejszym 
dajemy odpowiedź:

1. Czy Słownik ten, Angielsko- 
Polski, jest kompletny, od A do Z? 
Odpowiedź: — Tak.

2. Czy Słownik ten można jesz­
cze nabyć? Odpowiedź: — Tak. 
Po cenie 810 za egzemplarz.

3. Czy można go wysłać do 
Polski? Odpowiedź: — Tak. W 
Polsce jest duże zapotrzebowanie 
na ten Słownik i rozchwytany jest 
nawet po wysokiej cenie — mini­
mum 240 zł. za egzemplarz. Po 
otrzymaniu $10 za egz. oraz kom­
pletnego adresu w Polsce, Funda­
cja pokryje koszta przesyłki.

4. Czy jest gwarancja, że część 
II Polsko-Angielską będzie można 
również nabyć? Odpowiedź: 
Tak.

Skład drukarski tomu II, części 
Polsko-Angielskiej, jest już go­
towy w Holandii, ale autorzy na­
legają na trzy korekty odbitki 
szczotkowej, aby uniknąć pomyłek 
drukarskich. Tom II będzie goto­
wy około Bożego Narodzenia.

Fundacja Kościuszkowska gwa­
rantuje ukazanie się drugiego to­
mu, części Polsko-Angielskiej. Po 
wyczerpaniu dozwolonej ilości im­
portowanych egzemplarzy z Ho­
landii Fundacja Kościuszkowska

nież skreślił swoje wspomnienia z 
Ameryki.

Pamiętniki są bardzo ważne i 
należy je zachować na pamiątkę 
i dla „Historii Polonii.”

„Podróże po Ameryce” J. U. 
Niemcewicza i innych wnoszą cie­
kawy materjał do historii tego 
kraju i prawie od początku nasze­
go tu osadownictwa.

A gdzie się znajduje Pamiętnik 
Polskiego historyka Jakuba Gordo­
na „Podróż do Nowego Orleanu” 
wydany w Lipsku 1867 r. zaraz po 
wojnie domowej. Polski historyk 
Gordon przytacza dwa listy gene­
rała - profesora Józefa Kargego, 
jeden do brata Jana, drugi do ks. 
proboszcza w Opalnicy. Obaj są 
pisane czystą i piękną polszczyzną, 
pełne szlachetnych uczuć. Karge 
pisze w tych listach, że jest głębo­
ko przekonany o słuszności spra­
wy, za którą się bił i dziękuje 
Stwórcy, że zgniecona została „hy­
dra obrzydliwego niewolnictwa,” 
że „ugięte zostały dumne karki 
handlarzy istotami ludzkimi.”

A więc gdzie może być Pamięt­
nik “Podróż do Nowego Orleanu”?

Powinien się znajdować w zbio­
rach ś.p. ks. historyka Wacława 
Kruszki, autora “Historia Polska w 
Ameryce.” On właśnie pisał o hi­
storyku Jakubie Gordonie. Sokoli, 
pono posiadają zbiory po ks. Kru­
szce. — Wiktor A. Wojciechowski, 
koresp. z Trenton, N. J.

postara się o wydanie amerykań­
skie, aby każdy, kto nabył część 
Angielsko-Polską, mógł również 
mieć do kompletu część Polsko- 
Angielską.

Gdy Tom II będzie gotowy, 
wszyscy ci, którzy nabyli Tom I 
bezpośrednio od Fundacji, będą 
zawiadomieni listownie i przez 
łamy pism polskich.

Z Biura Fundacji Kościuszkow­
skiej, 15 East 65th Street, New 
York 21, N.Y.

Poszukiwania Osób
Stolarz Jan, który do 1928 roku 

zam. przy 963 Milwaukee Ave., 
Chicago, poszukiwany jest przez 
Józefa Stolarz, zam. 156, Lyons 
Avenue, Welland, Ontario, Canada.

Białucki Kazimierz, syn Wojcie­
cha, ur. w. 1900 r. w Suchostawie 
woj. Tarnopolskie, Polska, który w 
1929 roku wyemigrował do Argen­
tyny, a stamtąd do Stanów Zjedn., 
poszukiwany jest przez córkę Pau­
line Bednarek, z domu Białucka, 
zam. Wrocłaiw-Wojszyce, ul. Kon- 
bajny 1-2, Polska.

Zahorski Kazimierz, syn Anto­
niego, ur. we wsi Bajciuk, pow. 
Oszmiana woj. Wileskie, który 
przed drugą wojną światową za­
mieszkiwał w Philadelphii, Pa. — 
poszukiwany jest przez bratanka 
Bronisława Zahorskiego, syna Wła-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 11 Kwietnia
Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 

ZNP., odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w poniedziałek, 11-go 
kwietnia, w sali Ironsides, 1241 
N. Washtenaw ave. Początek o 
godz. 8-mej wieczorem. Uprasza 
się szanownych członków i człon­
kinie o liczne przybycie, ponieważ 
są ważne sprawy do załatwienia. 
— J. Przybyłowicz, prezes; J. 
Sosniecki, sekr.

...Tow. Pań Chicago, Fr. 2191 
ZNP., będzie miało następne re­
gularne posiedzenie 11-go kwiet- 
tnia, o godz. 1:30 wiecz. w dol­
nej sali Zw. Polek 1309 N. Ash­
land ave. Uprasza się wszystkie 
członkinie o przybycie i wzięcie 
udziału w omawianiu spraw. 
“Święconki” i “Dnia Matek,” jak 
również wielu innych ważnych 
spraw. — Zarząd.

Zjednoczone Kluby Polskie, po­
siedzenie odbędzie się w ponie­
działek, 11-go kwietnia, w sali 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8-mej wiecz. 
Prosimy wszystkich delegatów i 
delegatki o łaskawe przybycie.

Nasz piknik odbędzie się w nie­
dzielę, 31 -go lipca, w lasku po­
wiatowym Clayton F. Smith (da­
wniej Caldwell Woods), na Devon 
i Milwaukee ave., platforma 30.

Zawiadamiamy Kluby, że w 
miesiącu maju odbędzie się przed­
sejmowe zebranie. Dalsze infor­
macje będą podane przez pocztę. 
— M. Machała, prezes; M. Milas, 
sekr. gen.

K|ub Jarafji Jastrząbkinowej 
zawiadamia wszystkich członków, 
iż następne posiedzenie odbędzie 
się dnia 11-go kwietnia, w sali 
ob. Osikowicza, 1001 N. Wolcott, 
o godzinie 7:30 wieczorem. Pro­
simy członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele spraw do za­
łatwienia. — L. Kiełbasa, prezes; 
J. Żołądź, sekr. prot.

Wtorek, 12 Kwietnia
Posiedzenie Klubu powiatu Kro­

sno odbędzie się we wtorek 12-go 
kwietnia, w sali Domu Weteranów 
A. P., 1239 N. Wood ul. o godzinie 
8mej wieczorem. — Edward Ku- 
szak — sekr. prot.

Tow. Strzelcy Obr. Białego Orła, 
grupa 2185 Z.N.P. Oddział 101 — 
L - P odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 12-go kwietnia, w sali P. 
L.A.V. 1113 Milwaukee Ave. i Cle- 
aveer ul. o godzinie 8-mej wie­
czorem.

Uprasza się członków o obecność. 
Ważne sprawy są do załatwienia, 
jak sprawa wzięcia udziału w Ma­
nifestacji 3-go Maja. — H- Waw- 
rzon, prezes; Józefa Przywara, 
sekr. prot.

Środa, 13 Kwietnia
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr.

843 ZNP., odbędzie swe kwartalne 
posiedzenie w środę, 13-go kwie­
tnia, o godzinie 8-mej wieczorem, 
w Dom;i Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul, Mamy wiele ważnych 
zaległych spraw do załatwienia, 
przeto wszyscy członkowie i człon­
kinie są proszeni o punktualne 
przybycie. Nie omieszkajcie, jeżeli 
już macie kogo, przyprowadzić z 
sobą, jako nowych kandydatów na 
członków ZNP. _ Jan Górski, 
sekr. prot.

Czwartek, 14 Kwiet.
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

Gr. 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 14gę kwietnia, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Wetera­
nów, pnr. 1239 N. Wood ul. Upra­
sza się członków i członkinie o 
liczne przybycie, gdyż mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwie­
nia w łączności z jubileuszem 60- 
lecia, jaki obchodzimy w tym roku. 
— H. Zieliński prezes; A. Moll, 
sekr. fin.; R. Veit, sekr. prot.

Niedz., 17 Kwietnia
Uprzejmie prosimy członków 

Towarzystwa Wolność Ludu Gr. 
2742 ZŃP, że ze względu na to, 
iż posiedzenie nasze przypada w 
niedzielę, 17go kwienia, br., nie­
dzielę wielkanocną, posiedzenia 
nie będzie, jedynie sekretarka fi­
nansowa, będzie zbierać podatek 
od członków od godz. lej do 3ej 
po południu, w sali posiedzeń, par. 
św. Jadwigi, róg Hoyne i Lyn- 
dale ul. Członkowie mogą także 
zapłacić swój podatek w miesz­
kaniu sekretarki finansowej, ad­
res jej jest w książeczce kwito­
wej. — Feliks Raczkowski, pre­
zes; Franciszek Bańczyk, sekr. 
prot.; Helena M. Stermińska, sekr. 
fin.

dysława, zam. w Warszawie, ul. 
Aleja Konslytecji 28, m. 56.

Janiuk Anna z domu Krasowska, 
poszukiwana jest przez Janinę 
Mówczyń, z domu Zachariasiewicz, 
córkę Julii Krasowskiej i Konstan­
tego Zaoariasiewicza, obecnie 
zam. Elbląg, ul. Modlińska 24, 
Polska.

Odpowiedź Na 4 Pytania w Sprawie 
Słownika Fundacji Kościuszkowskiej

■W

KŁOPOT Z ŻONAMI. — W mieście Lee, w stanie Massachusetts, 
stanął przed sądem były nauczyciel Joseph Dischino (u góry 
z prawej) skonfrontowany z dwoma swemi żonami, z których 
żadna nie wiedziała o podwójnym życiu familijnym swego męża. 
Sąd skazał go na 9 miesięcy więzienia.

Z Życia Alumnów Wyższej Szkoły 
Św. Trójcy
Poważna Liczba Wybitnych 
Lekarzy, Dentystów i Adwokatów 
Na Liście Alumnów

Wśród licznych wychowanków 
Wyższej Szkoły św. Trójcy — znaj­
dujemy poważną liczbę wybitnych 
lekarzy, dentystów i adwokatów, 
którzy chlubnie służą społeczeńst­
wu. Oto częściowa lista:

Dr. Józef C. Imber, DDS.; Dr. 
Stanisław Janicki, M.D.; Dr. Piotr 
J. Orzyński; Dr. Stanisław Pluciń­
ski, M.D., Dr. Józef B. Bryl, M.D.; 
Dr. Henryk L. Borris, D.DS.; Dr. 
Paweł Borrows, M.D.; Dr. Józef 
Ciślak, D.D.S.;

Dr. Karol Dubiel, MD.; Dr. Hen­
ryk Gierat, DDS.; Dr. Kazimierz 
Jakubowski, M.D.; Dr. Lee Kru- 
gef, MD.; Dr. Stanisław Lasota, 
DDS.; Dr. Franciszek Piszkiewicz, 
M.D.; Dr. Stanisław Pyzik, M.D.; 
Dr. Edward Swastek, MD.; Dr. Ka­
zimierz Dann, DDS.; Dr. Dudwik 
Maślana, OD., Dr. Edmund T. No- 
vaik, DDS.; Dr. Romuald Walczyk, 
DDS.; Dr. Mieczysław Kamiski, 
DDS.; Dr. Jan M. Śmiałek, MD.;

Dr. Czesław Wachowski, DDS.; 
Dr. Ferdynand B. Monet, MD.; 
Dr. Stanisław Giza, DDS.; Dr. Ta­
deusz Lorenty, DDS.;ń Dr. Ałwin 
Restarski, MD.; Dr. Edward G. 
Warnioki, MD.; Dr. Józef S. Res­
tarski, DDS.; Dr. Michał S. Krupa, 
DDS.; Dr. Franciszek Nowak, MD., 
Dr. Bolesław Starsiafc, DDS ; Dr. 
Józef Rossa, DDS.; Dr. Kazimierz 
Tomaszewski, DDS.; Dr. Jerzy F. 
Hajdys, DDS.; Dr. Tadeusz A. Ści- 
słowicz, DDS.; Dr. Marian Szew­
czyk, OD.;

Podpułkownik Władysław F. Mi-

Towarzystwo Sztandar Zwy­
cięstwa Grupa 1126 ZNP w 
niedzielę dnia 24go kwietnia 
br., o godz. 5 po poł. w sali 
Patria przy 2011 W. North 
Ave. — obchodzić będzie zło­
ty jubileusz.

Na bankiecie tym honoro­
wym gościem będzie skarbnik 
ZNP, Jan Ulatowski,komisarz 
Okręgu 13 Walenty Kożuch, 
prezes gminy 177 Jacób Kie- 
ca, wiceprezeska gminy 177 — 
Helena Mikołajczyk i wicepre-

Zaledwie kilka tygodni dzieli nas 
od dawna zapowiadanego Jubile­
uszu 35-lećia Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 ZNP. Bankiet i Bal 
z tej okazji odbędzie się w nie­
dzielę, 24 kwietnia, w sali Podha­
lan, pnr, 3035 W. 51-sza ul., po­
czątek bankietu o godz. 5-ej po 
południu punktualnie. Po progra­
mie zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry p. Leonarda Kar- 
daś.

Kto jeszcze nie nadesłał rezer­
wacji na bankiet niechaj to uczy­
ni nie później jak do dnia 18-go 
kwietnia, tak ażeby komitet wie­
dział na ile osób ma się przygoto­
wać, a przez to samo uniknąć nie 
potrzebnych nieprzyjemności w 
dzień uroczystości.

Energiczny Komitet dokłada 
wszelkich starań aby uroczystość 
ta wypadła jak najokazalej pod 
każdym względem.

Na uroczystość tą zapraszamy 
wszystkie Grupy z dzielnicy Pio- 
tro-Pawołwa, Grupy przynależne 
do Gminy 143 oraz sąsiednie Gru­
py żeńskie, przyjaciół i sympaty­
ków o wzięcie jak najliczniejsze­
go udziału w tej pięknej i tak 
ważnej dla nas uroczystości, a my 
ze swej strony przyobiecujemy 
ugościć wszystkich uczestników 
naprawdę po związkowemu.

gała, DDS.; Dr. Józef M. Bugno, 
OD.; Dr. Bronisław S. Krzemiński, 
DDS.; Dr. Mieczysław J. Ścisło- 
wicz, DDS.; Dr. Bronisław Uczeń.; 
Dr. Czesław J. Jasiek, DDS, Dr. 
Łucjan R. Matuszak, M.D.; Dr. 
Czesław Piekarczyk,DSC.; Dr. Emil 
J. Ścisłowicz, DDS.; Dr. Stanisław 
A. Maślanka, MD.; Dr. Gerald Jan- 
kowicz, MD.; Dr. Tadeusz Restar­
ski, DDS.; Dr.Albin Sowska, M.D.; 
Dr. Czesław Totoń, DDS.; Dr. Sal­
vatore T. Nuzzarello, MD.;

Dr. Antoni Sempoliński, MD.; 
Dr. Zenon W. Sokalski, OD.; Dr. 
Klemens J. Lewandowski, DDS.; 
Dr. Henryk J. Poterucha, MD., Dr. 
Edward S. Szyrnan, MD.; Dr. Lud­
wik T. Żelazo, DDS.; Dr. Marvin 
A. Karasek, MD.; Dr. Edward M. 
Osetek, DDS., i Dr. Michał Rytel, 
M.D.

A oto lista wybitnych adwoka­
tów:

Jan E. Kulik, B.J. Wościński, 
Maksymilian (Libuszowski) Lib­
by, Jan F. Uczciwek (Sincere); Jó­
zef F. Eichler, Alvin G. Kolski, 
Stanisław T. Nowotarski, Edward 
P. Skorka, Jan Zukowski,

Marian J. Bachta, Henryk J. 
Brandt, Stanisław Koy, Władysław 
Olczyk, Walenty Liss, Michał E. 
Stankiewicz, Romuald H. Weaver, 
Paweł P. Liss, Józef L. Osajda, 
Tadeusz Chase, Klemens P. Go­
siewski, Karol J. Kaleta. Józef E. 
Bonk, Stanisław Krzemiński, Jan 
J. Kowalik, Artur W. Berg, Hen­
ryk J. Gens, Teodor Zbiegien, Eu­
geniusz F. Kwiecień, Tadeusz Gru- 
chot, Rajmund Sodini i Jan Wa­
chowski.

ześ gminy 177 J. Szymaszek.
Komitet obchodu dokłada 

wszelkich starań aby bankiet 
ten z okazji 50 lat pracy dla 
dobra ZNP, a tym samym i 
sprawy polskiej wypadł wspa­
niale.

Komitet obchodu prosi rów­
nież wszystkich członków o 
zarezerwowanie sobie tej nie­
dzieli i przybycie na powyższy 
bankiet. — Andrzej Ogorze- 
lec, przewodniczący bankietu; 
Jan Nieciecki, sekr.; Kazi­
mierz Musielak, koresp.

Uprasza się wszystkie członkinie 
Tow. Biała Róża o wzięcie udziału 
jak jedna w tej uroczystości 35-cio 
lecia naszej pięknej pracy, obo­
wiązkowo każda członkini powinna 
wziąć udział, ponieważ jest to Ju­
bileusz nas wszystkich. A więc 
spotykamy się wszyscy na uroczy­
stości 35-lecia Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 ZNP. w niedzielę, 24 
kwietnia. — Józefa Drabik, przew.; 
Maria L. Gierut-Szeląg, prezeska 
i sekretarka Komitetu.

Stosownie do uchwały jaka za­
padła na ostatniej próbie, tak Ka­
pela, jak i Oddział “Majorettes”, 
wystąpi w pochodzie podczas Ob­
chodu Konstytucji 3 Maja, jaki 
rok rocznie organizuje Wydział 
Oświaty ZNP. w Humboldt Parku, 
pod Pomnikiem T. Kościuszki, w 
tym roku dnia Igo Maja.

Próby Kapeli odbywają się w 
każdy wtorek o godzinie 8ej wie­
czorem, w sali Nowaka, 1246 N. 
Western Ave. Nowi Muzycy prag­
nący wziąść udział w Paradzie, 
proszeni są zgłosić się na próbę a 
będą mile widziani.
Wiosenny Bal Kapeli

W sobotę 23go kwietnia, w sali 
Kongresu Polonii, 1836 W. Divi-

Posiedzenie Tow. 
Miecz Kościuszki 
Odłożone

Towarzystwo Miecz Kościuszki, 
Grupa 670 ZNP — posiedzenie nie 
odbędzie się w niedzielę, 17-go 
kwietnia, z powodu, że przypada 
Wielkanoc w dniu naszego po­
siedzenia, ale podatki można za­
płacić u sekr. fin. Edwarda Zick, 
w domu. Następne posiedzenie od­
będzie się w trzecią niedzielę ma­
ja w sali zwykłych posiedzeń J. 
Kula. — William Biernat, prezes; 
Edward Zick, sekr. fin.

Nowy Zarząd Koła 
Ziemi Wołyńskiej

W dniu 3-go kwietnia odbyło 
się roczne walne zebranie człon­
ków Koła Ziemi Wołyńskiej. Ze­
branie prowadził red. Jerzy Przy- 
łuski — nadzwyczaj sprawnie i 
rzeczowo. Sekretarzem był-J. Woź­
niak. Na zebraniu dokonane?-wybo­
ru nowego Zarządu na rok 1960, 
który przedstawia się jak nastę­
puje:

Prezes Henryk Liszko — 1024 
N. Oakley Blvd., HU 6-3702; wice­
prezes Kazimierz Sadliński, sekr. 
Miecz. Bocian — 2324 W. Thomas 
st., HU 6-8310; skarbnik Ludwik 
Różański, kier, imprez E. Kozicki 
oraz 4 członków Zarządu: p. Ge­
nów. Adamus, S. Kaźmierski, J. 
Woźniak i Tytus Hryniewicz.

Komisja Rewizyjna: W. Czyżew­
ski, T. Znamierowski, Z. Lipski i 
E. Woźniak. Sąd Koleżeński: S. 
Olszewski, E. Nowak, J. Przyłu- 
ski i Zofia Liszko. Delegat do 
Wydz. Kongresu P.A. — Roman 
Dzierżanowski.

Zebrania Zarządu odbywają się 
w każdy drugi poniedziałek mie­
siąca, w “Bagateli”, 1122 Milwau­
kee Ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Pp. członkinie i członkowie Koła 
mile będą widziani na tych zebra­
niach. _ j. Wożniak.

Z Korpusów Pomoc. 
SWAP Okr. 1-go

Do wiadomości koleżanek. Z po­
wodu Wielkiego Tygodnia i przy­
gotowań Świątecznych, zebranie 
koleżanek Okr. 1-go Korpusów 
Pomocniczych SWAP, które przy­
pada na piątek 15go kwietnia br., 
zostało odłożone.

W sobotę, dnja 23go kwietnia, 
1960 r. odbędzie się Tradycyjne 
Święcone dla kolegów w Schro­
nisku Okręgowym, o godz. 5ej po 
południu w dolnej sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ulica. Na 
którą zapraszamy kolegów i ko­
leżanki oraz przyjaciół i sympa­
tyków.

O godzinie 6:30 wieczorem od­
będzie się posiedzenie delegatek 
Okr. Igo Korpusów Pomocniczych 
— więc uprasza się koleżanki o 
punktualne przybycie. — Ważne 
sprawy będą omawiane. — Cześć: 
Maria L. Szeląg, prezeska; Hele­
na M. Stermińska, sekretarka.

* • *
Do wiadomości koleżanek, — 

otrzymałyśmy zawiadomienie od 
ks. prał. Czesława Miutek, — że 
Msza św., ofiarowana za jedną z 
naszych założycielek śp. Leokadii 
Raczyńskiej, ^ostanie odprawio­
na w dniu 11-go kwietnia, 1960 r., 
o godzinie 7ej rano, w kaplicy 
Prymasowskiego Seminarium Du­
chownego przed Obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, w War­
szawie. Msza św. będzie Uroczy­
sta i śpiewać będzie na niej Chór 
Klerycki, 20 chłopców, kandyda­
tów do Kapłaństwa.

Uprzejmie prosimy koleżanki, 
złączyć się w modlitwach w ten 
dzień za duszę śp. Leokadii Ra­
czyńskiej. — Helena Stermińska, 
sekretarka.

Ważne Dla Członków 
Tow.SynowieW olności 
Grupa 694 Z. N. P.

Zawiadamia się członków, iż 
regularne posiedzenie odbędzie się 
15-go kwietnia, w Wielki Piątek, 
o godzinie 8-ej, w sali Ironsides 
Post, pnr. 1245 N. Washtenaw 
Ave.

Z powodu ważnych spraw, które 
muszą być załatwione, prosimy 
członków i członkinie o przyby­
cie — Stefan Wójcik, prezes; E. 
Różański, sekr. prot.

Proszą o Pomoc
Maria Tomasiewicz, Tarnów, ul. 

Lwowska, Blok 3-3 m. 9, Polska 
— prosi o starą odzież i obuwie 
dla siebie, męża i dzieci.

Aleksander Riubaj, Lublin, ul. 
Krochmalna 15-7, Polska — prosi 
dla chorej żony o lekarstwo pod 
nazwą Sigmamycini.

sion ul. Kapela wraz z Klubem 
Sportowym Wisła, urządzają wiel­
ki Bal wiosenny połączony z wy­
borem Królowej Kapeli na rok 
1960 .która weźmie udział w Po­
chodzie.

Na zabawie tej będzie również 
wyświetlony ciekawy Film z kilku 
naszych Obchodów patriotycznych 
i innych.

Na wesołą tę zabawę Klub spor­
towy Wisła i Kapela zapraszają 
swych licznych przyjaciół i sym­
patyków. Kapela pod dyrekcją p. 
Rękositwicza przygrywać będzie 
do tańca. — Józef Krawczyk — 
Kom. Kapeji; J. Gorzelańczyk, 
Prezes Klubu; J. Stasik, H. Cza- 
plak.

Skarbnik Ulatowski Na Złotym 
Jubileuszu Grupy 1126 Z. N. P.
Bankiet Jubileuszowy Tow. Sztandar Zwycie 

stwa Odbędzie Się 24 Kwietnia

Bankiet i Bal 35-Lecia Towarzystwa
Biała Róża Grupa 2326 Z. N. P.

Pulaski Band Post Bierze Udział 
w Paradzie Do Pomnika Kościuszki

(Ogłonenle)

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Da je Ulgę w Bólach

New York, N. Y. — (Specjalnie). 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie sie (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­

dzone bez przerwy przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
tak: ‘Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le­
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio - Dyne*) — wynalazku insty­
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dyne jest już szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H.* Żądajcie indywidualnie opa­
kowanych dogodnych Preparation 
H czopków lub Preparation H ma­
ści ze specjalnym aplika torem 
Preparation' H jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. Zadowolenie 
gwarantowane lub zwrot pienię­
dzy

• Reg. U. S. Pat. Oft

Festiwal Polskiej Pieśni,
Tańca i Humoru
W Sobotę i w Niedzielę, 23-go i 24-go Kwietnia 

o 2:30 Po Południu w Madonna High 
School

Klasy języka polskiego i 
chór z Madonna High School 
urządzają w sobotę, 23-go 
kwietnia o 2:30 po południu 
i w niedzielę, 24-go kwietnia 
o 2:30 po południu w Madon­
na High School, 4025 W. Bel­
mont, przy N. Pułaski Road 
— Festiwal polskiej pieśni, 
tańca i humoru. Pani Wanda 
Rozmarek, żona Prezesa ZNP, 
jest nauczycielką języka pol­
skiego w Madonna High 
School i kierowniczką sobot­
niej szkółki polskiej przy Wy­
dziale Kongresu P.A. na stan 
Illinois.

Siostra Lukretia jest kiero­
wniczką Madonna High 
School Glee Club, p. Paweł 
Rogocki, kierownikiem Gor­
don High School Glee Club. 
Oba zespoły wezmą udział w 
programie. Nauczycielkami 
tańców ludowych są: panie E. 
Owsiak, Helena Ćwierz i B. 
Wiśniewska oraz pan E. Raci­
borski.

W programie wezmą udział 
sobotnie klasy języka polskie­
go z Wydziału Kongresu P.A. 
na stan Illinois i chór z Gor­
don Technical High School.

Festiwal ten jest pierwszym 
programem polskim w historii 
Madonna High School, wyż­
szej szkoły, której uczennice 
są w większości polskiego po­
chodzenia, lecz nie znają już 
języka swoich ojców.

Wstęp na Festiwal wynosi 
$1. Przez przybycie na ten 
program nie tylko pomożecie 
tej najpiękniejszej wyższej 
szkole w tej okolicy, lecz 
przede wszystkim spełnicie

80-Lecie Klubu 
Chicago, Gr. 5 
Zw. Nar. Pol.

Po 80-ciu latach pracy 
związkowej i społecznej w 
Stanach Zjednoczonych A. P. 
nad podtrzymaniem i krze­
wieniem ducha polskiego, — 
Grupa 5-ta ZNP — Klub Chi­
cago — będzie w dniu 16-go 
października bieżącego roku 
uroczyście obchodziła swój 
jubileusz.

Zwracamy się z prośbą do 
Bratnich Organizacji o łaska­
we zachowanie tego dnia wol­
nym od swoich obowiązków 
organizacyjnych.—Feliks Ba­
sista, przew. Komitetu Bankie­
tu.

Posiedzenie
Szczurowa Odwołane

Tow. Ratunkowe Szczurowa za­
wiadamia swoich członków, iż w 
kwietniu posiedzenia nie będzie 
mieć, z powodu Wielkiego Tygo­
dnia.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w maju w drugą środę mie­
siąca. — Józef Dzień, prezes; An­
na Juszczyk, sekr..

czyn patriotyczny, ponieważ 
zachęcicie swoim poparciem 
młodzież amerykańską pol­
skiego pochodzenia do nauki 
języka polskiego, jak też i 
zachęcicie inne szkoły wyż­
sze do włączenia nauki języka 
polskiego w program przed­
miotów wykładanych w tych 
szkołach.

Przez zapełnienie sali Ma­
donna High School, na Fe­
stiwalu polskim, dołożycie 
swoją cegiełkę do walki o ję­
zyk polski na terenie Stanów 
Zjednoczonych. Niech więc 
nikogo z Was nie zabraknie' 
Przyprowadźcie waszych 
przyjaciół, waszych synów,, 
wasze córki, waszych wnuków 
i wnuczki, którzy chociaż mo­
że nie wszyscy znają język 
polski, lecz na pewno zabawią 
się wesołymi polskimi piosen­
kami, inscenizacjami, wspa­
niałymi polskimi tańcami wy­
konanymi w barwnych, prze­
pięknych polskich strojach.

O jak najliczniejsze przy­
bycie proszą was uczennice 
klas języka polskiego i człon­
kinie chóru z Madonna High 
School.

Dojazd: Pułaski autobus do 
3200 na północ, albo Milwau­
kee bus do 3200 na północ 
i pieszo po W. Belmont Ave, 
jeden blok na zachód do Pu­
łaski.

MARTIN’S BAKERY
"Our Speciality Is Good QUALITY" 

Delicious Selection of Bakery 
Goods for All Occasions. Cater­
ing to Church & Social Groups.

2953 N. Pulaski PE 6-2350

Hello Missus!!
WIADOMOŚCI — MUZYKA 

. POLSKA PIEŚŃ 
POLSKIE SŁOWO

fwl

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierowntk-Zarządca Programu 

Nadawanego Dziennie 
Od Poniedziałku do Piątka 

Włącznie
Od 12 do 12:30 Po Południu 

oraz w Soboty od 9 do 10 wiecz 
“PRZY KOMINKU" 

PRZEZ STACJE

WOPA
AM-FM

1490 KC - 1023 MC

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku"—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:
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Plan Dillona
Spokojnie, bez głośnych fanfar reklamy i 

krzyku propagandy, pracują, teraz Stany 
Zjednoczone nad wprowadzeniem w życie 
“planu Dillona”, który by zastąpił względnie 
był kontynuacją “planu Marshalla”.

Jak wiadomo Dillon jest pierwszym za- 
zastępcą Sekretarza Departamenu Stanu 
Hertera i prowadzi dział gospodarczy i fi­
nansowy w polityce zagranicznej Ameryki.

Był ostatnio delegowany do Paryża jako 
szef amerykańskiej ekipy gospodarczej ce­
lem opracowania nowego planu pomocy e- 
konomicznej Europie. Założeniem planu jest 
zorganizowanie w jedną całość gospodar­
czą opierającej się na współpracy finanso­
wej i ekonomicznej: Stanów Zjednoczonych, 
Kanady i 18 państw europejskich.

Prace w tym kierunku są rozsądnym roz­
wiązaniem wielu problemów międzynaro­
dowych i niewątpliwie, jeżelili się powiodą, 
to zmniejszą zakres pomocy finansowej, u- 
dzielanej przez Amerykę krajom zagranicz­
nym. Niech Europa także sama sobie po­
może!

0 Problemach Młodzieży
W ubiegłym miesiącu w stolicy kraju od­

był się wielki zjazd przedstawicieli różnych 
sfer społecznych, ale zainteresowanych mło­
dzieżą Do Washingtonu przybyło z różnych 
stron około 7,500 delegatów, by przez cały 
tydzień wysłuchać różnych referatów i dys­
kusji, a wreszcie uchwalić odpowiednie re­
zolucje. Była to bowiem konferencja na te­
mat zagadnień młodzieży.

I debatowano długo i obszernie... Jedni 
rozważali różne zagadnienia, a więc: wan­
dalizm, wpływy literatury, filmu i telewi­
zji na młode chętne wiedzy umysły. Inni 
snuli wnioski nad rozwiązaniem tych czy 
owych problemów. I wreszcie po tygodniu 
szafowania frazesów uchwalono z górą 1,600 
rezolucji.

Kto te rezolucje czytać będzie i choćby 
zawierały najdrogocenniejsze rady spełni co 
do joty? Chyba stenotypistki, których o- 
bowiązkiem jest starannie i dokładnie prze­
pisać na maszynie wyczerpujące elaboraty 
na różne tematy.

Niemniej wszyscy, bez wyjątku delegaci 
doszli do jednego przekonania, mianowicie, 
że rodzice jedynie ponoszą wszelką odpo­
wiedzialność za wychowanie swych dzieci. 
Szkoła, kościół czy społeczeństwo mogą je­
dynie wywierać pośredni wpływ, ale pełna 
odpowiedzialność i bezpośredni wpływ opie­
ra się na rodzicach, aby dzieciom i młodzie­
ży zapewnić nie tylko dach nad głową czy 
posiłek i odzież, ale przede wszystkim do­
bre wychowanie i odróżnianie dobrego od 
zła.

Dom rodzinny, mimo wielkich obrad i licz­
nych rezolucji, nadal pozostaje ostoją życia 
spłecznego.

Stalinowiec
Kim jest Kazimierz Witas ze weki, osławio­

ny generał “gazrurka”, który powrócił obe­
cnie do wpływów i którego objęcie funkcji 
nadzorcy aparatu bezpieczeństwa zrozumia­
ne zostało jako zapowiedź wznowienia stali­
nowskich metod, wywołując zaniepokojenie 
nie tylko wśród inteligencji ale także wśród 
robotników?

Witaszew’ski, który liczy lat 53, jest komu­
nistą od r. 1928. Podczas drugiej wojny świa­
towej wspinał się szybko po szczeblach ka­
riery: był politrukiem w oddziałach polskich 
formowanych w Rosji pod dowództwem ko­
munistycznym i szefem personalnym wy­
działu politycznego tych wojsk.

Po wojnie otrzymał stanowisko szefa zwią­
zków zawodowych i robotnicy zaraz odczuli 
żelazną rękę komunisty, szkolonego w Mo­
skwie. Wprowadził on na wzór sowiecki 
“współzawodnictwo pracy” (system Stacha-) 
nowski) w celu eksploatowania robotników.) 
Gdy w Lodzi wybuchł w roku 1949 strajk i

włókniarzy, Witaszewski stłumił brutalnie 
przy pomocy bezpieki ten objaw niezadowo­
lenia robotników.

Personalia należą widocznie do specjalno­
ści Witaszewskiego, skoro został on potem 
mianowany szefem kadr partyjnych w K.C., 
a następnie głównym politrukiem w armii 
Rokossowskiego. Witaszewski przeprowa­
dził czystkę w korpusie oficerskim; od tego 
czasu też datuje się o nim opinia, że jest 
antysemitą. .

Nadchodzi październik 1956. Witaszewski, 
który atakował Gomułkę i obecnego mini­
stra obrony Spychalskiego na plenum K.C. 
w r. 1949 przed ich aresztowaniem — zosta- 
je usunięty ze stanowiska. Gdy krótkotrwała 
fala liberalizmu rozwiązała w r. 1956 w Pol­
sce języki, przeciwko Witaszewskiemu u- 
chwalano rezolucje na wiecach. Jerzy Mo­
rawski, członek politbiura, przypomniał na 
jednym <z wieców w październiku 1956 “hi­
storyczną” pogróżkę rzuconą przez Wita­
szewskiego pod adresem żądającej swobód 
inteligencji w Łodzi: “Jeżeli nie wystarcza 
dla rozpędzenia tłumów gaz-rurki użyjemy 
czołgów”. (Stąd nazwa “generał gaz-rurka).

Dziś Morawski został usunięty z biura 
politycznego kompartii przez Gomułkę, któ­
ry Wiatszewskieigo, usuniętego ze stanowi­
ska w paździeniku 1956 — przywraca do 
łask...

Cuda Techniki
Szybujący najnowszy satelita amerykań­

ski Tiros w przestworzach, zaopatrzony w 
dwa odbiorniki - nadajniki telewizyjne, jest 
chyba największym cudem techniki.

Żyjemy w dobie różnych odkryć medycz­
nych i wynalazków technicznych i ponie­
kąd przyjmujemy je) jako rzecz zwykłą. 
Oczekujemy nawet dalszych udoskonaleń 
technicznych.

Tymczasem świadomość, że telewizja 
sama w sobie jest zdumiewającym wynalaz­
kiem i że Tiros fotografuje w przestworzu 
przestrzeń o przeszło 640,000 kwadratowych 
mil a następnie przesyła fotografie doko­
nanych zdjęć — zbywamy nieomal zwyk­
łym wzruszeniem ramion.

Czy tak być powinno? Gdzie jest ta nasza 
amerykańska duma narodowa. Toć przecież 
satelita Tiros jest zwiastunem nowej ery. 
Gdzie jest ten entuzjam z jakim należałoby 
mówić i gloryfikować ten niezwykły pre­
cedens w dziejach wiedzy świata.

Ileż krzyku i hałasu narobili komuniści 
ze swoim Sputnikiem czy Lunnikiem. Czyż 
Amerykanom więcej imponuje Davy Crocker 
albo Mickey Mouse tak jak dawniej impo­
nował Barnum Bailey?

Czy ta widoczna apatia tak już opanowa­
ła ludźmi, że nic poważnego ich nie wzru­
sza, tylko małe, przyziemne drobiazgi. A 
może winę ponosi lenistwo umysłowe, które 
polega na tern, że ludziom nie chce się na­
wet myśleć, bo to wywołać może zaburzenia 
umysłowe,

Na szczęście, na całe nasze szczęście są 
jeszcze ludzie o wielkiej wiedzy i pełni po­
święcenia, którzy myślą o nowych wynalaz­
kach.

Ale to nie oznacza, że o ile jedni pracują, 
to drudzy mają czas swój spędzać w bez- 
czynie.

“Rzeźnik Pragi”
Zwykle bywa, że ludzi zasłużonych, wzglę­

dnie zdolnych obdarza się tytułami, które 
mniej lub więcej wyrażają cechy charakteru 
lub cnót. Tak przynajmniej było w czasach 
zamierzchłych.

W obecnych czasach zamiast tytułów ra­
czej używa się epitetów, które nie mniej i 
dosadniej oceniają i określają nie tyle zalety, 
ile wady danej osóby. I zupełnie słusznie, bo 
od razu wiadomo kim właściwie jest i dla­
czego osoba ta pozyskała ten czy ów epitet.

Epitety stosowane do osób w obecnych 
czasach zwykle są mało pochlebne. Po pro­
stu obelżywe i trafiające w sedno.

Epitetem “Rzeźnika z Pragi” obdarzono 
w roku 1948 ambasadora sowieckiego w 
Pradze, stolicy Czechosłowacji, który zasłu­
żył na ten epitet, gdy przy pomocy intryg 
dokonał zamachu stanu i spowodował, że 
Czechosłowacja przeszła w niewolę Kremla.

Ambasadorem tym był Valerian A. Zorin. 
Po załatwieniu się z Czechosłowacją, Zo­

rin wrócił do Moskwy, gdzie podobno “Sło­
neczko” Stalin wycałował go w oba policzki 
i obdarzył urzędem deputowanego ministra 
spraw zagranicznych.

W roku 1952 został przewodniczącym de­
legacji sowieckiej do Zjednoczonych Naro­
dów, gdzie zauważono, że członkowie so­
wieckiej delegacji odnosili się wobec niego 
z wielkim szacunkiem. Pobocznie szeptano, 
że był on członkiem Sowieckiej Tajnej Poli­
cji. A wiadomo przecież, że z policją niema 
żartów...

Co prawda Zorin nie długo przebywał w 
Nowym Yorku, bo po upływie zaledwie kilku 
miesięcy wrócił do Moskwy. Dzięki użyciu 
pewnych a przekonywujących wpływów nie­
gdyś ulubieniec Stalina stał się bardzo bli­
skim Chruszczowa. W każdym razie, jeszcze 
za czasów stalinowskich władcy Kremla w 
Moskwie wydelegowali go jako pierwszego 
sowieckiego ambasadora przy Niemieckiej 
Federalnej Republice w Bonn.

Obecnie przewodzi sowieckiej delegacji na 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie. Tam­
że objawia się jako wstrętny kłamca, intry­
gant i prowokator.

Co Życie Niesie
Wykoszlawiona Jaźnia: — Standaryzacja 

Amerykanów Do Owczej Umysłowości

Wióra
spod PIÓRA

BOCIAN ZAMIAST OJCA

Katowice. — Trybuna Robotni­
cza o wieży w Brodnicy: “Sprawia 
ona wiele kłopotów ojcom tego 
miasta, bowiem miejscowe przed- 
biorstwa budowlane nie kwapią 
się do naprawy dachu 41-metrowej 
wieży. Od kłopotów uwolniła wła­
dze miejskie para bocianów, wijąc 
na szczycie wieży gniazdo. Dach na 
skutek tego uszczelnił się i przestał 
przeciekać”.

* * ♦
DROBNE NIEPOROZUMIENIE

Przy stoliku w jadalni pierw­
szej klasy, na pokładzie jednego 
z wielkich transatlantyków siedzą 
Francuz i Amerykanin. Gdy po­
dano pierwszą potrawę. Francuz 
mówi do swego sąsiada z miłym 
ukłonem:

— Bon apetit.
Amerykanin spojrzał na niego ze 

zdziwieniem i sądząc, że sąsiad 
mu się przedstawia, mruknął nie­
chętnie swoje nazwisko:

— James Peterson.
Następnego dnia powtórzyło się 

to samo:
— Bon apetit.
— James Peterson.
Na trzeci dzień to samo.
Amerykanin tym razem po wyj­

ściu z sali jadalnej zawołał maitr- 
hotela i spytał:

— Czy ten pański “Baapeti” jest 
wariatem, że mi się ciągle przed­
stawia?

— On się panu nie przedstawia, 
tylko życzy dobrego apetytu.

Nazajutrz Amerykanin pierwszy 
zwrócił się do Francuza i z miłym 
uśmiechem wyjąkał:

— Bon apetit.
Francuz uśmiechnął się życzli­

wie i straszliwie koślawiąc angiel­
skie wyrazy odpowiedział:

— James Peterson, monsieur.
* • *

CHMURY

Płyną lekko po błękicie, 
Jako ptak skrzydlaty, 
W różnym pięknym kolorycie, 
Niezwykle bogatym.

Tam na prawo ciemne chmury, 
Pędzą jak przed burzą. 
Tworząc szary cień ponury, 
Nie dobrego wróżą.

Z lewej strony na błękicie, 
Płyną falą jasną,
Tuż bliźniacze w kolorycie, 
Przestrzeń im zaciasną.

Falą szeroką jak morze. 
Płyną po błękicie, 
Lśniące różem niczem zorze, 
Jakby ich odbicie.

Fantastyczne kształty tworzą. 
Trzeba przyznać skrycie, 
Kierowane dłonią Bożą, 
W ich odwiecznym bycie.

Zofia Hrynkiewicz 
♦ • ♦

MIEDZY MISTRZAMI

W książce Tadeusza Hiża p.t. 
“Talent, dziwactwo i coś jeszcze” 
jest następujący fragment o Mie­
czysławie Srokowskim, drugorzęd­
nym pisarzu i autorze pornogra­
ficznych powieści (“Kult ciała” 
i tp.):

“Srokowski, siedząc przy stoli­
ku nad czarną kawą, spostrzegł 
wchodzącego do kawiarni Żerom­
skiego. Zerwał się .na jego powita­
nie i zaprosił do swego stolika. 
Żeromski miał zawsze pewien ton 
nieśmiałości, tak dla niego cha­
rakterystyczny. Srokowski oszoło­
mił go potokiem swoich słów:

— Stefanku, słyszałem, że pi- 
szesz! Podobno nawet bardzo do­
brze! Mówili mi właśnie. Pisz, pisz 
więcej!

♦ • *

A MAMUSLA NIC?

Major John Eisenhower, syn 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, opowiada sam o osbie na­
stępującą historyjkę:

Podczas wojny, gdy pełnił funk­
cję adiutanta swego ojca, wysłany 
został na odcinek frontu z rozka­
zem dla dowodzącego nim pułko­
wnika. Po odszukaniu go John, 
powtórzył rozkaz:

— Tatuś powiedział żeby pan 
wzmocnił obronę prawego skrzy­
dła.

— Doskonale — odpowiedział 
pułkownik. — A mamusia nic nie 
mówiła?

* • ♦

WESOŁA NOWINA

— Niestety, moja droga pani, 
mąż pani już nigdy najprawdopo­
dobniej nie będzie zdolny do pracy.

— No, to muszę mu czym prę­
dzej tę nowinę donieść, przynaj­
mniej się trochę rozweseli.

• • ♦
DOBRZE ZROZUMIAŁ

Lekarz: — No, teraz to już po­
zwalam panu napić się od czasu do 
czasu kieliszek wódki.

Pacjent: — Ale jak pan myśli, 
panie doktorze, co pół godziny, 
czy co kwadrans?

* * ♦ 
SKROMNY

— Wuj pana jest ciężko chory. 
Niech pan będzie na wszystko 
przygotowany.

— No, nie na wszystko, są je­
szcze inni spadkobiercy.

Dwaj profesorowie Uniwer­
sytetu Northwestern spodzie­
wają się w przeciągu jednego 
miesiąca, — od 20 czerwca do 
20 lipca br. przeprowadzić na­
ukowe badania i sprawdzić, 
co się dzieje z umysłowością 
amerykańską.

Wprawdzie szczegóły tego 
planu nie potwierdzają jego 
ogólnej zamaszystości i ogra­
niczają się tylko do “semina- 
rza” złożonego z 25 studentów, 
a więc nie mogą być określo­
ne, jako poważne i głębokie 
badanie naukowe, ale przynaj­
mniej wskazują na pewne, nie­
śmiałe zbudzanie się myśli 
przynajmniej w poniektórych 
sferach amerykańskich.

XXX

Do zbadania podświadomej, 
zbiorowej jaźni przynajmniej 
niewielkiej grupy Ameryka­
nów zabierają się prof. Paul 
Schlipp i prof. Joe Park.

Obpdwaj chcą ustalić, w ja­
kim stopniu posługują się 
Amerykanie tak zwaną “umy­
słowością stada”, co z większą 
brutalnością określić można 
jako... instynkt trzody...

XXX

Oczywiście, moźnaby się za­
pytać, gdzie owi panowie pro­
fesorowie dotychczas przeby­
wali, skoro dopiero teraz sta­
wiają sobie takie pytania...

XXX

Bo przecież nie jest to żad­
ną tajemnicą dla człowieka, 
który ma oczy ku patrzeniu i 
uszy ku słuchaniu, że Amery­
kanie już dawno popadli na 
osłupienie tak zwanej zbioro­
wej umysłowości, — jakiejś 
społecznej standaryzacji, któ­
ra wszystkie sprawy życia 
życia sprowadza do skali “wy­
równywania się z otoczeniem”. 
To znaczy, że nikt właściwie 
nie jest wyższy moralnie czy 
kulturalnie, ale są za to jesz­
cze ludzie, którzy ustalonego 
poziomu nie osiągnęli. I ich 
celem życia jest zdobycie tego 
właśnie poziomu tak samo, jak 
celem życia tych, którzy już 
ten poziom zdobyli, jest utrzy­
manie się twarde i bezwzględ­
ne na tym stopniu rozwoju 
intelektualnego, a nie na wyż­
szym.

XXX

Naturalnie, nie mówimy tu 
o wyjątkach. Mówimy o “ma­
sach”, żyjących w dzisiejszym 
dobrobycie, jak pączki w ma­
śle i wielce z siebie zadowolo­
nych.

Takiej jednolitości poglą­
dów a raczej niepoglądów, ja­
ka nagminnie w Ameryce pa­
nuje, nie spotka się chyba ni­
gdzie indziej w wolnym świę­
cie. Do pewnego stopnia przy­
pomina ona mrówczą umysło- 
wość tych nieboraków, którzy 
uwierzyli, iż komunizm jest 
“prostą drogą” do gospodar­
czego zbawienia świata.

XXX

Wśród pełnej i niemal nie­
ograniczonej wolności do wy­
powiadania swych poglądów, 
wyrabiania zdań i osądzeń, za­
poznawania się z wszelakimi 
życia przejawami, — Amery­
kanie (na ogół) popadają w 
b e z m y ś Iną i bezkrytyczną 
standaryzację umysło w e g o 
na świat wejrzenia.

Wystandaryzowaliśmy tu 
wartości moralne, społeczne i 
kulturalne, których jedyną 
bodaj miarą jest materializm. 
I nie przychodzi nam na myśl 
zastanowić się, dlaczego się 
tak właśnie stało ?...

Stąd może ów pierwszy nie­
śmiały krok wzmiankowanych 
profesorów zasługuje na bacz­
niejszą uwagę, jako początek 
samobadania i samooceny.

XXX

Największe bodaj spusto­
szenia w pojęciach i w poglą­
dach Amerykanów zrobiły 
płytkie, uporczywe, na nie­
słychaną skalę uprawiane o- 
głoszenia, tak często wbijane 
w nasze umysły, że stały się 
miarą naszych osądzeń życio­
wych.

XXX

Ogłoszenia mydlane, papie­
rosowe, wódczane, kosmetycz­
ne, czy bieliźniane, wytwa­
rzają nienaruszalną skalę na­
szego stanowiska towarzyskie­
go, naszej pogoni za szczęś­
ciem, naszych planów na przy­
szłość.

Myj się takim, a nie innym 
mydłem, a będziesz wiecznie 
młodą i zachwycającą. Pal ta­
kie, a nie inne papierosy, a 
zaskarbisz sobie serca najuro- 
dziwszych dziewic, oczarujesz 
otoczenie, będziesz prawdzi­
wym bohaterem w życiu. Noś 
takie, a nie inne negliże itd.

A każde takie ogłoszenie (a 
na wyliczenie ich tytułów trze- 
,baby spisać setki ksiąg), za­

opatrzone jest w prawdziwie 
standartowy obrazek życia a- 
merykańskiego, nie takiego 
jakim ono jest, ale takiego, 
jakie się ubzdurało w głowie 
“autora” danego ogłoszenia.

XXX

Człowiekiem ze wszech miar 
podziwu i szacunku godnym 
w Ameryce nie jest intelektu­
alista, ale... Man in the Gray 
Flannel Suit, czyli majster1 od 
układania rozmaitych cudow­
ności ogłoszeniowych-.

Nimbem jakiegoś roman­
tyzmu, jakiejś niewidomej po­
tęgi gospodarczej, jakiegoś 
czarodziejstwa groszoróbskie- 
go są wielkie agencje ogłosze­
niowe, które bezustannie pro­
dukują coraz to nowsze pomy­
sły, aby nas oświecić o spra­
wach wygodnego życia, o mi­
łości, o płci, w ogóle o jakimś 
prestyżu towarzyskim czy in­
nym.

XXX

Człowiek nawet krytycznie 
odnoszący się do tego “nowe­
go posłannictwa kulturalne­
go”, nie może się nigdzie przed 
pokusą i głupotą, a w najlep­
szym razie — naiwnością rek­
lamową skryć.

Gdzie spojrzy, czy to na wi­
dok przydrożny, czy na ekran 
telewizyjny, czy do czasopi­
sma, wszędzie wołają doń ogło­
szenia, że jeśli takiego a ta­
kiego produktu nie używa, to 
jest zacofańcem kulturalnym 
i zgoła niedorajdą.

XXX

Conformity is the thing ... 
A, jak już rzekliśmy, odnosi 
się to głównie do artykułów 
najmniej nam potrzebnych, — 
lub w niczym innym tylko w 
nazwie odmiennych. (Mydło 
zawsze będzie mydłem — bez 
względu na firmę. Każdy pa­
pieros czy cygaro w dym się 
obraca itd.).

XXX

Ten bezustanny, bezwzglę­
dny nacisk na materialne spra­
wy życia, to mydlenie oczu, że 
jedno mydło jest ‘inne’ od dru­
giego, to wmawianie, że tylko 
wygląd zewnętrzny stanowi o 
naszym dobrobycie, spokoju 
myśli i bogactwa ducha spra­
wiają, że podczas gdy lubimy 
głosić puste hasła o “warto­
ściach duchowych”, to, jako 
Amerykanie, jesteśmy najbar­
dziej zmaterializowaną spo­
łecznością w świecie.

A z tym właśnie zmateria­
lizowaniem nastąpiła standa­
ryzacja naszej skali umysło­
wej i... umysłowość trzody— 
masowa mania upodobnienia 
się do otoczenia i osiągania ta­
kich celów życiowych, jakie 
już (może) nasz sąsiad, zaiajo- 
my czy krewny osiągnął.

XXX

Mówić o narodowych ambi­
cjach?... Niech się tym zaj­
mą politykierzy, którzy nic 
lepszego nie mają do czynie­
nia.

Mówić o jakichś wielkich ce­
lach na przyszłość?... Po co 
się zajmować odległą przyszło­
ścią, w której nas już nie bę­
dzie?

Zastanawiać się nad spra­
wami kraj owymi i światowy­
mi,...

Grube pieniądze płacimy 
urzędnikom publicznym za to, 
aby się nad tymi zagadnienia­
mi głowili.

I tak bez końca...
XXX

Wzmiankowani profesoro­
wie mają podczas tego krót­
kiego letniego “seminarza” 
szukać odpowiedzi na jedno 
pytanie: —

Czy mianowicie można bę­
dzie jednostkę lub społeczeń­
stwo przekonać o tym,— 
że posługuję się trzodową u- 
mysłowością ?...

I to jest, jak mówi zawsze 
oględny filozof, “dobre pyta­
nie”.

Pytanie, na które nie pręd­
ko znajdzie się odpowiedź.

Albo, jeśli znajdzie, to nie 
będzie ona zbyt pochlebna.

Bezrobocie w Polsce
Paryż. (CIL)—Wielkim ar­

gumentem propagandy komu­
nistycznej jest to, że w kra­
jach komunistycznych nie ma 
nigdy bezrobocia.

Co innego jednak wynika 
ze słów Pietruszewicza, “mi­
nistra” Odbudowy w Polsce, 
który ostatnio oświadczył, że 
w budownictwie będzie zwol­
nionych z pracy około 17,000 
robotników.

Ponieważ jednak w reżi­
mach komunistycznych “nie 
ma bezrobocia’ dlatego też — 
zwolnieni nie otrzymają zasił­
ków bezrobocia, nawet nie bę­
dą wpisani na listę bezrobot­
nych.

TIMELY TOPICS
Maundy Thursday In Warsaw
156 Years Ago
Joy Filled The Hearts Of Poles At News Of 

Victory At Racławice
Halleluiah! Halleluiah! Halleluiah!

Easter bells rang out and human hearts, fired by victory^ 
sang and with them sang all nature fulfilled of signs and 
wonders. Easter was a gate, through which Princess Spring 
entered into the world, clad in solar rays and girdled with 
green. The sunny miracle of resurrection was becoming real. 
A new reign was proclaiming itself over the world. The 
golden censer of the sun sowed radiance, fragrance and 
might. The sky spread out in a gleaming tent of cornflowers, 
wafted by a sweet, caressing wind. The trees sang hymn® 
with clouds of fresh verdure. The birds twittered their joy. 
Warsaw thrilled with happiness. All voices were lifted up 
in gladness. The streets were thronged with bustling. Every 
living soul went out into the city, wished to see for himself 
the scene of fighting, wished to fill his heart with the echoes 
of victory and to honor the heroes.
Signs of battle could be seen at every step: Blood spattered 

walls, smoking houses, smashed windows, falling walls, shat­
tered weapons and large patches over which yellow sand 
had been thrown—all told of murderous combat.
But the enemy was defeated! The Insurrection had tri­

umphed! Warsaw was free! Thus reassured himself more 
than one of the thousands who with their swords, their rifles 
slung over their shoulders, girdled with cartridge belts, and 
wearing fantastic feathered headgear, with a wife and chil­
dren by their side, swarmed from early morning over the 
city, pointing proudly to the sites of their ascendancy.
Multitudinous and pious pilgrimages took place to the ruins 

of Iqelstrom's Palace, to the arsenal, to homes at the corner 
of Miodowa Street and to Holy Cross Church. For hours the 
crowds pressed there in prayerful concentration and silence 
devout.

—WŁADYSŁAW REYMONT in "The Year 1794*

The routing of the Russians by 
Kościuszko and his peasant troops 
at Racławice on April 4, 1794, 
changed the Polish insurrection 
from a local uprising into a general 
national upheaval and gained the 
support of the whole Polish army. 
The echo of the battle evoked 
enthusiasm in Warsaw among the 
soldiers and the civil papulation, 
as manifested in a revolutionary 
outbreak on April 17 and 18.

For weeks the preparation for 
the rising in Warsaw had stealthily 
carried forward. The Warsaw con­
spiracy, crushed at the beginning 
of March, had been revived—at 
the end of the same month by a 
young lawyer, Thomas Matuszew­
ski, the son of a townsman.

When the welcome news of 
Kosciuszkols victory reached War­
saw, the Russian garrison there 
numbered 7,500, with an additional 
1,650 Prussians stationed nearby. 
The Polish garrison had only 3,500 
soldiers. But Warsaw, having at 
that time a normal papulation of 
100,000, had for two years been 
flooded with newcomers ejected 
from their homes by the war or 
deprived of normal means of live­
lihood. The town was crowded 
with a boisterous mass of artisans, 
many independent workmen and a 
large element of minor gentry, poor 
but exuberant. To these were add­
ed discharged Polish soldiers. Eco­
nomic ruin contributed to a revo­
lutionary atmosphere.

This was heightened by placards 
Put up mysteriously on the walls 
of Warsaw, calling upon the Poles 
to rise. Patriotic writings were 
scattered broadcast, patriotic ar­
ticles printed in Polish papers in 
spite of the rigorous Russian cen­
sorship. In the theatres plays were 
acted whose double meanings, in­
accessible to the many Russians in 
the audience, were fiery appeals 
to Polish patriotism. Just before 
the uprising, the beloved actor and 
dramatist Bogusławski, presented 
a play that has ever since been 
linked with the Warsaw rising: 
“Krakowiacy i Górale” (The Cra­

covians and the Highlanders). 
Here is an eyewitness account by 
a foreigner who worked in the 
Russian chancellery (Seume) de­
scribing the effect produced by 
this play;

“At this dangerous time the pre­
senting of a play entitled “Kraco- 
wiacy i Górale” fired even more 
the already inflamed mindis. It ia 
a national play, composed with 
great talent and skill, having as 
its theme a quarrel between Cra­
cow peasants. The Russian ambas­
sador objected to its presentation, 
but when Marshal Moszyński as­
sured him there was nothing sub­
versive about it, he granted his 
permission.

The play’s author, Bogusławski 
toying with human passions and 
as fine a patriot as he is an actors 
revealed his great talent in ths 
play and even more so in his act­
ing. It is a mixture of drama, vau­
deville and ballet, very ingeniously 
knitted into a whole. Stirring mu­
sic consists partly of national songs 
and partly of selections from ths 
better foreign operas. One would 
be insensitive not to be carried 
away by the universal ardor. 1 
myself saw two performances and 
I must confess that never did a 
Play make a deeper or strongei 
impression upon me. The play la 
not a political one—but it is patri­
otic. Some of the actors had an 
understanding, because at a given 
applause they sang variants that 
soon displaced the real text and 
were repeated with great enthu­
siasm.

(to be continued)

1800 Years Of Kalisz
On January 23rd Kalisz—the 

oldest Polish city — marked the 
15th anniversary of its liberation 
from the Nazi war time occupation. 
This city With the beginning 
of the celebration of the 1800th 
anniversary of the founding of the 
city—known in ancient times as 
“the city of the amber trail."

GUSTAVE DORE (1833-1883)

said, Take, eat; this is my body.
“And He took the cup, and gave thanks, and gave it to 

them, saying, Drink ye all of it; For this is my blood of 
the new testament, which is shed for many for the re­
mission of sins.

“But I say unto you, I will not drink henceforth of this 
fruit of the vine, until that day when I drink it new with 
you in my Father’s kingdom.” St. Matthew 2S:%6-29
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Men’s Cash Prize List
TEAM EVENT 8. .. ........ 14.00 9.......... 30.00
(94 Teams — 9. .. ........ 12.00 10.......... 25.00
At $12.50 Per 10. .. ........ 10.00 11.......... 20.00
learn — $1.175) 11. .. ........ 9.00 12.......... 19.00
1.......... $250.00 12. .. ........ 8.00 13.......... 18.00
2.......... 200.00 13. .. ........ 7.00 14.......... 17.00
3........... 150.00 14. . ........ 6.00 15.......... 16.00
4........... 100.00 15. .. ........ 5.00 16.......... 15.00
5........... 75.00 16. .. ........ 4.00 17.......... 14.00
6........... 60.00 17. .. ........ 4.00 18. ........ 13.00

50.00 18 to 23 . .. 3.00 19.......... 12.00
8........... 40.00 DOUBLES 20.......... 11.00
9 to 18 $5.00 (207 Doubles At 21 to 25. 10.00
ALL EVENTS $5.00 Per Team 26.......... 9.00
(296 At $1.00 —$1,035.00) 27.......... 8.00

—$296.00) 1. .. ......$175.00 28.......... 7.00
1........... ..$50.00 2 .. ...... 135.00 29.......... 6.00
2.......... .. 40.00 ik .. ...... 100.00 30 to 42. 5.00
3........... .. 30.00 4. . .... 80.00 SINGLES
4.......... .. 25.00 5. ..... 60.00 (416 A.t $2.50
5........... .. 20.00 6. .. .... 45.00 —$1,040.00)
6. ........ .. 18.00 . ... 40.00 1.......... $120.0(1
7.......... .. 16.00 8. •• .... 35.00 2.......... 100.00

3 - 80.00 
4  60.00 
5  50.00 
6  40.00 
7  35.00 
8  30.00
9  25.00 

10  20.00 
11  19.00 
12  18.00 
13  17.00 
14  16.00 
15  15.00 
16  14.00 
17  13.00 
18  12.00 
19  11.00 
20 to 25 .. 10.00 
26  9.00 
27 :. 8.00 
28  7.00 
29  6.00 
30 to 80 .. 5.00

SPECIAL PRIZES
(PNA SPORTS — YOUTH DEPT. DONATION)

Men’s High Individual Game (Scratch) $30.00
Men’s 2nd High Individual Game (Scratch) $20.00
Men’s High Individual Series (Scratch) ..........................................$30.00
Men’s 2nd High Individual Series (Scratch) $20.00

 

Women’s Cash Prize List
TEAM EVENT

(21 Teams At
J12.5O - $262.50)

1 $100.00 

 
2.......... 75.00

3 ........... 50.00
4 ........... 25.00
5 ........... 12.50
ALL events

(67 At $1.00 
— $67.00)

1 $20.00
2.  15.00

3  10.00
4  8.00
5  6.00
6  4.00
7’.  2.00 
8  2.00 

doubles
(50 Teams At 

$5.00 - $250.00)
1 $60.00 
2  40.00
3  30.00
4.  25.00

5  20.00
6  15.00
7  14.00
8  13.00
9  12.00 

10  11.00 
11  10.00

SINGLES
(102 A.t $2.50 

—$255.00)
00’S " 0Z <n SI
00’9 .............H

00Ł ............. SI
00’8 ............. ZI
00’6 II
0001 ............. 01
0011 6
OO’SI 8
oo’si.... :...... L
OO'LT ............. 9
00'61 ............. S
oooz............fr
OO'SZ ............. s
00'08 Z
oosss........... i

SPECIAL PRIZES
(PNA SPORTS — YOUTH DEPT. DONATION)

Women’s High Individual Game (Scratch) $30.00
Women’s 2nd High Individual Game (Scratch) $20.00
Women’s High Individual Series (Scratch) .................................... $30.00
Women’s 2nd High Individual Series (Scratch) $20.00
1. —Most Teams Entered In Tourney (Council or Lodge) Ex­

cluding Host Lodge or Council $60.00
2. —Most Teams Entered In Tourney (Council or Lodge) Ex­

cluding Host Lodge or Council $40.00
3. —Most Teams Entered In Tourney (Council or Lodge) Ex­

cluding Host Lodge or Council $30.00
4. —Most Teams Entered In Tourney (Council or Lodge) Ex­

cluding Host Lodge or Council $20.00

Strongest William Bishop Stable In
Arlington-Washington-Balmoral Meet

Kluth Gallery 
Bar Ties For 
Kolski No. 2

William Hal Bishop, perennially 
among thorougbred racing’s top 
five owners and trainers, will race 
his “strongest stable ever” at the 
97-day coordinated Arlington 
Park — Washington Park — Bal­
moral meeting, it was revealed 
today.

“I’ll be at Washington Park in 
plenty of time before the May 16 
opening,” he told track officials, 
“and you can count on me starting 
every horse I can get into a race.

“I think I’ll have the strongest 
xtable ever this year,” he added.

Bishop’s appearance at the Bal­
moral. at Washington Park meet­
ing and ensuing weeks both at 
Home wood and Arlington Park 
will mark his 18th successive year 
here.

Jerry McPherson, track super­
intendent at Washington Park, 
said that Bishop’s familiar “Barn

L. 
35%
40
40
401/g 
42% 
43% 
46%
47
56% 
58
Bar

STANDINGS 
W.

Reamer Country Club 54% 
Casey's Tap ------------  50
Gallery Bar -------- .... 50
Zagorski'. Tavern .... 49% 
Hank's Tavern  47% 
Coxy Spot «% 
Tower Lounge 43%
Evergreen Bowl------ 43
B. & M.Tap-------- — 33%
Henning's Tap -------- 32

Tommy Kluth’s Galley
beat Hank’s Tavern twice last 
Friday at Evergreen Bowl to tie 
with Casey’s Tap, loser of a pair 
to the Tower Lounge, for second 
place in the Kolski Mens Keg 
loop title race. ,. .

Rezmer’s Country Club blanked 
the Cozy Spot to boost its lead to 
4% games.

Other shutouts were scored by 
Zagorski Tavern over Jack Hen­
ning Tap and bey Evergreen Bowl 
over the B. M. Tap.

GALLERY BAR: A. Janusz 
467. A. Voerg 584. T. Puralewski 
489, GG. Pluciński 523. V. Burke 
492HANK'S TAVERN: C. Rysz- 
Icowski 507, C. Adamus 483. P. 
Bannon 500, W. Widlic 459, H. 
KTO^n LObNCZ, Ł Kowal- 
ski 53, L. Zarembski 453, P. Be- 
keleski 471, C. Fauby 517, S. Ka- 
WCASEY'S TAP: J. Mytys524, 
S. Marzec 475, A. Krautter 471, S. 
Magiera Jr. 550, S. Magiera Sr. 
538REZMER'S: G. Stempinski 477, 
B. Bormann 48L Liike 566, E. 
Stempinski 496, V. Schimanski 
506. , , ■COZY SPOT: C. Truszkowski 
497, J. Baron 472. F. Szyc 461, H. 
Shiberoko 37. R. Fiermugai 525.

ZAGORSKI: L. Singer 5$3, M. 
Magiers 538, J. Paul Jr. 520, J- 
Lucchesi 594, S. Pestka 512.

HENNING'S TAP: J. Henning 
471, P. Ruzecki 452, T. Ochocke 
401, S. Bochniak 522, C. Ruzecki 
502.

B. & M. TAP: F. Rogmer 48b, 
Detloff 460. W. Roskosz 553, a. 
Dabrowski 463. _ ,

EVERGREEN BOWL: E. Koi­
ski 543. A. Steinke 573. H. Brandt 
500, G. Jankowski 464, E. wa- 
iniewski 492.

A” is now being prepared for the 
arrival of the Anna. Ill., Horse­
man’s string from Laurel.

Annually one of the nation’s 
“winningest” trainers, Bishop will 
be aiming to break his own record 
of 412 starts during the coordin­
ated season, set in 1959. No other 
trainer ever has approached that 
number of starts at such a meet­
ing. Last year, he was in the mo­
ney 156 times with 51 wins, and 
won the Illinois trainers’ title 
again with a state total of 89 wins.

BISHOP WINS TRAINERS’ 
CROWN 13 TIMES

BiShop now has won the Illinois 
trainers’ crown 13 times in the 17 
years he has competed here. He 
also holds an all-time record of 
11 championships in a row (1946- 
56). That string was broken in 
1957 only because he raced the 
spring campaign in New Jersey 
that year.

In addition to his 1959 record 
in Illinois, Bishop also maintained 
his national standing. He finished 
fifth among all American money­
winning owners with earnings of 
$626,149, topped only by Cain Hoy 
Stable, C. V. Whitney, Kerr 
Stable and Brcokmeade.

He also barely missed winning 
the national trainer crown, with 
a total of 161 victories for the 
year.

Among the top thoroughbreds 
Bishop will race here are Pete’s 
Folly, Sputnik and Ebony Pearl, 
and representative thoroughbreds 
in virtually every major division.

Bishop horses earned $250,165 
during the 1959 coordinated cam­
paign and provided the bulk of 
his Illinois total of $330,257, his 
second highest in 17 years. His 
record earnings in Illinois came in
1958, when he banked $381,764 
here.

Park District Golf 
Season Opens Apr. 13

Sam D. Pecoraro, director of 
beaches and golf, announced that 
the Chicago Park District golf sea­
son will open at dawn Wednesday, 
April 13.

Pecoraro said that park land­
scape specialists were satisfied 
that, weather permitting, the 
courses would be in excellent play­
ing condition on that date.

The fees will be the same as in
1959, 75 cents per round on the 
nine hole course in Lincoln park, 
lake front at the foot of Wave­
land ave.; Columbus park, Jack- 
son blvd. and Central ave.; and 
Marquette park, 67th and Kedzie. 
$1.50 per round is the fee at the 
18 hole course in Jackson park, 
two blocks east of Stony Island at 
63rd St. Twilight play at Jack- 
son park after 4 p.m. will be 75 
cents.

There will be no increase for 
golfers under 16, who will still pay 
25 cents for nine holes and 50 
cents for 18 holes at all courses 
from 5 a.m. to 5 p.m. on weekdays 
and after 4 p.m. on Saturdays, 
Sundays, Decoration Day Fourth 
of July and Labor Day.

TIP ON SITTING PRETTY
Racine. Wis.—You can get "ex­

tra mileage ’ from a new auto 
product—an upholstery foam 
cleaner for car interiors—by using 
it on leather and plastic uphol­
stered furniture in the home, re­
ports Johnson’s Consumer Serv­
ice.
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17-Year Old Russ Fischer Racks Up 
258-701 In Rail-Lights Classic

STANDINGS
W. L.

Economy Water 58 32
R.B. Clothes 56 46
Li’l Wally 48% 41% 
J. S. Paluch Co 48 32
Club Silhouette 48 32
El-Rancho Tavern 47% 42%
Ebb Tide Lounge ...........44 46
Western Liquors 40% 49%
Halka Potato Chips 33 57 
Maple Lanes 32% 57%

Russ Fischer, 17-year old an­
chorman of the J. S. Paluch Co., 
shot games of 226-258-217 for a 
spectacular 701 series, high for the 
Rail-Lights Classic league which 
shattered his own previous high 
of 665, as his squad beat Club Sil­
houette twice last Thursday night 
at Maple Lanes. S. Weslow with 
557 also aced for Paluch, and G. 
Welnicki shot 554 for the losers.

Maple Lanes blanked Ebb Tide 
Lounge on a 577 by J. Weyna. 
Robert Siania shot 559 for Ebb 
Tide.

El Rancho Tavern shaded Halka 
Potato Chips twice with the aid 
of a 543 by Ted (Baker Boy) Zajac 
and a 531 by Kelly Ochalla. Stan 
Szukała blasted a 528 for Halka.

Economy Water Heating Service 
hiked its lead to 8 games over R.B. 
Clothes, which was losing a pair 
to Li’l Wally Polka King, by 
sweeping its series with Western 
Liquors.

J. Wytrykus powered a 599 and 
T. Krajewski 547 for Economy

Water, Stan Dudzik 520 for West­
ern Liquors, Wally Pyzik 549 and 
J. Sykora 546 for Li’l Wally, and 
Bruno Danlkowski 520 for R.B. 
Clothes.

J. S. PALUCH: R. Morys 405, 
G. Santos 520, H. Widd 505, S. 
Weslow 557, R. Fischer 701.

CLUB SILHOUETTE: J. Moore 
512, G. Welnicki 554, Dr. Stadel­
mann 506, W. Iwicki 526, R. Olson 
516.

MAPLE LANES; R. Maresso 517, 
A. Nicpoń 478. J. Hennessey 453, 
J. Weyna 577, R. Kich 531.

EBB TIDE LOUNGE: H. Pyxin- 
ski 446, M. Ciezadlo 425, R. Siania 
559, J. Manczko 495, E. Sessler 522.

EL RANCHO; J. Terry 516, S. 
Ochalla 531, J. Heinrich 451, T. 
Zajac 543, W. Rakoczy 491.

HALKA POTATO CHIPS; A. 
Benn 445, J. Lazewski 482, F. 
Strzelecki 526, E. Terry 456, S. 
Szuhala 528.

LI’L WALLY: J. Sykora 546, W. 
Pyzik 549, J. Towalski 459, S. 
Magiera 458, J. Pyzik 517.

R.B. CLOTHES: T. Cholewa 
456. T. Koziol 426, B. Dankowski 
520, H. Janeck 510, S. Cieben 509.

WESTERN LIQUORS: A, 
Augustyn 515, E. Tyska 460, F. 
Serwa 488, S. Dudzik 520, E. Osin­
ski 487.

ECONOMY WATER: J. Wytry­
kus 599, T. Krajewski 547, R. Rossi 
456. R. Starkey 520, G. Wytrykus 
483.

Pabst Spills Wojcik’s, 3 To 0, In
C. 139 PNA; Podlasek Gets 234-604

STANDINGS
W. L.

Hamm's Beer ----- ---- 56 34
Wojcik's Tavern.____ 54% 358:
Sliz's Sausages_____ 53 37
Pabst Blue Ribbon .... S3 37
Jos. J. Karp Co. 51% 38%
Dudeck Coal Co. ....... 46 44
Bruno's Tavern_____ 46 44
Doc's Liquors _ 43% 46%
4460 Medical Center, _ 37 53
Mell-O-Dee Lounge_ 35% 54%

In the closing weeks of the 
Council 139 PNA keg loop season 
the contenders for the league 
championship are finding the 
road to victory a mighty turbu­
lent one as the defending cham­
pions, Wojcik’s Tavern, dropped 
their second straight series to 
Pabst Blue Ribbon, 3-0, at Archer 
Kedzie Recreation last Friday.

The leading Hamm’s missed an 
opportunity to add to their lead 
as they dropped two games to the 
Jos. J. Karp & Co. team with J. 
Karpowicz being high with a 210- 
504.

J. Lovergene’s 202-563 paced 
the Sliz’s Sausages to a double 
win over Bruno’s Tavern and put 
them in contention for the title.

Dudeck Coal Co. took Doc’s 
Liquors into camp twice while 
Susan’s Lounge upset the Mell-O- 
Dee Lounge, 2-1.

Mike Podlasek’s 203-234-604 
was the “Big Gun” in aiding the 
4460 Medical Center in taking 3 
from Krupa’s Tavern.
Susan's Lounge  33 57
Krupa's Tavern  32 58
Krupa's  814 915 852—2591 
Medic's  889 927 883—2700

KRUPA'S: B. Maurisak 404, L. 
Benevenisie 49, A. Krupa 418, L. 
Sienkowski 353. N. Bukowski 469.

Medics: M. Podlasek 604, L. 
Kuloviiz 403, R. Bokowski 444, T. 
Rudcki 467, C. Radek 428. 
Pabst  972 929 968—2875 
Wojcik's *— 939 894 935—2770

PABST: E. Kozik 453, A, Haraf 
480, B. Pouliot 487, A. Mientus 
434, J. Kotlarski 484.

J. Wojcik 485, H. Abramowie* 
468, D. Wojcik 536, S. Wojtowicz 
405.
405.
Jos. Karp — 958 899 961—2818 
Hamm's  956 951 868—2778

KARP: W. Stanek 506, M. Sur- 
dej 369, S. Surdej 483, F. Mucha 
467, J. Karpowicz 504.

HAMM'S: J. Zelasko 458, L. 
Balcunas 477, E. Wojciechowski 
401, R. Zelasko 458. C. Walong 
531.
Mell-O-Dee 863 967 902—2732 
Susan's  930 911 911—2752

MELL-O-DEE: B. Yucas 430, J. 
Skwarek Jr. 423, J. Gill 475, J. 
Skwarek Sr. 423, F. Skwarek Jr. 
453.

SUSAN'S: E. Ewasiuk 384, J. 
Zalumsky 455, B. Bajornias 433, 
S. Casino 456, J. Kowarsch 454. 
Doc's  863 897 990—2750 
Dudeck  1005 963 886—2854

DOC'S: R. Tokarz 483, R. We­
solowski 463, D. Jensen 423, L. 
Dziedzic 399, T. Paluch 533. 
DUDECK'S: J. Brniak 456, R. 
Steffel 497, R. Janowski 505, L. 
Kucera 479. R. Kucia 518.
Bruno's  902 992 897—2791 
Sliz's: ------  932 936 1003—2871

BRUNO'S: T. Stachurski 439, 
F. Zebig 458, B. Zebig 462, A. 
Majda 442, F. Smola 459.

SLIZ'S: J. Gniady 539, R. Woj­
cik 429, W. Sowa 402, M. Lover­
gene 563, J. Knapp 473.

STORY OF A BOY 
WHO LIVED IN A TREE 
IS BOOKS TOPIC

Jean George, author of “My Side 
of the Mountain,” will be inter­
viewed by a panel of youngsters 
on Mrs. Ruth Harshaw’s Carnival 
of Books broadcast, Sunday, April 
10 (WMAQ. 7:45 ajm. CST).

George’s book relates the story 
Of a young teenage boy who makes 
his home in a tree during a year 
spent in the forest.

Secret Agent X9

Gene Joselane’s 635 Paces Second 
Federal Savings To 2 Over Harry’s

Ray Joselane Rolls 618 For M-H Tavern 
In Małkowski Race

STANDINGS
W. L. 

2nd Federal Savings  26 10
Bay View Motel  25 11
M and H Tavern  23 13
Cas’ Florals ... 23 13
Dan Rostenkowski ..... 22% 13%
Harry’s Tap ................. 18 18
Stoltz Motors .. 17 19
Just Cappy’s  16 20
Evergreen Bowl  15 21
Club Arm .............. 15 21
Everfresh Dairy ....  15 21
Wojciechowski-Son  14 22
Club Gardenia  12% 23% 
Kolski Boosters -  10 26

Second Federal Savings beat 
Harry’s Tap twice last Friday at 
Congress Arcade to remain in first 
place in the Al J. Małkowski Keg 
loop race by 1 game over Bay 
View Motel, which was winning a 
pair from Evergreen Bowl.

Gene Joselane shot 245-635, 
Tommy Hoffman 578 and Gene 
Mozdzierz 567 for the Feds, Ches­
ter Nega 590 for Harry’s, Ben Du­
dek ®53 for Bay View, and Ed 
Jarosz 501 for Evergreen Bowl.

RayJoselarae’s 254-618 led M-H 
Tavern to a 2 to 1 nod over the 
Kolski Boosters.

Dan Rostenkowski blanked 
Everfresh Dairy, Club Arm rallied 
to edge out Joe Wojciechowski 
and son Morticians, 2 to 1, the Cas 
Florals took 2 from Stoltz Motors,

Million Dollar 
Improvement At 
Sportsman’s Park

The latest $1 million improve­
ment at Sportsman’s Park, the 
clubhouse addition facing Laramie 
Avenue, is nearing completion and 
will be useable for the opening 
of the Illinois racing season at 
the West Side track, Saturday, 
April 16.

While part of the interior hous­
ing a new terraced dining room 
will not be ready opening day, 
a four lane automobile ramp to 
the second floor will be in opera­
tion. The automobile ramp makes 
is possible for fans to step from 
their vehicles into the second 
floor level. The automobiles will 
be parked in an enclosed lower 
level parking area by valets.

In the meantime work con­
tinues on the $300,000 restaurant. 
Officials of the National Jockey 
Club hope to have the dining 
room ready before the meeting 
(doses May 14th.

Esquire Club In 
3 Rostenkowski 
Loop Triumphs

STANDINGS
Gordon Bros  58 32
Al’s Tavern  58 32
Judge Kowalski „.... 51 39
Rostenkowski Ins  44 46
Bert Korzeń Clerks  43 47
Esquire Club  37 53
Helen’s Tap ................  36 54
O. K. Inn ...............  34 56

The Esquire Club shut out 
Helen’s Tap last Monday at Ever­
green Bowl and thereby climbed' 
into sixth place in the Rostenkow­
ski Bowling loop race by one game 
over the losers. J. Ryczewicz shot 
510 for the Esquire Club and R. 
Butts 498 for Helen’s Tap.

First place tying Gordon Bros. 
Construction and Al’s Tavern cap­
tured 2 games apiece from O.K. 
Inn and from Rostenkowski In­
surance, respectively.

Norb Gordon fired a 552 and 
Art Mundt 544 for Gordon, Ray 
Deering 591 and Ronnie Deering 
566 for Al’s, L. Ciessau 569 and 
Bruno Bold 536 for Rostenkowski, 
and J. Yosenick 509 for OK. Inn.

The Bert Korzeń Clerks took 2 
from Judge Walter Kowalski. A. 
Krajenta’s 502 topped the Clerks 
While G. Deering tossed a 527 and 
Bob Garbacz 526 for Judge Ko­
walski.

O.K. INN: O. Cox 504, J. Yo­
senick 509, R. Pluskota 389, R. 
Woods 464.

ROSTENKOWSKI INS.: R. So­
dini 442, L. Ciessau 569, S. Pestka 
435, B. Bold 536.

GORDON CONSTR.: A. Schmidt 
491, P. Rizzo 446, J. Chimel 463, N. 
Gordon 552, A. Mundt 544.

AL’S TAVERN: H. Kwiatek 505, 
R. Deering 591, R. Deering 66, R. 
Mueller 512, J. Mika 492.

ESQUIRE CLUB: R. Ryczewicz 
457, R. J. Borlinski 466, S. J. Paw­
lowski 433, C. Edmunds 436, J. 
Ryczewicz 510.

JUDGE KOWALSKI: G. Thomas 
473, J. Brezina 425, B. Garbacz 
526, G. Deering 527, G. Beatovic 
455.

HELEN’S TAP: D. Canizzaro 
460, F. Strel 398, R. Butts 498, J. 
Kieppel 484.

KORZEŃ CLERKS: B. Bartczak 
480, J. Bednarz 485, B. Barabasz 
470, S. Obremski 473, A. Krajenta 

502.

and Just Cappy’s Tavern copped 
the odd game from Club Gardenia.

HARRY’S TAP: C. Nega 590, 
F. Ptaszek 563, D. Kieres 407, O. 
Pinkham 475, E. Banka 550.

2nd FEDERAL SAVINGS: G. 
Joselane 635, G. Mozdzierz 567, T. 
Koziatek 389, J. Logisz 513, T. 
Hoffman 578.

EVERGREEN BOWL: H. Bonic- 
ki 429, J. Macek 409, E. Jarosz 501, 
S. Kuszewski 451, R. Grabowski 
479.

BAY VIEW MOTEL: B. Dudek 
553, B. Lukas 550, E. Sikora 478, 
L. Meisinger 492, W. Koczor 486.

KOLSKI BOOSTERS: H. Czos- 
ke 445, G. La Bounty 458, R. Ty- 
burski 447. R. Gordon 453, R. Le­
wandowski 428.

M-H TAVERN: R. Kaczmarski 
504, T. Zurkowski 475, T. Kacz­
marski 517, F. Cash 489, R. Jose­
lane 618.

DAN ROSTENKOWSKI: Ed 
Rzeppa 539, S. Małkowski 402, W. 
Nega 489, E. Polcyn 496. R. Ka- 
luzny 538.

EVERFRESH DAIRY: C. Eman­
uel 379, L. Wajda 417, B. Knapp 
518, C. Sanders 384.

CLUB ARM: R. Kłodziński 420, 
S. Klich 464, E. Lange 491, J. Pe- 
zen 589, J. Grady 452.

WOJCIECHOWSKI: H. Logisz 
447, E. Naumiec 449, J. Lodygow- 
ski 480, E. Michalski 537, G. Zbur 
422.

CAS FLORALS: W. Stasioski 
551, S. Stasioski 479. J. Niwa 482, 
C. Bloom 482, W. Piotrowski 518.

STOLTZ MOTORS: L. Sitkie­
wicz 475, B. Steward 450, H. Mic­
kiewicz 543. V. Leonard 415, W. 
Olga 532,

JUST CAPPY’S: L. Kotowski 
526, S. Markiewicz 514, J. Stevens 
371, B. Schmit 452, M. Filmonczyk 
524.

CLUB GARDENIA: F. Nega 535, 
E. Sass 498, J. Sikorski 437, C. 
Bloom 467, F. Kolosowski 448.

Hart Mixes With 
Rocky Kalingo At 
Stadium Apr. 13

Garnet (Sugar) Hart, Philadel­
phia. Pa., welterweight, who 
clashes with Rocky Kalingo of the 
Philippines, in the ten round main 
event in the Stadium Wednesday 
night, celebrates his 7th year as a 
pro fighter this month.

Number 7 has always been lucky 
for the 24 year old sharpshooter, 
in view of the fact that he’s cur­
rently rated as the 7th ranked 
welterweight in the country, lives 
at 7 E. Hemsley in Philadelphia 
and comes from a family of 7.

How lucky this will be for him 
Wednesday night is anybody’s 
guess. His luck seemed to take a 
nose-d'ive in the latter part of 
1959. when he dropped a decision 
to Luis Rodriquez, and was 
stopped in 9 by his fellow towns­
man, Charley Scott. In spit® of 
those two losses. Hart has been 
able to stay in the ratings although 
it’s a forgone conclusion that 
should he lose to the hard hitting 
Kalingo. then he’s out and his 
value as a money fighter is gone.

When he squares off against 
Kalingo Wednesday night, Hart 
may find himself in a real Pier 
No. 6 brawl. Kalingo, one of the 
most dangerous right hand punch­
ers to come out of the Islands, is 
certainly not boasting when he 
says he’s “going all out to score a 
K.O., and the earlier the better”.

This is the same Kalingo that 
knocked out the highly rated Flo­
rentino Fernandez of Cuba with 
oue punch in one round. Those 
who have seen Kalingo in action 
send word ahead this 24 year old 
slugger is one of the most exciting 
fighters to have come along in a 
long while. He throws punches 
from the opening bell, and is con­
stantly setting up his opponent 
for his right hand, which is the 
pay-off punch.

Hart meanwhile has shifted 
training quarters from the Mid­
west Gym to the South Side Gym. 
His trainer, Willie Reddish feels 
that with both training at the 
same gym ,it would give Kalingo 
an excellent opportunity to study 
Hart. This is something that Hart 
wants to avoid.

Kalingo drills each afternoon at 
4:00 p.m. in the Midwest Gym.

GAS BY CONVERSION
New York—Development of gas 

conversion burners, to convert oil 
and coal house-heating systems to 
gas, is one of the major reasons 
natural gas has become Nnmber 
One among comfort heating fuels, 
according to the Gas Appliance 
Manufacturers Association. Over 3 
million conversion burners have 
been installed in the last 10 years, 
bringing the total to more than 14 
million, says GAMA.

BETTER COMMUNITIES------------------------ ---- _--------- .

BETTER SCHOOLS BUILfr
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Council 2 PNA Features 237-647
By Ed Kwaśny, 235-621 By Ness

STANDLNGS

Tony’s Lounge .
W. L.

.......... 57 33
Musical Stars .............  51 39
Jeziorski Foods . .......... 48% 41%
Gresik Foods ..........  48 42
Blatz Beer ....... ....... 44 46
Paterek F. H. .... 43 47
Kościuszko Hall ....... 46% 49%
Pualski Savings ____ 35 55

The Jeziorski Foods beat Pa- 
terek Funeral Home twice last 
Monday at Wozniak’s Bowl to re­
main in third place in the Council 
2 PNA Keg loop title race. Ed 
Kwaśny blasted a 237-647 and J. 
Jeziorski 52'5 for Jeziorski Foods, 
and Edmund Desecki 539 for Pa- 
terek.

Ed Ness powerek a 235-621 and 
C. Holewa 592 in leading first 
place Tony’s Lounge to a 2 to 1 
conquest of the Musical Stars, 
who were topped by Stan Woz­
niak’s 234-598 ,and 524 by P. Ma­
chała and by M. Lush.

Blatz blanked Kościuszko Hall 
when Thorman tossed a 530.

Frank Gresik racked up a 554

and Frank Romanazzi 534 in net­
ting Gresik Food Shop 2 wins over 
Pulaski Savings. Ted Okrzesik 
notched a 535 and Bob Okrzesik 
531 for Pulaski.

JEZIORSKI FOODS: J. Bieniek 
48, E. Jeziorski 496, J. Mysza 409,
J. Jeziorski 525, E. Kwaśny 647.

PATEREK’S: F. Bazan 497, L. 
Bazan 494, P. Reali 413, E. Pytk® 
429. E. Desecki 539.

TONY’S LOUNGE: J. Dotoba 
464, F. Wiatr 487, F. Synoga 458, 
C. Holewa 592, E. Ness 621.

MUSICAL STARS: E. Bebenek 
368, P. Machała 524, M. Lacny 442. 
M. Lush 524, S. Wozniak 598.

BLATZ: Thorman 530, Mastalerz 
Jr. 394, Holewa 414, Cipra 376, 
Mastalerz Sr. 448.

KOŚCIUSZKO: J. Kloss 449, M. 
Paoli 451, S. Rapacz 383, R. Wien- 
cck 488.

GRESIK FOOD: J. Pivovar 492, 
M. Seweryn 427, F. Romanazzi 514, 
F Crfpcik T>4

PULASKI SAVINGS: Iggy: 439.
K. Baf 458, Joe 306, B. Okrzesik 
531, T. Okrzesik 535.

Al Długosz Roils 614, Szulczyk 605
To Pace Lodge 83 PNA Men Leaguers

STANDINGS
W. L.

Par-K-Lounge 80% 51%
Golden West Tavern 80 52

Drewrys _____________75 57
PNA No. 83 73 59
W. S. Barber Shop 67 65
St. Joseph F. H 65% 66% 
Ed's Marathon 64 68
Stan's Sport Shop_ _ 57 75
Team No. 8 50 82
Chapin TV 48 84Al Długosz racked up a 226-614 
series on April 4 at the Beacon 
Bowl in South Bend, Indiana, as 
his Ed’s Marathon squad was bow­
ing twice to Drewrys in regular 
Lodge 83 PNA Men’s Keg loop 
action. Gene Kubiak tallied 568 
for Drewrys.

Louis Szulczyk chalked up the 
year’s highest with handicap 
series—605-51-656— in sparking 
Lodge 83 to a pair of conquests of 
Team 8, whose attack showed a 
531 by Tom Trask.

Stan’s Sport and Bait Shop 
copped 2 from Chapin TV with 
the aid of a 505 by John Kan- 
dzierski.

The West Side Barber Shop 
toppled pacesetting Par-K Lounge, 
2 to 1, enable Golden West Tavern 
winner of 3 from St. Joseph 
Funeral Home to move to within 
one-half game of the leader.

Gene Wesołek fired a 222-597 
for the Barbers, D. Orlowski 547 
for Par-K, Walter Karczewski 560 
and C. Krawiec 552 for Golden 
West, and Chet Sciba 566 and Zig 
Stępniewski 555 for St. Joseph.

DREWRYS: Mel Slisz 508, Dan 
Slisz 49L Matt Mazurkiewicz 526, 
Gene Kubiak 568, Ed Walluch 
481.

ED’S MARATHON: J. Wawrzy­
niak 448. H. Demike 508, A. Dłu­
gosz 614, W. Wharton 483, C. Wa­
wrzyniak 491.

TEAM NO. 8: T. Trask 531, Low 
Man Japa 409, C. Wesolowski 447, 
A. Ciesielowski 500, J. Ciuia 421.

PNA 83: C. Lisek 457, C. Brown 
485, L. Szulczyk 605, Kwiatkowski 
469, A. Matteson 495.

CHAPIN TV: J. Klemczewski 
464, E. Walkowski 358, G. Jędrze­
jowski 365, E. Klemczewski 493, 
J. Walkowski 455.

STAN'S SPORT SHOP: J Kan- 
dzierski 505, Z. Lebiedzinski 448, 
J. Napieralski 398, E. Kitkowski 
490, G. Jagla 466.

PAR-K-LOUNGE: M. Young 
509, J. Dzierla 504, D. Orlowski 
547, B. Cybulski 518, J. Kowalski 
525.

W. S. BARBER SHOP: Gene 
Wesołek 597, Norb Rzepnicki 527,

SMI

PREVENT FOREST RRES!

Steve Rzepnicki 465, Louie Mi­
chalski 487. Mel Kłosowski 455.

GOLDEN WEST: B. Strzelecki 
520, C. Krawiec 552, J. Strzelecki 
511, D. Pajakowski 539. W. Kar­
czewski 560.

ST. JOSEPH F. H.: Gene So­
biech 491. Vic Jankowski 523, Zig 
Stępniewski 555, Chet Sciba 566, 
John Berzai 543.

Dr. Stadelmann 
Leads By 14 In 
Kolski Ladies

STANDINGS
W. L. 

Dr. Stadelmannn .68 22
Mozart Inn 54 36
Diversey Pastry .............51 39
Priebe Printers 43% 46’% 
Chicago Electronic ^......43 47
Old Spot Inn ------ - ----35% 54'%
Trojan Tap 34 56 
Western Mailing .......31 59

The Dr. Chester Stadelmann 
Boosters raised their Ed Kolski 
Ladies Bowling loop lead to 14 
games over Mozart Inn, which 
was bowing twice to the Priebe 
Printers, by coming up with a 
pair of decisions at the expense 
of Western Mailing, last Monday 
night at Congress Arcade.

Charlotte Lewandowski fashion­
ed a 477, Jenny' Peshka 444, T. 
Nickbls 441 and Letitia Stadei- 
mann 437 for the league leaders, 
Ann Nicpoń 411 for Western Mail­
ing, Ann Landoch 450 and V. 
Janke 442 for Priebe, and Isie 
Reining 488. F. Dudwig 448 and 
Vicki Corbeil 445 for Mozart Inn.

Old Spot Inn captured a pair 
Trojan Tap back of V. Fritz’s 454 
and S. Bliss’ 437. L. Geary shot 
447 for Trojan.

Lucille Fiałkowski tallied 443 
and I. Blanchard 426 in sparking 
Chicago Electronic to a 2 to 1 
nod at tiie expense of Diversey 
Pastry. Helen Sprincz tossed a 
475, L. Kupinski 460 and Edy 
Wójtach 444 for Diversey Pastry.

OLD SPOT: V. Fritz 454. S. 
Bliss 437, G. Bonczkowski 315, L. 
Wojtal .370, M. Apostle 411.

DIVERSEY PASTRY: E. Wój­
tach 444, L. Kassler 426, I. Pate- 
racki 394, H. Sprincz 475, L. Ku­
pinski 460.

TROJAN TAP: L. Geary 447, 
B. Lass 367, M. Kroll 387, H. 
Waskowski 370, B. Wendt 397.

CHICAGO ELECTRONIC:— L. 
Fiałkowski 443, D. Wallen 312, L. 
Schemik 399, J. Blanchard 426, L. 
Koziminski 411.

PRIEBE PRINTERS: H. Wis­
niewski 427, J. Maycan 374, V. 
Zientek 419, A. Landock 450. V. 
Janke 442.

DR. STADELMANN: J. Peshka 
444. S. Mikols 441, J. Shea 417, 
L. Stadelmann 437, C. Lewandow­
ski 447.

MOZART INN: M. Baer 372, D. 
Blahut 411, V. Corbeil 445,1. Rein­
ing 488, F. Luderig 448.

WESTERN MAILING: M. La- 
Bue 309, V. Gallman 355, M. Gil­
lespie 403, A. Nicpoń 414, S. Sieja 
311.

Mortgage 
Loans

%
Low Monthly Payments
POLISH NATIONAL ALLIANCE

1520 W. Division Street
AR 6-0700

F. W MICHALAK
Manager

Apply: Real Estate Dept.
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Akademia Naświętszej Rodziny i Wyższa Szkoła Św. Trójcy Łączą Swoje 
Siły Do Wykonania Programu Muzykalno-Wokalnego
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Dwie poważne placówki 
naukowe Polonii Chicago- 
śkiej, a mianowicie Akademia 
dla dziewcząt, p.n. Najświęt­
szej Rodziny, pod nadzorem 
Czcigodnych Sióstr Nazare­
tanek ,pnr. 1444 W. Division 
ul. i Wyższa Szkoła dla Chłop­
ców p.n. św. Trójcy, pod nad­
zorem Braci Zgromadzenia 
św. Krzyża, pnr. 1443 W. Di­
vision ul., czynią skrzętne 
przygotowania do występów 
Muzykalno-Wokalnych, jakie 
się odbywać będą wieczorami 
w dniach 22go, 23go i 24go 
kwietnia.

Program ten muzykalno- 
wokalny pod nazwą “March 
of Meoldy” odbywać się bę­
dzie w audytorium Wyższej 
Szkoły św. Trójcy. Według 
oświadczeń Brata Alfreda C. 
S. C., który jest dyrygientem 
kapeli Wyższej Szkoły św. 
Trójcy, wykonane będą pięk­
ne utwory klasyczne oraz po­
pularne, stosowne do chwili.
Udział Chórów

Będą również wykonane 
piękne utwory chóralne przez 
chór studentów Wyższej Szko­
ły św. Trójcy pod batutą Bra-

Uznanie Zaborów Sowieckich
Zniszczyłoby Nadzieje Wolności
Wierzymy, Że Stany Zjedn. Nie Zawiodą Tej 

Nadziei, a Polonia Nie Ustanie w Swej 
Walce o Wolność Polski — Powiedział Dr. 
Otton Pehr Na Zebraniu Skarbu Jedności 
Narodowej

Na odbytym w dniu 3-go kwie­
tnia walnym zebraniu Skarbu Jed­
ności Narodowej w Chicago prze­
mawiał specjalnie przybyły z No­
wego Yorku dr. Otton Pehr, prze­
wodniczący oddziału Rady Jedno­
ści Narodowej w Stanach Zjedn. 
Prelegent przedstawił ewolucję 
polityki Zachodu wobec Rosji So­
wieckiej w okresie powojennym 
i na tym tle położenie sprawy pol­
skiej.

W końcowej fazie wojny i bez­
pośrednio potem polityka amery­
kańska opierała się na przekona­
niu, że zwycięstwo jest udziałem 
Stanów Zjedn. i Rosji Sowieckiej, 
i że te dwa mocarstwa ułożą mię­
dzy sobą stosunki. Wyrazem tych 
poglądów był układ Jałtański. O- 
kazało się jednak, że współżycie 
z Rosją nie jest łatwe i wówczas 
nastąpił zwrot w polityce amery­
kańskiej, czego wyrazem był Plan 
Marshalla, pomoc Grecji i Tur­
cji przeciwko naciskom komuni­
stycznym, powołanie do życia NA­
TO, oraz polityka “containtement”. 
Naród polski w tym okresie nie 
chce się pogodzić ze zmianą jedne­
go okupanta na drugiego i nadzie­
ję na odzyskanie wolności pokłada 
w Zachodzie.

Hasło Bez Pokrycia

W listopadzie 1949 roku ów­
czesny prezydent Truman ogłosił, 
że Rosja posiada bombę atomową. 
W Polsce znikła nadzieja na kon­
flikt między Wschodem a Zacho­
dem. W połowie jednak 1952 roku 
zaczęto głosić w Stanach Zjedn. 
politykę wyzwolenia. Okazało się 
jednak, że hasło wyzwolenia łat­
wo głosić, ale trudno go realizować. 
Było to hasło bez pokrycia. Naród 
polski przeżył nowe rozczarowa­
nie.

W rok później, gdy zmarł Sta­
lin, Zachód nie wykorzystał zupeł­
nie tego momentu. Nastąpiły bunt 
w Gruzji, a potan w Czechosłowa­
cji i Wschodnich Niemczech. Wła­
dza w Rosji leżała na ulicy, gdy 
różne kliki prowadziły o nią roz­
grywkę. Całą reakcją Zachodu na 
te wypadki było posłanie do Nie­
miec Wschodnich po zdławieniu 
tam powstania, paczek żywnościo­
wych oraz wyrazów ubolewania i 
współczucia. Gdy na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w 
1955 roku przedstawiciel Stanów 
Zjedn. wspomniał o narodach 
ujarzmionych, ówczesny premier 
sowiecki Bułganin oświadczył, że 
nie zgodzi się na dyskutowanie tej 
sprawy, ponieważ jest ona we­
wnętrzną sprawą Rosji. Zachód po­
śpiesznie wycofał swoją propozy­
cję i ustąpił.

Najważniejszy Rok

Rok 1956 jest najważniejszym 
rokiem okresu powojennego. W

tym bowiem roku Chruszczów na 
kongresie partii komunistycznej 
zniszczył w świecie komunistycz­
nym mit Stalina, piętnując go jako 
zbrodniarza. Nastąpiło znaczne 
rozluźnienie w dyscyplinie par­
tyjnej, w następstwie czego były 
możliwe wypadki poznańskie, a 
potem powstanie węgierskie i dojś­
cie do władzy w Polsce Gomułki. 
W Stanach Zjednoczonych był to 
okres przedwyborczy, a kandydu­
jący ponownie prezydent miał być 
ojcem pokoju. To też i tym razem 
Stany Zjedn. i cały Zachód pozo­
stały zupełnie bierne. Czołgi sowie­
ckie bez przeszkód tratowały wę­
gierskich powstańców.

Prezydent Eisenhower podejmu­
je sprawę narodów ujarzmionych 
w styczniu 1958 roku. W liście do 
Bułganina pisze wówczas, że 
zgodzi się na konferencję szczyto­
wą pod warunkiem, że będą na 
niej omówione dwie sprawy: zje­
dnoczenia Niemiec i narodów u- 
jarzmionych. Rosja nie godzi się 
na to, a w kilka miesięcy później, 
w listopadzie, wysuwa sprawę 
Berlina, dodając do niej ultymaty- 
wny termin 6 miesięcy. Na kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych zachód żądał omówienia 
spraw Niemiec jako całości, a nie 
tylko sprawy Berlina, oraz wysu­
nął własny plan, który przewidy­
wał szereg koncesji dla Rosji. So­
wiety jednak odrzuciły ten plan i 
konferencja skończyła się fias­
kiem.

.Cele Sowieckie
Po wizycie Chruszczowa w Sta­

nach i po jego propagandowych 
przemówieniach stoimy wobec no­
wej konferencji szczytowej, która 
zacznie się w połowie maja w Pa­
ryżu. Sowiety chcą na tej konfe­
rencji osiągnąć dwa cele. Uzys­
kać od Zachodu uznania formal­
nego zaborów, a więc obecnego 
status quo, oraz oderwać Niemcy 
od Zachodu przez wyłączenie z 
NATO. Uznanie status quo przez 
Zachód ma odebrać narodom u- 
jarzmionym, a więc także i pols­
kiemu. nadzieję na Zachód. Mają 
je przekonać, że nie mogą niczego 
oczekiwać od Zachodu, który je o- 
puścił. Ma to zabezpieczyć Sowie­
ty przed niepokojami w tych kra­
jach.

Nie Zniszczyć Nadzieji
Jest to wielkie niebezpieczeń­

stwo dla Polski. Uznanie sowiec­
kich zaborów przez Amerykę wy­
wołałoby w krajać: za żelazną 
kurtyną wstrząs nie tylko politycz­
ny, ale także i psychiczny. Naród 
polski kocha Amerykę, o czym 
przekonał się wiceprezydent Nixon 
w czasie pobytu w Polsce. Ale ta 
miłość może przerodzić się w nie­
nawiść, z czego ogromne korzyści

ta John Gaffney C.S.C., w 
których popisywać się będą 
młodzi soliści—Tomasz Krzy­
żak, Ronald Salski, Jakub Li­
piński i Piotr Gawliński.

Chór Wyższej Szkoły św. 
Trójcy, łącznie z chórem pa­
nienek z Akademii Wyższej 
Szkoły Najśw. Rodziny wyko­
na szereg pięknych utworów.

Chórem panienek dyrygo­
wać będzie zdolna dyrygient- 
ka i kierowniczka działu mu­
zycznego Akademii Najświęt­
szej Rodziny, Siostra Maria 
Rodricia, C.S.F.N. Siostra 
Rodricia również dyrygować 
będzie kapelą w czasie wyko­
nania utworu Schuberta, 
“Ave Maria’’.
Popularne Pieśni Polskie

W występach chóralnych 
daje się również słyszeć nasze 
popularne Polskie pieśni. Pro­
gram zakończy się hymnem 
“Battle Hymn of the Repu­
blic” wspólnym występem tak 
chóru studenckiego i chóru 
dziewcząt z Akademii Naj­
świętszej Rodziny.

Tak Akademia Najświęt­
szej Rodziny jak i Wyższa 
Szkoła św. Trójcy posiadają 
za sobą bardzo bogatą histo­
rię długoletniej cennej służby 
d 1 a społeczeństwa na wy- 
chodźtwie. Wyższa szkoła św. 
Trójcy w tymże roku obchodzi 
złoty jubileusz istnienia.
Kapela Weźmie Udział 
w Obchodzie Majowym

Kapela Wyższej Szkoły św. 
Trójcy niejednokrotnie zosta­
ła wyróżniona przez Komite­
ty Obchodu 3go Maja za celu­
jący udział w obchodach.

W programie tegorocznego 
obchodu i parady z okazji 
święta 3go Maja, notujemy że 
Wyższa Szkoła znowu zgło­
siła swój udział do upiększe­
nia tegoż obchodu.

Poszukiwania Osób
Brzeziński Józef, syn Macieja i 

Konstancji, lub jego rodzina, po­
szukiwani są przez Feliksa Brze­
zińskiego, syna Jana i Emilii, zam. 
Patowo, poczta Pieszcz, pow. Sła­
wno, woj. Koszalin, Polska.

wyciągnie tylko Rosja. Dla poko­
ju świata lepiej będzie jeśli na 
szczytowej konferencji nie zosta­
nie zawarta żadna umowa, niż 
miała być zawarta zła. Przykła­
dem takiej złej umowy jest zawar­
ta w Monachium, która doprowa­
dziła do wojny.
Nie Zawiedzie Ufności

Musimy zabiegać o to, ażeby 
Zachód nie uznał status quo i kon­
tynuować walkę o wyzwolenie 
Polski. Celem tej walki jest opusz­
czenie Polski przez wojska i agen­
tów sowieckich, odbycie wolnych 
wyborów i uniezależnienie gospo­
darcze Polski od Rosji. Naród pol­
ski wierzy w Amerykę. Wierzy też 
w Polonię Amerykańską, w imie­
niu której przemawiał ostatnio 
prezes Rozmarek wobec sekretarza 
Stanu Hertera. Wierzymy, że Sta­
ny Zjedn. nie zawiodą tej na­
dzieji, a Polonia nie ustanie w 
swojej walce o wolność braci za 
Oceanem.

Przeszukać Kanały 
Za Trupami Domaga 
Się Koroner

Koroner Walter E. McCar­
ron domaga się, aby wszystkie 
kanały w Chicago i na przed­
mieściach zostały przeszuka­
ne, przypuszczając, że w nich 
jest pełno trupów tych osób, 
które zginęły bez śladu. Z ta­
kim żądaniem McCarron wy­
stąpił na tej podstawie, że 
niedawno znaleziono w kanale 
przy 1625 Neva zwłoki zagi­
nionego restauratora Arthura 
Adlera, a kilka miesięcy przed

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, siostra i bratowa 
nasza ś. p.
Katarzyna Szpyrka

(x domu PIWOWAR
żona ś.p. WŁADYSŁAWA) 

członkini Tow. św. Katarzyny 
Nr. 772 ZPRK po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 10-go kwietnia, 1960 
roku o godzinie 3:30 po połu­
dniu w średnim wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 3624 S. Wood 
St.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Palacz, narożnik 
37ej i S. Wood ul. do kościo­
ła śś. Ap. Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, Bronisława i Adelina, 
córki; Stanisław i Jan, syno­
wie; Tomasz Starzec, Włady­
sław Węgrzyn i Edward Ko­
morowski, zięciowie; Florenty- 
na i Concetta, synowe; 7 wnu­
cząt; Jan i Anna Piwowar i Jó­
zef Piwowar, bracia i brato­
wa; (Wiktoria Dudek i Maria 
Przewoźnik, siostry; Andrzej 
Piwowar z żoną, brat i brato­
wa w Polsce), wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek Palacz, tel LAfayette 3- 
9661.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donoszę tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, śp.

Maria Mleko 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, dnia 9-go 
kwietnia, 1960 roku, o godzinie 
11-tej przed południem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12-go kwietnia, o go­
dzinie U-tej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5776 West 
Lawrence Ave., na cmentarz 
Irving Park, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrą­
żony:

Marian, mąż, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home, tel. 
Kildare 5-3800.

Uwaga Pp. Pogrzebowi
Niniejszym zawiadamiamy, że nekrologi do zamieszcze­

nia w numerze świątecznym, w sobotę, 16-go kwietnia, b.r., 
będą przyjmowane tylko do 5-tej po południu w piątek. 15-go 
kwietnia.

Ogłoszenia drobne czyli tak zwane classified będą przyj­
mowane także do 5-tej po południu w piątek.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie nekrologów wcześnie lub 
podanie ich telefonicznie przed wyże] oznaczonym czasem.

Telefonować: BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

tym znaleziono w kanale w 
Homewood nierozpoznane 
zwłoki mężczyzny.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym r zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
przyjaciel nasz, śp.

Kazimierz Cygler
Członek Tow. Białego Orła Gr. 
2727 ZNP., Oddz. 47 Morskie 
Oko, L. M. w Ameryce, Klubu 
Nowy Prąd i Koła Nr. 8 An­
drzeja Galicy ZPPA.; po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 
10-go kwietnia, 1960 roku, po 
południu, w starszym wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 1718 W. 
48-ma ul. Bliższe szczegóły o 
pogrzebie podane będą później.

W smutku pogrążeni:
Rozalia Hawryszko, oraz inni 

przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się: — 

Franciszek A. Kozera, telefon 
YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz i brat 
mój, śp.
Wojciech Drabik

Członek Tow. Św. Józefa Gr. 
764 Z.N.P. w Harvey, Ill., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 9-go kwie­
tnia, 1960 roku, o godzinie 9:45 
rano, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 3916 W. 60th 
Street.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Model Fu­
neral Home, 5725 So. Pulaski 
Rd., do kościoła Św. Turybiu- 
sza, a stamtąd na cmentarz Św. 
Marii, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa, żona; Viola Zega, cór­
ka; Tadeusz Gierucki, syn; Ro­
zalia Kozak, siostra; Stanisław 
Zega, zięć, Mary, synowa; 5 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek Modelski, telefon 
Portsmouth 7-4730.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Jerzy H. Pankow 
Weteran 2-ej Wojny Światowej 
Członek Chicago Truck Drivers 
Post No. 705 A. L.; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia lOgo kwie­
tnia, 1960 roku, o godzinie 6:55 
wieczorem, przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 2159 W. Cullerton 
ul., do kościoła Św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Chu­
dzik), żona; Leona, córka; 
Daniel, syn; Jan Klimek, zięć; 
Rozalia Girardin i Gertruda 
Lesniak, siostry, Edwin brat; 
Emma, bratowa; Charles Girar­
din i Władysław Lesniak, szwa­
growie; Carla, wnuczka; Jan, 
Jr., wnuczek; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Franciszek K. Cieśla i Syn, tel. 
Virginia 7-6755. 11-12

Generał Szaruski
Nie Żyje

Warszawa. (P) — Zmarł tu- 
tej w wieku lat 86 generał dy­
wizji dr Bolesław Szaruski, — 
który przed wojną był kierow­

nikiem oddziału chirurgiczne­
go w szpitalu Ujazdowskim w 
Warszawie, a w czasie drugiej 
wojny światowej uczestniczył 
w walkach polskiego wojska 
w północnej Afryce oraz we 
Włoszech.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek mój i brat 
nasz, śp.

Jan Ptaszek
(BIRD)

(syn śp. Ignacego i Bronisławy Ptaszek)
Członek General Sherman Council 1434 K. of C. i Tow. Serca 
Jezusa Nr. 471 Z.P.R.K.; po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 9-go kwie­
tnia, 1960 roku, o godzinie 8:00 rano, w starszym wieku. Zamiesz- 
kwiał w Prospect Heights, Ill., dawniej w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12go kwietnia, o godz. 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-57 W. Division ul., 
do kościoła Św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Ascension w Lib­
ertyville, Ill., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Konczal), żona; Emilia, córka; Edward 
Krupa, zięć; Tomasz, wnuk; Edward, brat; Stanisława, Antonina, 
Józefa, Aniela, Wiktoria i Jadwiga, siostry; Rozalia, bratowa, 
Albert Kolssak, Michał Dobrowolski, Andrzej Kołeczek i Jan Ben- 
dyk, Kazimierz Zaleski, Jan Przykucki i William Dellk. szwagro­
wie; bratanek, bratanica, siostrzeńcy, siostrzenice, szwagrowie, 
szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn, ALbany 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia, siostra nasza i siostrzenica 
moja, śp.

Maria Kowalska
(z domu Dudek; żona śp. Szymona; matka śp. Florentyny)

Członkini Tow. Niewiast Różańcowych i Klubu Pań Św. Teresy 
przy par. św. Jana Bożego, III Zakonu Św. Franciszka z Assyżu, 
Legionu Pań Post. Sherman Nr. 27 Leg. Pol. Amer. Weteranów, 
Tow. Królowej Izabelli Obóz 7593 Royal Neighbors of Amer, i 
Tow. “Wolność Polski” Gr. 21 Zjedn. Polek w Ameryce, nagle 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
9-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 6:10 rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 5544 So. Laflin ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1335 West 51-sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysław, Helena i Józefa, dzieci; Charlotte, Frank Keim 
i George Schuch, synowa i zięciowie; Kenneth, Virginia, Diana 
i Florence, wnuk i wnuczki; Agnieszka i Józef Deredzińscy, Fran­
ciszka i Stanisław Czech, siostry i szwagrowie; Zofia Wilk, ciocia; 
siostry i brat w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon 
YArds 7-6112. 11-12

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Agnieszka Pieczonka
(Z DOMU KOZIOŁ)

Członkini Stow. Niewiast Różańca Św. Róży 3-ciej, Tow. Apostol­
stwa Modlitwy, Klubu Pań p. o. Św. Anny, Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, Tow. 
Córy Chicago Gr. 136 Z. P. w Am. i Tow. Św. Bartłomieja Nr. 
407 Z.P.R.K.; po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 10-go kwietnia, 1960 
roku, o godzinie 12:20 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Władysława Maniurka, ks. Stanisław, prob. par. 
Św. Franciszka w Omaha, Nebraska i Siostra M. Angelita ze 
Zgrom. Sióstr Felicjanek, dzieci; Zofia Proszowska, siostra; (brat 
i siostry w Polsce); Wiktoria Kozioł, bratowa, Józef Ozóg, szwa­
gier; Lorraine, wnuczka; Keith i Kenneth, prawnuki; kuzyni i ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. 11-12

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziaduś i pół-brat 
nasz, śp.

Ignacy Kumiega, Sr.
Członek Bractwa Św. Józefa, przez nieszczęśliwy wypadek w 
Valparaiso, Ind., pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 7-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 7:30 
wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 710 N. Racine 
Avenue.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1056 W. Chicago 
Ave., róg Ogden, do kościoła Św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Marya (z domu Zasadnia) Kumiega, żona; Anna Wojcik, Sta­
nisław, Ignacy, Jr., Emil, Maryanna Yasak, Barbara Balitewicz, 
Franciszek, Piotr i Paweł, córki i synowie; wnuki i wnuczki; Helena 
i Helena, synowe, Leon Wojcik, Jan Yasak, Jerome Balitewicz, 
zięciowe; Leon Kumiega, pół-brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik, tel. HAymarket 1-0936.
9-11

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Piotr Kozatek
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, dnia 
9-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 2:00 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 
10:00 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1410 N. Ashland Ave., 
na cmentarz Elmwood Mem. Pk., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lenarda (z domu Ulkowska), żona; Marie Wendt i Martin, 
dzieci; Edward, zięć; Lucielle, synowa, Daniel Nagel, wnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Drabanski Funeral Home, telefon 
ARmitage 6-2934. U-ia

Pó Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
.Ic-.t to jedyni polska firma

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza mat­
ka nasza, śp.

Natalia Lankheim 
(żona śp. Jana) 

zmarła w Miami, Floryda. Ce­
remonie żałobne odbędą się 
przy grobie na Cedar Park Ce- 
metary przy 125ej i Halsted, 
Chicago, 111. w środę, dnia 13go 
kwietnia br. o godzinie 2ej po 
południu, na które zapraszają 
wszystkich krewnych i znajo­
mych w smutku pogrążeni:

June Dalesandro, Carrie Gen- 
duso i Dolores, córki; Walter i 
Ray, synowie wraz z cała ro- 
dziną.

Po informacje telefonować 
REpublic 7-3232.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Józefina K. Taluc 
(z domu Dudzińska) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 9-go kwietnia, 1960 roku, 
o godzinie 10:45 wieczorem, w 
średnim wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 2046 N. Western Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13-go kwietnia ,o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 2041 W. Dickens 
Ave., do katedry WW. Świę­
tych, a stamtąd na cmentarz 
WW. Świętych, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leonard i Erwin, synowie; 
Sylwia, synowa; Józef i Albert 
Dudzińscy, bracia, wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Raymond Knakiewicz, telefon 
Dickens 2-1700.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż. najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Pelagia Filipiak
(z domu Rolewicz) 

b. Akuszerka 
Członkini Legionu Pomocnicze­
go Pań James J. Zientek, Po- 
setrunek Nr. 419 Amer. Leg. 
Należała 56 lat do Tow. Głos 
Polek, Gr. 15 Z w. Polek w Am., 
po długiej chrobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 8go 
kwietnia. I960 roku, o godzinie 
6ej rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 1256-58 W. 51st St. 
do kcścioła św. Jana Bożego a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tomasz, syn; Seweryna Bryck 
i Florentyna, córki; Tomasz Ro­
lewicz (wrestling promoter), 
brat; Benjamin Bryck, zięć; 
Stanisław Budner, szwagier; 
Anna Rolewicz, Maria Wabich 
i Cecylia Martynowicz, brato­
we; Stanisław i Rajmund z 
żoną LaVerne Bryck, wnuki; 
Elaine z mężem William Perl- 
berg, wnuczka wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan 
Patka, BOulevard 8-5257. 9-11

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donoszę tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, śp.

Wincenty Tracevicz 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 8-go kwietnia, 1960 
roku, o godzinie 2:30 po poł., 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 3400 S. Aberdeen ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13-go kwietnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1059 W. 32-ga ul., 
do kościoła Najśw. M.P. Nieust. 
Pomocy, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona:

Franciszka, żona, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi:— W. Pomierski, 
tel. YArds 7-6424. 9-11
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Z Town Of Lake
Święcone w Klubie Syrena. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia rb. o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Richmond, pnr. 4559 So. Rich­
mond ul., Klub Syrena urządza 
tradycyjne „ŚWIĘCONE”, połączo­
ne z zabawą taneczną. Wszyscy 
członkowie Klubu, ich rodziny o- 
raz sympatycy dobrych zabaw są 
mile proszeni. — A. Michałowski, 
prezes, St. Barabasz, przew. imp.

Posiedzenia Tow. Kr. Bolesława.... 
Chrobrego, Grupa 1577 ZNP 
odbywają się w każdą czwartą nie­
dzielę o lej po poł., w sali Co­
lumbia przy 1700 W 48ma ul. — 
Członkowie powinni uczęszczać na 
posiedzenia.

Uwaga Town of Lake
Wiadomości z tej dzielnicy zbie­

rane są w czwartki z następują­
cych miejsc: sali Kościuszki, pnr. 
1758 W. 48-ma ul.; z sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ul.; Bra­
ci Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51sza ul.; od pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 47-ma ul. i z plebanii Św. 
Jana Bożego. W razie potrzeby 
tnożna przysłać te wiadomości na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 Archer ave., Chicago 8, 
Ul. Wiadomości lub płatne ogło­
szenia zbierane są po południu w 
czwartki.

Uwaga Towarzystwa !
Ogłoszenia świąteczne z życze­

niami “Wesołego Alleluja” pro­
szę przysyłać na adres: Wł. To­
maszewski, 2906 Archer ave., Chi­
cago 8, 111.

Towarzystwa powinny poczu­
wać się do obowiązku i uchwalić 
świąteczne ogłoszenie. O to bar­
dzo prosi korespondent Dzielnicy 
Town of Lake.

Święconka

Klub Nowy Prąd urządza „Świę­
conkę” w sobotę 23go kwietnia w 
sali Rainbow Garden, pnr. 1425 W. 
51sza ulica. Początek o godz. 7ej 
wieczorem. Po spożyciu Święconki 
odbędzie się zabawa taneczna przy 
udziale doskonałej orkiestry. Na 
Święconkę i taniec serdecznie za­
praszają prezes St. Łączkowski i 
przew. Wacław Kraśnicki.

Święconka Placówki 2-ej
Placówka 2-go S.WA.?. wraz z 

Korpusem Pomocniczym Pań, u- 
rządza w sobotę, dnia 23-go kwiet­
nia staropolską „Święconkę”, któ­
ra odbędzie się we własnym domu, 
przy 4800 S. Wood St. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem.

Wspólny Komitet zabaw czyni 
energiczne starania, ażeby wszyst­
kich zadowolić. Po kolacji będzie 
zabawa taneczna przy doskonałej 
orkiestrze. Na „Święconkę” tą Ko­
mitet zabaw zaprasza członków 
Placówki, członkinie naszego Kor­
pusu Koło przyjaciół oraz Polonię 
w dzielnicy Town of Lake.

Za Zarządy oraz kom. zabaw 
F. Chowaniec, Komendant 
Antonina Czerniak, prezeska

Odwołanie Zebrania 
Placówki 2-giej SWAP.

Posiedzenie Placówki, które 
przypada na pierwszą niedzielę 
Maja nie odbędzie się z powodu, że 
Placówka bierze udział w obcho­
dzie Konstytucji Majowej oraz w 
wymarszu do Humboldt Parku. 
Zbiórka Kolegów w niedzielę dnia 
1-go Maja o godzinie 10-ej rano 
w Klubie Placówki, skąd wyruszy 
do domu Okręgu 1-go, a stamtąd 
przed Dom Związku Narodowego 
Polskiego.

Dla wszystkich starszych Kole­
gów, dla których trasa wymarszu 
jest już za trudna będą automobi­
le. Następne posiedzenie Placówki 
odbędzie się w niedzielę dnia 8-go 
Maja o zwykłym czasie.

F. Chowaniec, Komendant.

Tradycyjna święconka Oddziału 
Gdańsk Nr. 50-ty

Idąc za przykładem naszych oj­
ców i matek, Zarząd Oddziału 
Gdańsk, Nr. 50-ty L. M. urządza 
tradycyjną, piękną „Święconkę , 
połączoną z zabawą taneczną w so­
botę, dnia 30-go kwietnia b.r. o 
godz. 7:00 wieczorem, w sali Rain­
bow Garden, pnr. 1425 West 51st 
st. Po dokonaniu poświęcenia po­

traw wielkanocnych przez Czcigod­
nego Ks. F. Lata, kapelana oddzia­
łu nastąpi dzielenie się jajkiem 
wielkanocnym. Po spożyciu potraw 
nastąpi zabawa taneczna. Święto 
Wielkanocne, to największe obok 
Narodzenia Chrystusa, święto reli­
gijne w roku. To też wszyscy ka­
tolicy na święcie radują się w to 
święto. A więc komitet z koleżanką 
Marią Struz, przewodniczącą za­
prasza wszystkich członków i goś­
ci, na święconkę oddziału Gdańsk 
Nr. 50-ty Ligi Morskiej.

Mamy wielką nadzieję powsta­
nia jak największej liczby człon­
ków i gości, by wspólnie ucieszyć 
się Wielkanocnymi wrażeniami.

Julian Tabisz, prezes
Maria Struz, przewodnicząca 
Kazimierz G. Kaczmarczyk, 

sekr.

Kwartalne Posiedzenie 
Tow. Niepodległość 
Grupa 768 ZNP.

W poniedziałek, 11-go kwietnia 
odbędzie się posiedzenie Tow. Nie­
podległość Gr. 768 ZNP., po czem 
nastąpi wieczorek, który wydaje 
b. dyr. ZNP. p. Stan. Basiński, z 
okazji rocznicy swoich urodzin. 
Podczas uczty wyświetlony zosta­
nie film o Polsce przez p. T. Ku- 
ozewskiego, prowadzącego Biuro 
Podróży Central Travel lnic. p.n. 
4102 Archer Ave. Na powyższą im­
prezę p. Basiński i zarząd Tow. 
zaprasza wszystkich członków i ich 
żony. Posiedzenie odbędzie się w 
sali Jul. Słowackiego o godz. 8-ej 
film pokazany będzie o godz. 9-eęj 
wieczorem.— Klemens Zarembiń- 
ski, prezes; Jan Molek, sekr. prot.

Z Town of Lake
Towarzystwo Wład. S. Rejmon­

ta, Grupa 2418 Z.N.P. odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 17-go kwiet­
nia, w sali Słowackiego. Początek o 
godz. 2-ej popoł.

Na ostatnim posiedzeniu uchwa­
lono z kasy opłacić ogłoszenie 
świąteczne, w Dzienniku Związko­
wym.

Towarzystwo wydaje kontest i 
płaci za jednego członka $1.50, a 
jeżeli ktoś zdobędzie 3ch członków 
tak pełnoletnich jak i małoletnich 
to otrzyma po $2.

Sekr. finansowy zaś daje od sie­
bie 5 doi. — kto zapisze 5 nowych 
członków lub członkiń.

Organizatorem jest sekr. finan. 
p. Konstanty Olejniczak. Towarzy­
stwo również zakupiło bilety na 
bankiet Tow. Piłsudski i do Poste­
runku Nr. 7 Weteranów, na Town 
of Lake. — Fran. Kwiecień, preze­
ska; Roz. Kłos, sekr. prot.

Zawiadomienie Centrali 
Międzyorganizacyjnej

Przypadające posiedzenie Cent­
rali Międzyorganizacyjnej na 15-go 
kwietnia z powodu Wielkiego Piąt­
ku nie odbędzie się, o czem niniej­
szym zawiadamiam Szanownych 
Delegatów i Delegatki. Natomiast 
następne posiedzenie odbędzie się 
jak zwykle w 3-ci piątek miesiąca, 
t.j. 20-go maja. — Jan Molek, sekr. 
prot.

Odwołanie Posiedzenia 
Polish American Social Club 
Town of Lake

Nie będzie miało swego posie­
dzenia we czwartek, dnia 14-go 
kwietnia, bo przypada Wielki 
Czwartek. Uprasza się więc człon­
ków, ażeby raczyli pamiętać, iż nie 
będzie posiedzenia. Przyszłe posie­
dzenie odbędzie się w czwartek, 12 
maja b.r., w sali Weteranów przy 
4800 i So. Ńórd ul.

Prezes wraz z całym zarządem 
życzą wszystkim członkom i człon­
kiniom „Wesołego Alleluja” _
Konst. Gruchot, prezes; Marja 
Szurgot, koresp.

Uwaga Weterani z Town of Lake

Post. Nr. 7 P.L.A.V. na posiedze­
niu, które odbyło się w Columbia, 
3-go kwietnia uchwalono wziąć 
udział w Paradzie do Humboldt 
Parku 1-go maja. Zbiórka w uni­
formach lub czapkach w sali Co­
lumbia, a potem odjazd do Stano­
wej Kwatery o 11-ej rano. Koledzy 
to będzie 28 raz kiedy nasz Poste­
runek bierze udział. Prosimy o li­
czny udział. Kto nie może masze­
rować niech nas spotka przy Par­
ku Humboldt.

UZNANI ZA NAJLEPSZYCH 
AKTORÓW. — Komisja Filmowa 
w Karlsruhe w Niemczech wyró­
żniła jako najlepszych aktorów 
Rock Hudsona z Hollywood, a jako 
najlepszą aktorkę włoską gwiazdę 
filmową Ginę Lollobrigidę. Na 
zdjęciu — Lollobrigida z nagrodą.

Koledzy! Pamiętajcie dzień na­
szej uroczystości weterańskiej dnia 
15 maja. Każdy, który szanuje 
Past. 7-my i kocha swoją rodzinę 
niech przybędzie na bankiet rów­
nież ze swoją rodeiiną i przyjaciół­
mi. — Andrzej Zajewski, adj. i 
przewodniczący; Franciszek A. Ko­
zera, komendant.

Święcone w Klubie Syrena. 
W sobotę, dnia 23 kwietnia rb. o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Richmond, pnr. 4559 So. Richmond 
ul., Klub Syrena urządza tradycyj­
ne „ŚWIĘCONE”, połączone z za­
bawą taneczną. Wszyscy członko­
wie Klubu, ich rodziny oraz sym­
patycy dobrych zabaw są mile pro­
szeni. — A. Michałowski, prezes, 
St. Barabasz, przew. imp.

Posiedzenia Tow. Kr. Bolesława 
Chrobrego, Grupa 1577 ZNP. od­
bywają się w każdą czwartą nie­
dzielę o 1-ej po poł., w sali Colum­
bia przy 1700 W. 48-ma ul. — 
Członkowie powinni uczęszczać na 
posiedzenia.

Posiedzenie Klubu Kujawiaków
Klub Kujawiaków na południo­

wej stronie miasta Chicago odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie we 
wtorek, dnia 12 kwietnia wieczo­
rem, w sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51st ulica. Początek o go­
dzinie 8-mej wieczorem.

Ważne sprawy do załatwienia, 
więc obecność wszystkich człon­
ków jest pożądana. — Za Zarząd 
Edward Łączkowski, prezes; Lud­
wik świek, sekr. prot.

_____
Posiedzenie Oddziału 
Town of Lake SWAP.

Town of Post. Nr. 7 P.L.A.V. od­
będzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 18go kwietnia w sali Colum­
bia o godzinie 7:30 wieczór. Upra­
sza się członków i Panie z Oddzia­
łu przy Posterunku, że to jest os­
tatni dzień, o ogłoszenia do Pa­
miętnika. Kto ma, to proszony 
przynieść. Również zapraszamy 
Szanowną Polonię, Tow., Posterun­
ki i oddziały Pań jak również przy­
jaciel! Posterunku do wzięcia u- 
działu w bankiecie i balu. Orkiest­
ra Wesołego Tadzia. Kto ma ży­
czenie być na bankiecie proszony 
jest dzwonić — FR 6-3483. — A. 
Zajewski przewodniczący, a tako­
wy otrzyma bilet, lub do Fr. A. 
Kozera, komendanta JA 7-3388.

Pamiętajmy dzień 15 maja w sali 
Columbia, o godzinie 5 wieczór.

Bawimy się tak po weterańsku. 
— And. Zajewski, korespondent.

Posiedzenie Oddziału 
Pomocniczego Pań 
Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Town of Lake Nr. 7 odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie we 
wtorek, dnia 12-go kwietnia w sali 
zwykłych posiedzeń o godzinie 7:30 
wieczorem.

Uprasza się o obecność każdej 
koleżanki iż są ważne sprawy do 
załatwienia. — M. Zajacoła, prezes; 
I. Jaworska, sekr.

Posiedzenie Tow. Kadetów 
Tad. Kościuszki

Bankiet i cała uroczystość za­
powiada się niezwykle okazale. 
Ząrząd uprasza Związkowców i 
Związkowczynie oraz znajomych 

Kopiec ..Plłsud-0 przybycie na bankiet i cały pro-

Dyrektorka K. Spisak - Na Srebrnym 
Jubileuszu Tow. Kopiec Piłsudskiego 
Głównym Mówcą Na Bankiecie 
Będzie E. Kucharski, Rekorder 
A Przewodniczącym Programu 
John Waner (Wojnarowski)

Towarzystwo ... .
.kieso Grupa 2833 ZNP obchodzić gram.
Z swój Srebrny Jubileusz, Towarzystwo z racji tego Jubi- 
SScie założenia Towarzystwa wleuszu wydaje Pamiętnik. W spra- 
niedziele 24 kwietnia, w sali pp.wach Pamiętnika należy zgłaszać 
„ nv órzr 4758 So. Marshfieldsię do T. Radosz, przewodn. Pa- 
_ wydaniem wielkiego Bankietu miętnika. Adres - 5709 So. Nee- 
Jubileuszowego. Początek ^roczy-nah,, a w sprawach biletów na

Pr^Xmy ieSt “ MaJhS K0WakZyka’

"*Zarzad Centralny ZNP na Ban- Zarząd: prezes W. Paszyna, wi- 
kiecie reprezentować będzie Dy-ceprezesi A. Leja i J. Dziak, sekr. 
rektorka ZNP pani Karolina Spi-fm. T. Radosz, sekr. prot. B. Bia- 
łak Głównym mówcą będzie p.lic. kasjer J. Paszyna.
Edmund Kucharski, rekorder po- Rada Gospodarcza — J. Lofek, 
wistowy, a przewodniczącym pro-odżwierny A. Garnek, marszałek 
* p. J<>nn Waner-Wojnarow-J. Bialic, podmarszałek C. Łusz- 
aki nefFed. biur* Budowmctwaczki; Opiekunowie kasy: W. Ga- 

jewski, P. Kurzydło, J. Obirtó.

Na ostatnim posiedzeniu w mar­
cu zadecydowano, że Tow. Kade­
tów Tad. Kościuszki, Gr. 1689 Z. 
N.P. odbędzie swoje regularne po­
siedzenie w Wielką Niedzielę, 17go 
kwietnia. Jak również podatki 
członkowskie będą kolektowane, 
tak jak zawsze o godz. 1-szej p,p. 
Prosimy wszystkich członków 
Tow. i Grupy 1689 ZNP., ażeby 
zapamiętali, że posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 17go kwietnia 
1960.

Sekretarz protokółowy Tow. Ka­
detów N. Wojtanek zasyła serde­
czne pozdrowienia wszystkim 
członkom Tow. Kadetów oraz Po­
lonii ze słonecznej Miami Beach, 
Fla., gdzie przebywa ze swoim sy­
nem Mieczysławem na wypoczyn­
ku. Wołankowie zwiedzili Polonię 
w Miami oraz Grupę Z.N.P. Mia­
mi, gdzie urzęduje Fr. Synowiec 
i zapisuje nowych członków do 
Związku. Floryda jest to bardzo 
ładny stan i bardzo wiele ludzi tu 
przyjeżdża na odpoczynek i popra­
wienie swojego zdrowia. Obecnie 
jast bardzo ładne i gorące powie-

★ PRACA * PRACA MĘSKA l • PRACA MĘSKA ★ POŻYCZKI !★ POŻYCZKI
POTRZEBA MĘŻCZYZN 

I KOBIET
Do pracy ogólnej w przedsiębior­
stwie krawieckim. Stała praca. 
Dobra zapłata.

Zapytajcie się o Mr. Całek
NEMECEK TAILORS

2700 S. Drake

★ PRACA Mini
INTERIOR MAN

Doświadczonego przy Caskets 
Stała praca — dobra zapłata!

Zgłoszenia pod
729-35 Milwaukee Ave.

Tool Makers 
Machinists 
Machinists 

Maintenance
AT U. S. NAVAL 

ORDINANCE PLANT 
MACON, GEORGIA 

Offering excellent working con­
ditions, liberal leave policy, group 
hospitalization, life insurance, etc.

Contact Mr. Snowdon 
April 6-7-8-9th

Schroeder Hotel
Milwaukee, Wisconsin

★ Letniska Na Sprzedaż
CASTLE ROCK INN 

OREGON, ILL.
90 mil na północny zachód od 
Chicago, otwarte przez cały rok. 
Tawerna, restauracja, 7 mieszkal­
nych pokoi, kabiny i łódki, piękne 
miejsce z widokami na Rock River 
i Highway Rt. 2. Musicie zobaczyć 
dla oceny, tylko $35,800 za wszyst­
ko, niezwykła okazja. Po umówie­
nie się telefonować

CLiffside 4-7698

Jubileusz Klubu 
Borek Wielki

Klub Borek Wielki z parafii Sę­
dziszów urządza Bankiet Jubileu­
szowy z okazji 15-sto lecia, w nie­
dzielę 24-go kwietnia, w sali Przy­
były, 2441 W- Division ulica. Po­
czątek o godzinie 4-tej po połud­
niu.

Karta tego młodego zrzeszenia 
zapełniona pracowitością i poświę­
cenia dla przybranej ojczyzny A- 
meryki oraz braci w rodzinnych 
wioskach. W dniu 28-go kwietnia, 
1945-tym roku za wspólnymi wy­
siłkami panów K. Ocytko, L. Za- 
bawskiego, J. Seli i pani M. Woj­
towicz, zwołano pierwsze posiedze­
nie byłych mieszkańców Borku 
Wielkiego i ich przyjaciół. I tak 
zaczęła się intensywna praca cha­
rytatywna: Amerykański Czerwo­
ny Krzyż, Fundusze paraliżu; 
skrzynie odzieży, paczki żywnoś­
ciowe, z lekarstwami, z Przybora­
mi szkolnymi do Polski; poratowa­
nie budynku szkolnego zrujnowa­
nego kulami, a obecnie budowanie 
nowej szkoły.

Uprzejmie zapraszamy Bolonię i 
przyjaciół na tę imprezę. Rezerwa­
cje: J. Rachwalska Mulberry 5- 
9199.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society

W środę, dnia 13go kwietnia, ja­
ko w drugą środę miesiąca, odbę­
dzie się miesięczne zebranie Al­
liance Society, Grupy 2475 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polonii 
w budynku przy 1838 W. Division 
ulica.

Prosimy wszystkich członków 
i członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8-mej wieczorem. — K. Bojkow- 
ski, prezes.

trze od 80 stopni do 85 stopni. — 
W. Wojtanek, sekr.

Posiedzenie Korpusu 
Plac. 20 SWAP

Miesięczne posiedzenie Korpu­
su Plac. 20 SWAP, odbędzie się 
w środę, 13go kwietnia, w sali im. 

I A. Mickiewicza, pnr. 3310 So. 
Morgan ul., na 2-giin piętrze, wej- 

i ście z boku, początek o godz. 8-ej 
więczorem.

Z powodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, uprasza 
się wszystkie Koleżanki o liczne 
i punktualne przybycie.

Święconka dla Kolegów w schro­
nisku odbędzie się w sobotę, 23go 
kwietnia, punktualnie o godz. 5ej 
po poł., w dolnej sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Po świę­
conce, o god. 7-ej wieczorem, od­
będzie się posiedzenie miesięczne 
Okr. Igo K.P., kLóre zostało prze­
sunięte z powodu Wielkiego Pią­
tku. Uprasza się koleżanki o 
wzięcie udziału taik w święconce, 
jak i posiedzeniu Okręgowym.

Korzystając z okazji, apelujemy 
do Pań i Panienek, które jeszcze 
nie należą do tej szlachetnej or­
ganizacji niesienia pomocy Wete- 
ranowi-Inwalidzie, ażeby zaskaw 
wstąpić w szeregi nasze, opłata 
mała, lecz praca ofiarna, a po- i 
trzeba chtęnych rąk jest wielka., 
zapraszamy Panie na powyższe po- | 
siedzenie, każda z nas będzie mile 
i grzecznie widziana. — Stanisława 
Brodowska, prezeska; Marią L. 
Gierut-Szeląg, sekr.

CAREER
OPPORTUNITIES

AT
U. S. NAVAL ORDNANCE PLANT

Macon, Georgia
The U. S. Naval Ordnance Plant is engaged in the develop­
ment, production, assembling,inspection, storage and distribu­
tion of various munitions components including fuses, primers, 
tracers and detonators. The U. S. Naval Ordnance Plant has 
one of the largest automatic screw machine operations in the 
South. It offers excellent working conditions, liberal leave 
policy, Group Hospitalization, Life Insurance, etc.

There are immediate Civil Service career openings 
for the following:

(Production Scheduling and Control) 
INDUSTRIAL ENGINEER 
INDUSTRIAL ENGINEERS 
MECHANICAL ENGINEERS 
ELECTRICAL ENGINEERS 
ENGINEERING TECHNICIAN (Mechanical) 
ENGINEERING DRAFTSMEN (Mechanical) 
INDUSTRIAL ENGINEER (For Production)

$7,510-8,230
$4,490-5,880 
$4,490-6,885 
$4,490-6,885 
$4.040-6,885 
$4,040-4.940 
$8,810-9,530'

“Contact Employment Officer Mr. SNOWDON” 
at SCHROEDER HOTEL, MILWAUKEE, WIS.

April 7th and 8th— Thursday and Friday 
For Personal Interviews or Mail Complete Resume to the

EMPLOYMENT DIVISION

POŻYCZKI HIPOTECZNE
Mortgage. Loans

Niskie Spłaty Miesięczne
Low monthly payments

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
Polish National Alliance
1520 W. Division Street

AR 6-0700

Proszę zgłosić się do biura realnościowego.

INDUSTRIAL RELATIONS DEPT.
MACON, Georgia

★ PRACA ŻEŃSKA i ★ PRACA ŻEŃSKA_ _ _ _

STENOGRAPHER
SHOULD BE EXPERIENCED AND HAVE 

HIGH SCHOOL EDUCATION
Pleasant Working Conditions.

5 day week; 3 weeks vocation after one calender yoar 
of employment. Free Hospital and sickness insurance.

W. F. HALL PRINTING CO..
4600 W. DIVERSEY

AVenue 6-8000

WORK NEAR HOME 
IMMEDIATE OPENINGS FOR

STENOGRAPHER
PERMANENT, FULL TIME POSITION, IN PLANT 

MANAGER’S OFFICE.
SOME EXPERIENCE DESIRABLE

PHONE MR. SULZER
CL 4-5600

FOR INTERVIEW

NATIONAL VIDEO CORP. 
4300 W. 47th Street

STENOGRAPHER
With secretarial possibilities 
to Division Managers. Should 
have several years experience 
for this permanent opening. 
Excellent salary and other 
company benefits.

Call for appointment 
DAnube 6-2950

DUNLOP TIRE & RUBBER 
COMPANY

2035 S. Michigan Ave.

GIRL FRIDAY
Take complete charge one - girl 
office. Should be familiar with all 
office procedure.
BOOKKEEPING UP TO TRIAL 

BALANCE AND PAYROLL 
EXPERIENCE DESIRABLE

ACCURATE, SPEEDY TYPIST 
SALARY OPEN
5-DAY WEEK

Apply
A. B. C. DISPLAY CO.

2334 W. POLK ST.
HA 1-0880

Doświadczonych Operatorek 
Szycia Na Power Maszynach

■fc Najwyższe stawki.
Czysty zakład.

★ Pełny czas. — Stała praca 
Muszą mówić po angielsku

WHEELER CO.
224 W. Huron St. 

SU 7-1157
WE NEED"

REGISTERED
NURSES

General Staff Duty
Permanent or relief basis 
For well equipped modern 

89 bed Hospital.
Work and live in this beautiful 
country with many cultural ad­
vantages where you are needed!

Liberal employe benefits 
Write Mrs. Lois Wilson 

Director of Nurses
EASTERN 

NEW MEXICO
MEDICAL CENTER

(P. O. BOX 830) 
ROSWELL, NEW MEXICO

2 BAKERY 
ASSISTANTS

5 day week 
Start 5 A. M.

See: HALE SMITH

MODEL TOWN 
& COUNTRY MART
300 West Sibley Blvd.

Dolton. Illinois

★ ZIEMIA
CZARNA ziemia 10 buszli—$4.00,
20 buszli—$6.50. Bishop 7-4654.

★ INTERESY
RETIRING

Terry’s Wholesale - Retail 
Meats and Groceries 

Established for years, serving Wiscon- I 
sin DeUs area, selling modern 2 story I 
building with 17 rooms, 2 acres of land, 
slaughter house, living quarters, all in 
modern condition equipment, stock for 
$14.000 or offer. Immediate possession, 
see or write Owner

Box 206.
Rock Springs, Wisconsin

Worth $65,000 
Price reduced to $56,500 — Terms

HOTEL
23 rooms, 4 apartment. Year round. On 
the St. Lawrence seaway Rt. Excellent 
moneymaker. Established for years. 
Other interests forces sale.

Owner ANDY DONNA
Box 7, Marseilles, Ill. Phone BLack 237. 

Brainerd Area—Modern Cocktail 
Lounge & Building With 5 Apartments 

A well established business, with 
complete stock, good location and in­
come. Must see to appriciate, an out­
standing bargain. Owner will sacrifice 
for quick sale.

Call BE 3-9154
8936 South Ashland Ave.

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
BEAUTY SALON

4 pokojowe mieszkanie w tyle, do­
brze prosperujący interes, dosko­
nały dla właściciela Polaka.

Telefonować po 6 wlecz.
AL 2-9005 ________

Worth over $30,000
Owenrs death forsec sale at good offer 

CHAIN-O-LAKES AREA
Established grocery store, living quart­
ers. 5 rooms, 2 lots adjacent to Channel. 
Big moneymaker in Summer season, 
buildings, business and inventory. Two 
blocks from lake, possession.

By owner. Call Antioch 2050 
or write Rte 3, Box 362, Antioch, Hl. 

^DEaUwITiToWNER-
Worth over $55,000

Will Sacrifice for Cash $45.000 
Building, Bussines & Equpiment

RESTAURANT-TAP ROOM 
BUILDING

Apt. and rooms upstaris.
HI-WAY CAFE

Route 20 and 23, Marengo. Ill.
Due to illness must sell.

* DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE z frontu na 1-szym, u- 
meblowane. elektryka, gaz i ogrze­
wanie, do wynajęcia. Cena umiar­
kowana. Dobra transportacja. — 
1924 South FairfieM. — FRontier 
6-4849.
4-POKOJOWE mieszkanie, 2404- 
2410 West McLean Ave., blisko 
Western i Armitage. $90. Telefo­
nować do janitora. •

GILLMAN
ARmitage 6-6248 lub do 
BAIRD and WARNER 

CEntral 6-1855

* FARMY
WISCONSIN—HURLEY FARM 

Modem 80 acres, suitable for dairy ' 
also motel possibilities, 2 mi. east: 
of Berlin nr. Fox River. Excel. | 
hunting and fishing, beautifully 
landscaped home and very mod. 
well-kept bldgs., suitable for 2 
families, good productive land, 
$400 per acre or best offer, silo, 
granary machine and tools, sheds, 
garage, chicken house, wat^r. — 
Phone Berlin 830 F. 22 or write 
Rt. 2, Berlin, Wis. Contact owner.

F. W. MICHALAK
Zarządca

★ DOMY ★ KONTRAKTORZY
OKOLICA 122nd i RACINE

8 pokojowy murowany, 4 duże sypial­
nie, 6 schowków, wszystkie ściany pla- 
strowane, pełny bezment, gazowe o- 
grzewanie, 1‘,i łazienki (jedna w bez- 
mencie) garaż, 42x125 st. parcela, blisko 
szkół, komunikacji, zakupów, cena na 
sprzedaż, przez właściciela.

WAterfall 8-2382

Parafią Błogosławionej Agnieszki.
Przez właściciela, 2 piętrowy murowa­
ny, okolica 28th i Ridgeway (3732 West) 
2-4ki pełne poddasze, 2 sypialnie w ka­
żdym, gazowe space ogrzewacze, okna 
zimowe i siatki, wiele dodatków, garaż 
na 2 auta, blisko wszystkiego, natych­
miast do objęcia mieszkanie właścicie­
la, przystępna cena.

Tel. LAwndale 1-0867

PRZEZ WŁAŚCICIELA 7 pokojo­
wy, 3 sypialnie, gazowe ogrzewa­
nie, brzozowe szafki kuchenne, 
tafelkowa łazienka i kuchnia, po­
siada dodatkową parcelę, $16,500, 
4652 W. Erie ul.

★ Domy Poza Chicago
30 Day Possession!

Worth $20,000—Asking $16,500
5AC. Mod. like new 6 rm. 3 bedrm. 
ranch style home. 1,600 ft. space; 
electr. heat; built-in kit.; 12’ pan­
oramic widow wall; oak firs., bsmt; 
gar .-storage; country living at its 
best. For infor. see, call or write 
owner, Frank McNeil, Rte. 2, Box 
167, Bangor, Mich. Phone Bangor 
5723.

SACRIFICE FOR $23,500 
Ideal Doctor’s home, very beauti­
ful and modern for country living 
or rest home, etc. Move in at once. 
Moving to California. Wonderful 
Doctors practice assured.

FRANKLIN GROVE, ILL. — 
Air conditioned 9 room, 132x150 
cor. lot. 4 bdrms. 2 car gar. with 
upstairs loft. IV2 baths. 3 porches. 
Bsmt. All alum, siding. Comb, 
storm-screen windows. Rock River 
Valley, 9 miles East of Dixon, Ill. 
on Rte. Alt. 30. Dr. T. J. Caldarola, 
Owner, Franklin Grove, Ill. Phone 
113.

MOTEL — 29 UNITS 
Grosses $50,000 Yearly 
Only $15,000 to $20,000 

Cash Required
Enjoy big profits and low cost 
financing, located U. S. Highway 
in Wichita, Kansas (Downtown 
area.) Also sacrificing 60 room 
Hotel in Oklahoma and smaller 
Hotel in Halstead, Kansas. In- 
westigate at once by dealing with 
owner direst. A. Wilson, Forest 3- 
5141 or Temple 8-6465. P. O. Box 
698, Wichita, Kansas.

WISCONSIN 
Immediate possession 

Modern 5 room house, 2 bedrooms, on 
3 acres of land, suitable for a money­
maker motel, near town on Hwy 18, by 
owner. Asking $12,500.

Contact Anton Kriigei 
Barneveld, Wisconsin 

Ph. 2055

BERWYN
2 mieszkaniowy z dodatkową 
25 st. parcelą, gazowe ogrzewa­
nie, 2 oddzielne garaże, blisko pa­
rafii St. Mary of Celle, $15,900.

TOWNE REALTY
6131 CERMAK 

OLympic 6-3860 
Bishop 2-3036

★ KSIĄŻKI
Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu 

Obywatelskiego

Obecnie 
tylko: f ** V

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D nie wysyłamy)

3AB3S
| ONV
Nior

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedc.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka prac* gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. ■ Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna kaletka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Olinis 
(Na C.O.D książek 

nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
eras » 

w tej eamej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej se Sabą 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednio 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych

Wraz s Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 DL

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Bóg Moją
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej w oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy
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Z Polityki
Imponująca Liczba Kandydatów 
Polskiego Pochodzenia

Na liście kandydatów obu partyj w jutrzejszych prawy­
borach — widnieje imponująca liczba nazwisk Amerykanów 
polskiego pochodzenia.

I tak — na urzędy kongresmanów ubiegają się:• * •
W 4 dystrykcie — Edward J. Derwiński (R), dotychcza­

sowy kongresman nie mający oponentów, zaś po stronie de­
mokratów: Frank G. Sulewski i Allan J. Śmietanka.

W 5 dystrykcie — Jan Kluczyński (D), dotychczasowy 
kongresman nie mający oponenta, a po stronie republikań­
skiej — Edward J. Tomek z Stickney.

W 8 dystrykcie — Daniel D. Rostenkowski (D), dotych­
czasowy kongresman, nie mający oponenta.

W 11 dystrykcie — Roman Puciński (D), dotychczasowy 
kongresman, nie mający oponenta.

Nie mający oponentów — otrzymają oni nominacje swoich 
partii. Rozgrywka nastąpi jedynie w 4 dystrykcie między 
Sulewskim a Śmietanką.

, • • •

PROJEKT BUDOWY MOSTU MIEDZY ANGLIĄ. I FRANCJĄ. — W Anglii podobnie jak i we 
Francji rozpatrywany jest poważnie projekt budo wy mostu ponad Kanałem La Manche. Na zdjęciu 
model takiego mostu. Byłby on długi na 25 mil. szeroki na 110 stóp z 5 trasami na komunikację mo­
torową i osobnemi trasami dla kolei żelaznej i dla motocyklistów. Koszt budowy obliczany jest na 
560 milionów dolarów. Most ma się wznosić na 200 stóp ponad powierzchnią wody, aby pod nim 
mogły przepływać swobodnie największe nawet statki oceaniczne.

Na liście kandydatów obu partyj na urzędy powiatowe i 
miejskie amerykanie polskiego pochodzenia są również dobrze 
reprezentowani. I tak — u demokratów:

• • •

Sędzia Tadeusz Adesko (z Sądu Wyższego) — na sędziego 
powiatowego.

M. W. Bieszczat, aiderman 26-tej wardy — na urząd 
Bailiffa.

John B. Brandt, aiderman 33-ciej wardy — na trustysa 
Dystryktu Sanitarnego.

Teodor A. Świniarski, dem. komityman 12-tej wardy — 
klerka Sądu Wyższego.

• * •
Na balocie republikańskim:
Benjamin S. Adamowski — ponownie na prokuratora sta­

nowego i
Edmund J. Kucharski — ponownie na rekordera powia­

towego.
■ • * ♦

Wśród kandydatów na sędziów Sądu Municypalnego 
widnieją nazwiska czterech naszych rodaków.

Są to: Kazimierz Ćwikliński i Eugeniusz L. Wachowski, 
demokraci — na ponowny wybór oraz Chester L. Chowaniec 
i Józef W. Miodiuski — republikanie.

• • •

Niemniej ładna liczba naszych ubiega się na posłów na 
konwencje obu partyj, by wziąć udział w nominowaniu kan­
dydatów na prezydenta i wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Są to:

• * *

5 dystrykt — Feliks Kucharski i Jan Waner-Wojnarowski 
(republikanie).

7 — Karol Bonk (demokrata); 8 — Daniel Rostenkowski 
(D) i Edwin Kolski (R); 11 — Mateusz Słowik (R) i Jan C. 
Marcin (D).

Na zastępcę delegata w 5 dystrykcie ubiega się Donald 
T. Swinarski D), a w 11-tym dystrykcie — Franciszek Lorenz 
(D). • • •

Wybory stanowych senatorów odbędą się w tym roku 
jedynie w dystryktach ponumerowanych parzyście. I tu nie 
marny kandydatów polskiego pochodzenia.

Natomiast na stanowych reprezentantów ubiegają się na­
stępujący:

• « •

3 dystrykt — Frank Marek (R) z Cicero; 4 — Edward 
Krawzyk (R) z Maywood; 7 — Edward Gembara (D) z Evans­
ton; 14 — Harry Semrow (D), ponownie; 15 — Jan Sobolewski 
(R) oraz Czesław Wiktorski Jr. (D), ponownie i Feliks Kotow­
ski (D).

19 — Louis Janczak (R) i Edward J. Shaw (D), ponownie.
24 — Henryk Lenard (D), ponownie; 27 — dr. Marian 

Florek (R); 28 — John G. Fary (D), ponownie; 29 — Frank 
Stefański (R) i Jan Wojcieszak (R) oraz Ma'bt Ropa D), po­
nownie i Jan Vitek (D); 30 — Lillian Piotrowska (D), po­
nownie.

• ♦ •

Tak przedstawia się liczba kandydatów polskiego pocho­
dzenia w tegorocznych prawyborach — jak podaje wykaz 
oficjalny.

Trzeba przyznać, iż jest to liczba naprawdę — imponująca.

3

WYBIERZCIE

IRVIN
3 R. TCHON
Republikańskiego Kandydata Na 

Stanowego Reprezentanta 
12-go Dystfyktu

który obejmuje przeważnie Polskie 
Wardy 32—33—34—35tą.

Jest on Niezależnym Kandydatem 
Partii Republikańskiej. Graduan- 
tem Uniwersytetu Illlinois. Reje­
strowany Aptekarz, Weteran Ii-ej 
Wojny Światowej, żonaty, syn Jó­
zefa 1 Katarzyny z Sosnowskich 
Tchon.

Zamieszkuje w Parafii iw Wa­
cława.

• Zdolny • Polecany Jako “Qualified Better Government Assc.”
• Oświadcza się za Obniżeniem Podatków • Za Zwalczaniem Prze­

stępczości Młodzieży. • Za Udoskonaleniem Programu Zdrowotnego.
(Ogłoszenie)

HERBERT F. CEISLER
Ubiega się o Urząd Komitymana 
Na Balocie Partii Republikańskiej 

34-ej WARDY
Wszyscy znają i pamiętają 
byłego aldermana przezl2 
lat 34ej Wardy, którym był 
Herbert Geisler.
Przez okres tych lat bardzo 
wiele ulepszeń uczynił 
szczególnie dla mieszkań­
ców 34-ej Wardy, lecz za­
wsze popierał i walczył o 
dobro wszystkich miesz­
kańców miasta Chicago.
Dziś ubiega się o stanowi­
sko Komitymana z Partii 
Republikańskiej 34-ej War­
dy, podczas prawyborów 
we wtorek, 12-go kwietnia. 
Jego praca, jego zasługi,____ __________________
wykształcenie oraz tak HERBERT F. GEISLER 
wielkie zdolności dają najlepsze gwarancje, że będzie 
ku najpełniejszemu zadowoleniu i dla dobra wszyst­
kich mieszkańców 34-ej Wardy spełniał uczciwie z naj­
wyższą powagą ten honorowy urząd Komitymana 34-ej 
Wardy ze strony Partii Republikańskiej. Zasłużył on 
sobie, na Wasz głos, o który Was wszystkich najserdecz­
niej prosi, a który mu oddajcie. (Ogłoszenie)

CZYTAJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Jutro Posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy Zw. Nar. Pol.

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się jutro, we wtorek, 
12-go kwietnia, o godz. 8-ej 
wieczorek, w Bibliotece Do­
mu Związkowego, pnr. 1520 
W. Division ul.

Wczoraj rozegrała się krwa­
wa tragedia na stacji gazoli- 
nowej w Leyden, przedmie­
ściu Chicago. Ofiarami tra­
gedii są 49-letni Gay Olmsted 
i jego 38->letnia żona Lorraine, 
zamieszkali w Buckhorn 
Ranch Trailer Park, przy 2993 
Curtis, Des Plaines.

Zabójcą tego małżeństwa 
jest 43 letni Benjamin H. 
Crichlow, pnr. 7720 S. Lotus, 
w Stickney, były mąż pani 
Lorraine.

Powodem tragedji było nie­
wykonanie układu zawartego 
w procesie rozwodowym mię­
dzy Crichlowem a Lorraine 
Olmsted’, która była rozwie­
dzioną żoną Crichlowa.

Na stacji gazolinowej przy 
2154 N. Mannheim, w Leyden, 
zebrał się po tej tragedii tłum 
ludzi w sile ponad 500 osób.

Według raportu policji iprze- 
bieg tragedii był następujący: 
Crichlow jechał swym samo­
chodem w kierunku północ­
nym ulicą Mannheim, gdy za­
uważył, że małżeństwo Olm­
sted minęli go swym samocho­
dem, jadąc w kierunku prze­
ciwnym. Wtedy Crichilow za­
wrócił natychmiast i dopędził 
samochód Olmsteda na stacji

Józef A. Poskonka, który 
zapisał się do partiiKomuni- 
stycznej, aby pracować dla 
amerykańskiego FBI, które­
mu też składał bezcenne wia­
domości o poczynaniach par­
tii komunistycznej i ich za­
mierzeniach, zostaje w do­
wód tej swej pracy dla FBI i 
kraju uczczony przez Chica- 
goski Oddział Ameryk. Sto­
warzyszenia I n ż y nierów 
Mech. — przez zaproszenie 
go na honorowego gościa na 
miesięczne zebranie tegoż Od­
działu Ameryk. Inżynierów.

Miesięczne to zebranie od­
będzie się w środę, 13 kwiet­
nia, o godz. 5ej po poł. w sali 
gmachu pnr. 84 East Ran­
dolph ul. Na zebraniu tym 
Józef Poskonka ma wygłosić 
przemówienie w którym u- 
jawni wiele szczegółów ze 
swej działalności jako agent 
ameryk. FBI, będąc dla pro­
wadzenia tej pracy członkiem 
ameryk. partii komunistycz­
nej. Działalność tę prowadził 
Poskonka od roku 1943 do 
1959, dając wiele bezcennych 
wiadomości dla FBI i dla 
kraju, z czego też złożył 
sprawozdanie w Washing­
tonie przed Izbowym Komi­
tetem Un-American Activity.
Ujawnił informacje o wielkim 
znaczeniu dla kraju

Praca Poskonki pozwoliła 
wykryć zorganizowanie przez 
komunistów specjalnie prze­
szkolonej grupy, której za­
daniem było sparaliżowanie 
przemysłu spożywczego w 
Ameryce w wypadku wojny.

Poskonka sam był wysła­
ny przez partię na takie prze­
szkolenie, co też odrazu u-

Uprasza się wszystkie de­
legatki Gmin i Grup o liczne 
i punktualne przybycie, gdyż 
mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. — Franciszka 
Dymek, prezeska; Wiktoria 
Kolman, sekr. prot.

gazolinowej. Tu Crichlow wy­
szedł z samochodu i podszedł 
do samochodu Olmstedów i 
swej byłej żonie zadał pytanie, 
kiedy ona da mu 50 procent 
wartości domu, w którym obo­
je wspólnie mieszkali, gdy 
jeszcze byli małżeństwem. Do 
tego bowiem pani Olmsted 
zobowiązała się w procesie 
rozwodowym.

Na to pytanie pani Olmsted 
nic nie odpowiedziała, a Gay 
Olmsted podciągnął szybę u 
okna w samochodzie w górę i 
chciał odjechać. Wtedy Crich­
low dobył szybko rewolweru, 
rozbił jego rękojeściąg szybę 
i następnie zasypał strzałami 
Olmsteda, kładąc go trupem 
na miejscu. Przerażona pani 
Olmsted wybiegła z samocho­
du, ale i ona została trafiona 
celnymi kulami w głowę i 
padła trupem w odległości 15 
stóp od swego auta.

Po dokonaniu tego czynu 
Crichlow oddał się w ręce po­
licji, oświadczają, że był szczę­
śliwym mężem pani Olmsted 
przez 20 lat, ojcem 3 dzieci z 
nią, a po rozwodzie nie mógł 
już powrócić do psychicznej 
równowagi i spokoju.

jawnił FBI. Informacje, ja­
kich udzielał Poskonka FBI 
były informacjami o wielkim 
znaczeniu dla Stanów Zjed­
noczonych.

Poskonka wiele nacierpiał 
się z tego powodu, że uwa­
żany był za członka partii ko­
munistycznej przez swych 
sąsiadów i wśród znajomych, 
którzy zupełnie nie wiedzieli, 
że w partii tej był dlatego, 
aby mógł informować FBI. 
Nawet po wyjściu na świat 
tej jego roli dla FBI, zaufa­
nie do osoby Poskonki bar­
dzo wolno i stopniowo wśród 
znajomych jego było przy­
wracane. Wiele przykrości 
znosić musiała i rodzina Po­
skonki. Dziś jest wiadomo, 
że dzięki roli jaką spełniał Po­
skonka czynniki obrony na­
szego kraju uzyskały niezwy­
kle cennych informacyj i po­
zwoliły unicestwić zgubną na 

wypadek wojny organizację 
komunistyczną dla paraliżo­
wania przemysłu spożyw­
czego w kraju.

Ranny-Przygnieciony 
Automobilem

17 lat. liczący William Ta- 
tera, zamieszkały przy 1645 
Bell ave., został silnie potłu­
czony w niedzielę, gdy auto 
które on naprawiał na fron­
cie swego domu zsunęło się z 
podnośnika i całym ciężarem 
zwaliło się na niego. Ooznał 
on licznych złamań i został 
natychmiast przewieziony do 
szpitala Św. Elżbiety, gdzie 
stan jego określono jako nie 
groźny.

Dziś Wieczór 
Zaczyna Się 
Święto Paschy

Dziś wieczorem, z zacho­
dem słońca, zaczyna się 8- 
dniowe żydowskie Święto Pa­
schy, obchodzone uroczyście 
od tysięcy lat na pamiątkę u- 
cieczki Żydów z Egiptu. W sy­
nagogach i w domach Żydów, 
w czasie posiłków wieczor­
nych są odczytywane odpo­
wiednie ustępy z Biblii doty­
czące tej ucieczki z Egiptu.

Dwóch Zatrutych 
Gazem Spalinowym

W dwóch różnych wypad­
kach w niedzielę, dwóch męż­
czyzn — doznało śmiertelnego 
zatrucia gazem spalinowym w 
czasie naprawiania swych aut 
w zamkniętych garażach — i 
przy włączonym silniku od 
aut.

Śmierć od gazu spalinowe­
go poniósł w jednym wypad­
ku 42-letni George Chapelle z 
4730 S. Komensky, piekarz z 
zawodu. Śmierć od zatrucia się 
gazem spalinowym poniósł 
również 44-letni Charles Bald­
ridge z 3331 N. Seeley, szli­
fierz szkieł do aparatów foto­
graficznych.

Z Posiedzenia 
Gminy 39 Z.N.P.
Gmina 39 ZNP Indorsuje 
Adamowskiego, Kucharskiego, 
Adesko i Kluczyńskiego

Na posiedzeniu Gminy 39 
ZNP, odbytym dnia 5-go kwie­
tnia 1960 r. w sali Kościuszko 
w Chicago, 111., delegaci i de­
legatki, jednogłośnie uchwali­
li indorsować następujących 
polonijnych kandydatów na 
urzędy publiczne:

Benjamin Adamowski, Re­
publikański kandydat na Pro­
kuratora Powiatu Cook; Ed­
mund Kucharski, Republikań­
ski kandydat na Rekordera 
Powiatu Cook; Tadeusz Ade­
sko, Demokratyczny kandy­
dat na Sędziego Powiatu 
Cook, Jan Kluczyński, Demo­
kratyczny kandydat na Kon- 
gresmana z 5-go Dystryktu 
stanu Illinois i wszystkich in­
nych kandydatów polskiego 
pochodzenia bez względu na 
przynależność partyjną. — F. 
Prochot, prezes; H. Marzec, 
sekr.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od rodziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik; 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

Uwaga Pp. Kupcy, 
Towarzystwa 

•i Organizacje
Niniejszym zawiadamiamy, że 

ogłoszenia z życzeniami świą­
tecznymi do zamieszczenia w 
numerze świątecznym, w sobo­
tę, dnia 16-go kwietnia, b. r„ 
będą przyjmowane tylko do 
5-tej po południu, we wtorek, 
12-go kwietnia.

Ogłoszenia handlowe do te­
go numeru będą przyjmowane 
jeszcze w czwartek, 14-go kwie­
tnia, do 5-tej po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrolo­
gi będą przyjmowane do 5-tej 
po południu, w piątek, 15-go 
kwietnia.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie ogłoszeń wcześnie lub po­
danie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasem.

Telefon BRunswick 8-8700.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Para Małżeńska Położona Trupem 
Na Stacji Gazolinowej w Leyden 
Zabójcą Jest Były Mąż Wyprowadzony z Rów­

nowagi Przez To, Że Jego Była Żona Nie 
Wykonała Układu w Procesie Rozwodo­
wym

Uznanie Dla Józefa Poskonki 
Od Amer. Stow. Inżynierów
Uchodził Za Członka Partii Komunistycznej 

a Pracował w Rzeczywistości Dla FBI

Kongresmani Polskiego Pochodzenia
Na Liście Honorowej PoL L. A. W.
Senatorzy Douglas, Dirksen i Lausche Oraz 

Gub. Rezerwy Federalnej, Szymczak 
Także Zaproszeni

Nadzwycz. Zebranie 
Zarządu Wydziału 
Kongresu Polonii Am.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Zarządu Wydziału Kongre­
su Polonii Amerykańskiej na 
Stan Illinois odbędzie się w 
dniu ligo kwietnia b.r. o 
godzinie 8-ej wieczorem we 
własnym Domu 1838 W. Di­
vision Str.

Ze względu na ważność 
spraw obecność wszystkich 
obowiązkowa.

Prosimy o punktualność.
Za zarząd: — R. Puciński, 

prezes; E. Nowak, sekretarz

Tylko 50 Procent 
Opłaciło Swoje 
Podatki

Tylko nieco więcej niż 50 
procent podatników wypełni­
ło swe sprawozdania podatko­
we za rok ubiegły i przesłało 
je do biura podatkowego w 
Chicago. Oznajmił to w środę 
dyrektor dystryktowy od po­
datków, Harold R. Ali, okre­
ślając dokładnie, że sprawo­
zdania podatkowe nadesłało 
około 1,200,000 podatników a 
pozostaje jeszcze około 1,200,- 
000 takich którzy zeznań o po­
datku nie wypełnili.

Dyrektor dystryktowy od 
podatków przypomina, że do 
końcowego terminu nadesła­
nia zeznań podatkowych po­
zostaje zaledwie 9 dni jeszcze. 
Urzędnicy służby podatkowej 
będą znajdować się służąc wy­
jaśnieniami dla publiczności 
w następujących lokalach 
przez pełnych 5 dni w budyn­
ku pnr. 33 W. Madison ul., i 
Chicago Daily Tribune pnr. 
435 N. Michigan Ave. od 8:45 
rano do 1 popoł. oraz od 1:30 
popoł. do 4:30 popoł. w dni 
powszednie przyszłego tygod­
nia.

Konferencja w NU 
o Problemach 
Sowietów

W Kampusie w Evanston 
Uniwersytetu Northwestern 
odbędzie się dwudniowa kon­
ferencja na której omawiane 
będą problemy współczesne 
Sowietów. Konferencja trwać 
będzie przez piątek i sobotę.

Urządza ją departament ję­
zyka rosyjskiego i literatury 
Uniwersytetu Northwestern o- 
raz Chicagoski Oddział Stowa­
rzyszenia Wiedzy Szewczenko.

Do najpoważniejszych im­
prez Polonii Amerykańskiej w 
obecnym roku zaliczany jest 
15-ty Sejm Krajowy Polskie­
go Legionu Amerykańskich 
Weteranów.

Sejm ten odbywać się bę­
dzie w naszym mieście Chica­
go, w Hotelu Drake, w dniach 
2go, 3go, 4go i 5go września.

W związku z tym Sejmem 
wybrany został Komitet Ho­
norowych Przewodniczących, 
w którym górują wybitne oso­
bistości, wśród których znaj­
dują się aż piętnaście człon­
ków obu izb Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, mianowicie:

Senatorowie stanu Illinois, 
Paul Douglas i Everett Dirk­
sen.

Kongresmani: Edward J. 
Derwiński, Jan D. Dingell, Ta­
deusz J. Dulski, Jan C. Klu­
czyński, Franciszek Kowal­
ski, Jan Lesiński, Roland V. 
Libonati, Tadeusz M. Maehro-

Przybył z Polski
Na lotnisko Midway przy­

był w niedzielę samolotem z 
Polski 29 lat liczący Leon Ste­
fański, przywitany serdecznie 
przez dwie swoje siostry mie­
szkające w Chicago — Stellę 
Malinowską z 5603 N. Mango 
oraz Ewę Gaweł z 5059 W. 
Crystal.

Rodzeństwo nie widziało się 
z sobą przez okres z górą 24 
lat.

wicz, Barrat O’Hara, Alwin 
0’Koński, Roman C. Puciński, 
Klemens J. Zabłocki oraz gu­
bernator Federalnej Rezerwy 
Mieczysław S. Szymczak, ja- 
koteż senator Franciszek J. 
Lausche ze stanu Ohio. 
Parada w śródmieściu

Przygotowania do tego sej­
mu już są w toku.

Jedną z głównych imprez 
sejmu, będzie parada w śród­
mieściu.

Przyjazd z Litwy 
Matki Pastora 
z Chicago

Asystent pastora kościoła 
St. George, pnr. 3230 Litua- 
nica Ave., Joseph Prunskis zo­
stał w środę powiadomiony, ża 
już dzisiaj w poniedziałek — 
przyjeżdża do niego na stałe 
jego matka, Ona Pruskienne, 
zamieszkała obecnie w Kow­
nie, na Litwie.

Jest ona czwartą osobą li­
tewskiej lub łotewskiej naro­
dowości, o przyjazd których 
z poza żelaznej kurtyny zapy­
tywany był osobiście premier 
sowiecki Nikita Chruszczów 
w czasie jego wizyty w Sta­
nach Zjednoczonych. Wiado­
mość o przyj eździe matki pa­
stora Prunskis w poniedziałek 
przesłało mu biuro Pan-Amer­
ican World Airways oraz biu­
ro senatora Dirksena (R-I11-).

SPFCJAT NIE NA WIELKANOC

Wybierzcie sobie Paje 
Wiśniowe — Owocowe 
świeżych owoców.

HOT

ZAMÓWCIE WIELKANOCNE 
PIECZYWO W KSZTAŁCIE 

BARANKÓW 
wyrabiane z pound cake, artysty­
cznie dekorowane, jak również 
wszelkie pieczywo Wielkanocne 
i chleb..
Staropolski Chleb, wypiekany dwa 
razy dziennie.
ZAMÓWCIE TERAZ BARANKI 
WIELKANOCNE ORAZ CHLEB 

DO ŚWIECENIA
z wielkiej selekcji Truskawkowe — 
— wszystkie robione z prawdziwych

CROSS BUŁECZKI
Swojej roboty pierogi, z kapustą, kartoflami, serem i z powidła­
mi, także specjalne torty na wesela i urodziny oraz na wszelkie 
inne okazje. Wszystko najlepsze, po najniższych cenach w:

ORIGINAL BAKERY
1741 WEST 51st STREET

PR 6-8414

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE

Wyrobu PIEROGI “POLA” Jak: z Kapustą,

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność
oto

By Chłopiec Przynosił Wam

UWAGA KUPON

Numer domu. Pletro.___Nazwa ulicy....

Numer Telefonu..

Miasto.... Zona.... Stan.....

Fodpła samawiająceco.

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, .ctory proszą 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Zaopatrzcie Się w Polskim Składzie

W Wyborowe Wędliny: Świąteczną Kieł­
basę, Ręcznie Krajane Kiełbasy, Smacz­
ną Szynkę z Kością Lub Bez Kości Oraz 

Importowaną Polską Szynkę

HENRYK SZADZIEWICZ
3034 W. CERMAK ROAD YArds 7-6611

Wygoda!
trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chceeie

Smaczne Domowego
z Serem, z Wiśniami i t. p. Można u Nas Otrzymać.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,I1L

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Julia Romaniewicz, właśc.


